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„Nowa Reforma" wychodzi wdziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uro<UjStjCh. 
P i > e n u m e i e a t a  w y r . o s i :

V< m iejson .........................................
W  A nstro W ęgi i  p rzesyłką pooit.
W  P aństw ie  Niemieckiem 
W e W łoszech, F ra n c ji ,  A nglii, Belgii,

S zw a jca ry i, T nrcy i i inn. kra jacll 
Oddzieliły nume> (z o sta tn ich  trzech  dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h, — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna. ul. Karola Lu­
dwika 9, do rab y cia  po 12 h. P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty l k o  n a  c a ły  m ie s ią c .  
Listy z pieniędzm i i przekazy pieniężne na  p ren u m eratę  i ogłoszenia (in seraty ) uprasza się 
n^asyłać  franco do A d m in is trac ji „N". R efo rm y 1 w K rakow ie. — L is tó w  n ie fra n k o w a n y ch

n ie  p rz y jm u je  się  
R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  B «u & k oyi i  A d m ln la  ;r a o y l: „W. R e fo r m a 11 n l. J a g ie l lo ń s k a  10.
X a le fon  l  ed a lto y l i  A d m  n ls ir a c y i  K r  41. — N r rach. poczt. K asy oszczęd. 857.*84

N O W

F i > e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :
c a m ie js o o w ą . A d m in is tra c ja  „Nowej R eform y“ i w izystide  urzędy pocztowo; m ie j s i ło ­
w ą :  ad m in istracya  „Nowe] R eform y“ — Oiuw na tra fik r  w Rynku. -■ jagenoysJ. H ip casa  
1 L Salomonowej, plao M aryacki 2. — Hs adel St. K a rliń sk ieg " , Snkiei nioe — H andel 
K retschm era. R ynek. — H andel J . E kiera, ul. K arm elicka  18. — Z r m itja o o w r  p r o n u -  
n m  ace i  o g ło s z e n ia  przy jm nją  B iu ra  dzienników  w L w o w ie  L udw ik  Piohn, nl. K a ­
rola L udw ika 11. S. Sokołowski — W  P r z e m y ś lu  Hoszeler — W  J a r o s ła w ia  L. Siirassberg. 
W  W ie d n iu  pp. H aasensie in  & Fog ler ( ta ’-że w B am bnrgu, F r» u k fn ro ir nad  Menem, B erlin ie  
Lipsku, B azylei i W rocław iu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w B erlin ie  H am burgu , M onachium  
i Norym berdze). — H erm ann Soidscumied. M. D nkes Nachf.. H. Schalek, J .  L»nn.ebeig. — 

W  P a r y ż a  Soclśtń M ntnelle de Pubhcitń  A. L o r e t  t e ,  d irec ten r, R ue C aum artin , 61. 
O g ło sz e n ia  (inseraty) przy jm uje  ad m in istrrey a  K rabów , Jag ie llo ń sk a  10, ze o p ła tą  od m lejsoa 
w iersza drobnem  pismem (petit) za pierw szy raz  20 h., za każdy następ n y  ra r  po 10 h. — R a d e -  
s ła n o  po 60 h od wiersze za każdy  raz — N e k r o lo g ia  po 50 h od w ie rn a . — O ło sy  p u b lic z n e  
po fł kor. od wiersza n k L d  tabelaryczny , cyfiow y, skcm plikcw -ny pier wszy ra s  40 h, następny po 
20 h od w iersza. — 2 a łą o zu ik ld o „ N . R eL rm y “ (p.os,,ek ty ,..yrkul& .-e, ogłoszeniaitp  ) p rzy jm uje  
się za cenę 2 kor. od U50 egz. d a zam iejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla niojsoowyohprennm.

Należytość należy  naprzód nadsyłać  przoknzem  pooztowym

ictwa J . m '  
u l] .

Z początkiem k w e tm a  rozpoczn.emy w fele- 
tjn ie  „N. Retorm y11 druk nadzwyczaj zajm ują­
cej, ula dziennika naszego napisanej powieści 
Jana Świerka p. t.

„Na Zamieś ciu“.
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 

zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek książ­
kowego, tygodniowego dodatku, mieszczącego 
sensacyjną powieść holesławity p. t..

„Szpieg«.
W szyscy prenumeratorzy „Nowej Reiorm y11 

nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma

„Wędi»o wiec“
znany, ilustrowany tygodnik literack i, wycho­
dzący w W arszawie. Cena w Krakowie 1 9  K  
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 2 0  M  
(zamiast 25 X 50 k) rocznie P  r e n ' me r o -  
w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a r t a l n i e .

Prenumei atorzy „W ędrowca11 nabywać mogą 
po zniżonych, wyłącznic dla nich, cenach wspa­
niałe wydawnictwo p. t. „Poeci polscy11 z ilu- 
stracyami. Wychodzące obeerie Dzieła Juliusza 
Słowackiego w sześciu tomach kosztują 7 złr.

' 80 c (zamiast 15 złr. 60 ct.). Płaci się za tom 
1. i VI. jednorazowo 2 złr. 60 ct., za każdy 
tom następny 1 złr. 30 ct. Za przesyłkę pocz­
tową 40 ct. od tomu. Wyszedł na razie tom I.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No­
wej Reformy11.

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik Iwowck" po 2 korony 

4 0  hal. kwartalnie;

„Ś migu s“
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­

ronie 80 halerzy kwartalnie.
Na czasopisma te należy składać prenumeratę 

w adm inistracji „N. Reformy11 przed 1 kwietnia 
b r. W razie przeciwnym [adm inistracja n i e 
b i o r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za zwłokę 
w przesyłce pierwszych numerów.

Ich solidarność.
Kraków, 21 marca.

Rzecz nie no wa, ale mimo to przeciąż za­
stanowienia godna, że ci, co najgłośniej wzy­
wają do „solidarności narodowej11 —  gdy ona 
nie ma zastosowania wobec rozbieżności stron­
nictw politycznych, walczących na gruncie na­
rodowym, z całą siłą i mocą występują prze­
ciwko nawoływaniem ao tej solidarności, gdy 
one sitądinąd się podnoszą. T ak np. logicznie 
biorąc, konserwatyści nasi powinni wybitny i 
czynny wziąć udział w wiecu narodowym, któ­
ry odbyć się ma w Zielone Święta we Lwo­
wie. Tymczasem organa ich od samego po­
czątku stanęły okoniem wobec komitetu wie­
cowego i z góry zapowiedziały, źe prawowierni 
konserwatyści w wiecu tym udziału nie we­
zmą.

Na czele armii antiwiecowej stanął organ 
ortodoksow konserwy krakowskiej, „Czas11. — 
Co on już miał z tym wiecem zmartwienia, 
aby pizekonać niedowiarków, że jes t on nie­
potrzebny, a naw et szkodliwy! Mógł ten organ 
naw et z wielaopanską nonszalancyą przejść

nad wiecem i wiecownikami do porządku, gdy­
by nie to, że do komitetu wiecowego należy 
kilku szlachciców ze wschodniej Galicy i. — 
O tych „zołąKanych11 najbardziej serce boli 
biednego staruszka.

Ot, i teraz rozesłał komitet wiecowy do 
stronnictw  politycznych : dzienników kwestyo- 
naryusz z zapytaniami, które ucieszyć powinny 
każdą duszę polską, żądną naprawdę „solidar­
ności narodowej . Bo inieyatorzy wiecu zapy­
tu ją  stronnictwa, czy istn ieją jakieś wspólne 
wszystkim punkta programowe, - umożliwiające 
jednolitą pracę polityczną i społeczną— dzien­
nikarzy zaś pyta komitet wiecowy, czy potrze 
bnem i pożądanem byłoby zgodne działanie ca­
łej prasy polskiej, w s p r a w a c h  o g ó l n o  
n a r o d o w y c h ,  i czy w tym celu pożądanem 
byłoby zwołanie konferencji dziennikarskiej?

Gdyby ula organu stańczykowskiego cała 
kw estya solidarności narodowej nie była li'z - 
manem, i to wcale nędznej roboty, obliczonym 
na bardzo łatwowiernych i naiwnych wybor­
ców, to powinien on był wydobyć wszelkie ar- 
gumenta na wykazanie, ża taka jednolitość 
działania politycznego w sprawach ogólnej n a ­
tury, a zwłaszcza n a r o d o w y c h ,  nietylko 
jest możliwą, ale pożądaną. Tego wymagałaby 
prosta logika. Ba! Ale organ stańczykowski 
wie także, że konfereneya wszystkich stron­
nictw lub delegatów wszystkich czasopism, to 
nie Koło polskie, to nie Sejm. Na takiej kou 
ferencyi zniknęliby konserwatyści, jako dro­
bniutka mniejszość, a już argumentami swoje- 
mi, dawno zuzytemi, nikogoby nie przekonali. 
W ięc też przeciwko takiemu porozumieniu się 
stronnictw  i prasy, do jakiego zaaje się zdą­
żać komitet wiecowy, z całą stanowczością 
„Czas11 występuje, chociaż „w zasadzie11 ' po 
trzebę „ciała11 dla porozumienia się uznaje.

Tylko przestrzega, jak  przed ciężką choro­
bą społeczną, przed tworzeniem jakiejś nowej 
korporacyi, lub pized zwoływaniem konferen 
cyi dziennikarskiej, bo na to już są gotowe 
m stytucye: dla prasy „Towarzystwo dzienni­
karzy polskich11, —  dla stronnictw  politycz­
nych „Koło sejmowe11.

W ten sposób stara  się „Czas‘j., cały kwe- 
styonaryusz komitetu wiecowego sprowadzić 
„ad absurdum11. Bo niedorzecznością jest, w 
której urzeczywistnienie sam „Czas11 nie wie­
rzy, przypuszczenie, aby członkowie „Towa­
rzystw a dziennikarskiego11, zgodzili się na prze 
kształcenie tegoż w jakiś trybunał polityczny, 
gdy ma ono zadania zupełnie inne, ou party j­
nej polityki rozmyślnie oddzielone. A już śmie- 
sznem wprost jest żądanie, aby z „Koła sej­
mowego11 będącego faktycznie wyrazem jedne­
go tylko stronnictw a, z korporacyi o więk­
szości konserwatywnej, zawdzięczającej swe 
życie w dwóch trzecich cz ęściach korupcyi wy­
borczej, — aby z t  a k i e j korporacyi tworzyć 
jakiś trybunał dla spraw społecznych i naro­
dowych. W łaśnie owa „tradycya i działalność11 
Koła sejmowego, na które się „Czas11 powołu­
je, przemawiają za konieczną potrzebą poro­
zumiewania się prasy i stronnictw  w sprawach 
jeżel’ już nie politycznych i społecznych, ro 
przynajmniej ogolno-narodowych, p o z a  S e j  
m e m  i p o z a  w s z e l k i e m i  , ,K o ła m i11 c i a ł  
u s t a w o d a w c z y c h .

„Czasi"? stwierdził tu taj znowu, że hasło „so­
lidarności narodowej-1 jest dla niego i dla je­
go partyi czczym frazesem agitacyjnym, i że 
w gruncie rzeczy ta  solidarność jes t dla pa­

nów krakowskich synorimem interesów kote- 
ryjDych, poza któreml praca publiczna nie 
przedstawia dla nich żadnego interesu.

Krajowa opłafa mmn i i  piwa.
n . ;

Mowa była dotychczas o piwie krajoweni, 
ktorego ewideneya odbywa się zapomocą reje­
strów odbytu browarów krajowych. Co do piwa 
pochodzącego z poza granicy clowej — więc 
z poza Austro-W ęgier — T^ecz jest najprostsza 
i najłatwiejsza, urzędy cłowe. przy postępowaniu 
cłowem, pobierać będą opłatę krajową równo­
cześnie z państwowym podatkiem spożywczym. 
Piwo, pochodzące z Węgier tudzież z Bośni 
i Hercogowiny, dojdzie do wiadomości Wydziału 
krajowego za pośrednictwem tych organów pań­
stwowych, które są ustanowione do stwierdza­
nia ilości artykułów podlegających państwowemu 
podatkowi spożywczemu, ^  u przechodzących 
z obrębu jednej połowy muuarchii do drugiej. 
Na podstawie uwiadomień tych organów, przy­
pisuje Wydział krajowy opłatę stionom, dla 
których piwo jest przeznaczone.

Pozostaje jeszcze piwo, dowożone z innych 
„Królestw i krajów w Radz.e państwa reprezen­
towanych11. Tu są możliwe dwa wypadki. Albo 
piwo przychodzi do Galicy, boleją żelazną — 
albo w granicznym pasie od Ślązka i Bukowiny 
„kołowo11. Odnośnie do pierwszego piwa, obo­
wiązane są k o l e j o w e  u r z ę d y  s t a c y j n e  
(dodano też jako muzykę przyszłości i stacyę 
parostatków — ze względu na kanały) o na­
dejściu każdej takiej przesyłki piwa zawiadomić 
biuro Wydziału krajowego najpóźniej równo­
cześnie z oddaniem przesyłki temu, dla kogo 
jest przeznaczone. Więc niech się amatorzy 
puznera nie cieszą — ulubiony ich napój nie 
uniknie opłaty krajowej. Trudniejsza jest sprawa 
z piwem, które n. p. w beczułce przetoczone 
zostanie przez most z Bielska do Białej, 
albo z Wyżnicy do k u t. Tutaj tedy Wydział 
krajowy osadzi swoich inspektorów, jednego od 
ślązkiej, drugiego od bukowińskiej granicy. Tutaj 
też może znaleźć praktyczne zastosowanie po­
stanowienie ustawy o ryczałtowaniu opłaty — 
z zachowaniem naturalnie wielkiej przezorności, 
ażeby nie wzmocnić konkurencyi nadgranicznych 
browarów krajów sąsiednich 7 naszemi.

Rozporządzenie wykon ryn-ze upoważnia Wy­
dział krajowy do nstaiiowiehia własnych oYganów 
celein wykonywania bezpośredniej kontroli nad 
obowiązanymi do opłaty. Wyraz ogólnikowy' 
„organa1 jest użyty w tym celu, ażeoy tern 
oznaczyć nie tylko urzędników ale ewentualnie 
i strażników — jak w Czechach. Potrzeba usta­
nowienia takich strażników zajść może w pasie 
granicznym Galicyi od Śląska i Bukowiny. Or­
ganu te będą zobowiązane do tajemnicy urzę­
dowej — i mają posiadać iegitymacyę przez 
Wydział krajowy wystawione. Mają one prawo 
wchodzenia do lokalów sprzedaży i do maga­
zynów osób trudniących się wyszynkiem i sprze­
dażą piwa, żądać okazania dowodów pobrania 
piwa i dowodów złożonej krajowej opłaty, spi­
sywania -protokułów i t. p. Wydział krajowy 
ma prawo, przez urzędników swoich wglądać 
w zapiski handlowe przedsiębiorców browarów 
i właścicieli samoistnych składów piwa, o ile się 
te zapiski odnoszą do pobierania i sprzedaży 
piwa. Zwierzchności gminne są obowiązane,

użyczać na żądanie pomocy organom powołanym 
dc wykonania ustawy i rozporządzeń wyko­
nawczych. Zaległe opłaty będą ściągane w dro­
dze exeKucyi politycznej.

Pozostaje jeszcze do omówienia sprawa tak 
zwanego o p o d a t k o w a n i a  d o d a t k o w e g o .

Jak przy wszelkich opłatach spożywczych tak 
i tutaj z a p a s y  artykułu obłożonego opiatą, 
znajdujące się na składach w dniu wejścia 
w życie nstawy, które zatem dostaną się do 
konsumenta już w czasie obowiązywania ustaw /, 
muszą uledz opodatkowaniu. Zarząd opłaty kra­
jowej od piwa będzie powiadomiony tylko o piwne 
wysłanem do szynkarzy dopiero od dma 1-go 
kwietnia począwszy — zapasy poprzeanie, znaj­
dujące się u nich na składzie tegoż dnia, muszą 
być osobno stwierdzone. '

Z tego powoda rozporządzenie wykonawcze — 
zawsze zgodnie z ustawą — postanawia, że 
wszyscy trudniący „ię sprzedażą lub wyszynkiem 
piwa (nie własnego wyrobu), tudzież prywatni 
jeżeli mają u siebie w dniu 1 kwietnia b. r. 
zapas piwa ponad jeden hektolitr, obowiązani 
są od tego zapasu z potrąceniem jednego hekto­
litra, mścić opłatę krajową. Są przeto obowią- 
zam c a ł y w ich posiadani i  będący zapas zgłosić 
we właściwym oadziale straży skarbowej do 
dnia 5 go kwietnia na druku, którego dostarczy 
Wydział krajowy. Druków tych będzie można 
dostać we Lwow.u w kasie W yaziału krajowego, 
po za Lwowem u Zwierzchności gminnych. 
Sprawdzanie zapasów przeprowadzą c. k. organa 
skarbowe — wynik sprawdzenia zapiszą na zgło­
szeniach wyżej wspomnianych i prześlą do biura 
opłaty od piwa w Wydziale krajowym. Tutaj 
zostanie przypisana przypadająca oplata z potrą­
ceniem jednego hektolitra. Strony, któreby od 
swego zapasu już były opłaciły dotycnczasową 
opłatę krajową w wysokości 1 kor., mają w zgło­
szeniu zapasu to zaznaczyć, a wobec sprawdza­
jącego zapas organu skarcowego wykazać się 
rzeczywitem uiszczeniem opłaty. Organ skar­
bowy ma to w załatwieniu zgłoszenia stwierdzić 
i dołączyć jako dowód boletę. Gdy dowód taki 
będzie złozony, biuro krajowe potrąci już uisz­
czoną opłatę.

Co do browarów i ich własnych składów — 
nie zachodzi potrzeba osobnego dodatkowego 
opod tkowania zapasów, ale nie mniej a raczej 
jeszcze w wyższym stopniu istnieje potrzeba 
ścisłego stwierdzenia zapasu, ,aki się u nich 
dnia 1-go kwietnia znajdować będzie. Tu bo­
wiem zapas z tego dnia, tworzyć będzie pod­
stawę pierwszego oblicztina według normy, 
wyżej poaanej. Z tym zapasem bęaą porów­
nane ilości piwa, w następujących miesiącach 
wydanego z browaru, a różnica da ilość rego 
piwa, od którego browar sam ma opłatę uiścić. 
Rozporządzenie wykonawcze przeto postanawia, 
że każdy przedsiębiorca browaru jest obowiązany 
najpózn.ej do dnia 5-go kwietnia b. r. zestawić 
i oddziałowi straży skarbowej, naazorującemu 
ten browar przedłożyć w dwóch exemplarzach 
wykaz piwa, które w dniu 1 kwietnia znajduje 
się w browarze (w piwnicach fermentacyj­
nych i magazynowych) tuazież we własnych 
choć poza browarem położonych składach tegoż 
browaru. Jest też przedsiębiorca obowiązany, 
organom skarbowym zezwolić na przekonanie 
się o istotnych zapasach. Straż skarbowa na 
obu exemplarzach sporządzonego przez browar 
wykazu zapisze wynik stwierdzenia i jeden 
exempiarz odda stronie, drugi zaś prześle dc 
biura opłaty od piwa w Wydziale krajowym.

Browarom położonym w rejonie akcyzowym 
miast L w o w a  i K r a k o w a  zwróci fundusz 
krajowy dotychczasową opłatę krajową od za­
pasów, jakie przez państwowe organa skarbowe 
zostaną dnia 1 kwietnia b. r  w tych browarach 
i ich własnych składach sprawdzone — a to za 
cały zapas albo za jego część, o ile boletami 
płatniczemi będzie udowodnione, iż opłata kra­
jowa od całości albo tylko od części została 
uiszczona. Powodem tego postanowienia jest, 
ze według ustawy krajowej, która w tej chwili 
jeszcze aż do 31 b m. obowiązuje — we Lwowie 
i Krakowie opłacały browary same wprost do­
tychczasową opłatę. Tutaj zatem nastąpiłoby 
faktyczne podwójne opodatkowanie, gdyby nie 
zapewn.ono browarom zwrotu

Oto treść główna rozporządzeń. Pominęliśmy 
liczne mniejszej wag. szczegóły i formalne prze­
pisy, które mogły uwagę czytelnika odwrócić od 
tego, co jest w tych rozporząazeniach istotne — 
t. j sposób wymiaru i poboru, miara uciążli­
wości, juka z nowej ustawy spadnie na prze­
mysłowców, szvnka>'zy i nanalarzy. Każda bo­
wiem ustawa skarbowa ma nieodłączne pewne 
uciążliwości, których uniknąć nie można, a tylko 
trzeba się starać o sprowadzanie ich do możli- 
w.e najmniejszego stopnia Praktyka wykaże 
o ile się to w tym wypadku powioaio.

Z za Oceanu.
(Ś. p. ks Dąbrowski.- Seminarynm polskie w Detroit.— 
Model ro-nniks Kościuszki p. Kazimierza Chodzińsicie- 
go, odrzucony przez Amerykanów. — Sprawa pomniki.

Pułaskiego. — Pożar w kościele.)

„Polska za Oceanem11, a wraz z nią cała 
nasza Ojczyzna ciężką poniosły stratę. W De­
tro it w Ameryce zamknęła się mogiła nad 
zwłokami ś. p. ks. Józefa D ą b r o w s k i e g o ,  
twórcy szkolnictwa polskiego, oraz najwybi­
tniejszej osobistości z obecnej geueracyi wy- 
chodźtwa polskiego w Ameryce. W uznaniu 
zasług jego jes t wyjątkowo zguóna cała nie­
mal tam tejsza p-asa polska; najobszerniejsze 
zaś, a bardzo gorące wspomnienie poświęca 
zmarłemu organ bynajmniej nie klerykalny, 
organ „Związku narodowego11, „Zgoda". Już  
to dowodzi chyńa najlepiej, źe ś. p. ks. Józef 
Dąbrowski był cziowiekiem, stojącym wysoiio 
ponad wirem partyjnych zawiści i niesnasek, 
jednym z tych którzy służąc c a ł e m u  naro­
dowi, u całego też skarbią sooie cześć i wdzię­
czność.

Z życiorysu „Zgody" następują, e wyjmujemy 
szczegóły: S. p. Józef Dąbrowski urodził się 
w r. 1842 w Żołtancach w Królestwie Pol- 
skiem. Ukończywszy gim nazjum  w Lublinie, 
słuchał w ówczesnej szkole głównej w W ar­
szawie nauk przyrodniczych. W r. 1863 po­
szedł w iaz z innymi „w lasy", walczył pod 
Krzywosądzem i w innych potyczkach, aby po 
tem zakosztować gorzkiej doli tułacza. Po 
dłuższej wędrówce po Niemczech udał się do 
Rzymu, tam wstąpił do kolegium polskiego i 
w r. 1869 otrzymał święcenia kapłańskie.

W  r. 1870 widzimy ks. Dąbrowskiego już 
w Ameryce Osiedlił się tu w stanie Wiscon- 
sin, gdzie było już wówczas nieco Polaków, 
rozrzuconych po ogromnej przestrzeń W krót­
ce młody kapłan stał się opiekunem moralnyn 
i doradcą tych rodaków we w szystkiih spra 
wach, doradcą, pełnym poświęcenia, nie dba 
jąeyw o korzyści maleryalne. Zrozumiał on od

Z uwag pesymisty.
(N iecierpliw y obyw atel o powodzi te a tra ln e j .  — Skoń­
czyło się. — W esołe p rzerażen ie  i p rz e ra ża ją c a  weso­
łość. — W ygrany  kaw ałek  b itw y — Młodzi i s ta rz y .— 

Z n u u o ry s ty k i o rg an u  konserw atyw nego.)

—  Panie — mówi do mnie jeden z mniej 
cierpliwych obywateli krakowskich, —  poproś 
też pan, z łaski swojej, naszych radców miej­
skich, aby w reszcie raz skończyli z tą  premią, 
czy tam subwencyą dla Kotarbińskiego: niech 
mu ją  dadzą, niech mu jej odmówią, tylko 
niech raz już skończą, bo doprawdy, jak  żonę 
kocham (coraz rzadsze, wychodzące z obiegu 
zaklęcie, i dlatego je powtarzam), nie wytrzy­
mam tej powodzi teatralnej.

—  Mój panie —  odparłem — cóż to wszy­
stko panu szkodzi? Jeżeli p Kotarbiński nie 
narzeka i czeka cierpliwie...

— To znew u rzecz gnstn — przerywa mi — 
ale mnie już tego dobrego za wiele. Przecież 
„panowie rajcy" mieli czasu dosyć na wyro­
bienie sobie zdania o całej sprawie. Po cóż 
więc tyle gadania?

Dzisiaj wieczór spotykam się z nim na prze­
chadzce

— I cóż ? —  zagadnąłem go —  będziesz 
pan miał spokój z teatrem!

—  A, spożyłem całe wasze sprawozdanie 
z wczorajszego posiedzenia Rady miejskiej; nie 
żałowaliście narodow i. Wyniosłem z tego wszy­
stkiego przekonanie, że szkoda było dwóch po­
siedzeń na dyskusyę, zakończoną takim wyni­
kiem głosowania.

—  Bo proszę pana — prawi mi dalej — 
rozumiem lwowską Raaę miejską. Powiedziała 
sobie: no, trzeba dmuchnąć na zaległości tea­
tralne i porobić bolesne naw et ustępstw a dla

dzierżawcy, bo dał tea tr pierwszorzędny, o ja ­
kim się Lwowowi nie śniło; wiemy przynaj­
mniej, za co płacimy. A tu taj, u nas, właści­
wie wszyscy nasz tea tr ganili: temu był per- 
sonal aktorski zły, tamtemu repertoar, owemu 
jedno i drugie. W  dodatku do tego wszystkie­
go stwierdzają, że poczciwa krakowska publika 
chodzi do taniego teatru , jaki jest, bo i co 
ma robić? Więc s tra t nie ma dzierżawca tea­
tralny Za cóż więc jeszcze zniżono mu opłatę? 
Jeżeli to ma być premią za przeszłość, to nie 
ma ona najmniejszego uzasadnienia; jeżeli 
opłata za elektrykę była fałszywie dotąd i na 
niekorzyść dzierżawcy pobieraną, toż należało 
to wyiaźme zaznaczyć i w takim wypadku 
nietylko Kotarbińskiemu, ale nawet Pawlikow­
skiemu zwrócić to, co pouad własne koszta 
produkcyi od nicn gmina wzięła. W reszcie 
jeżeli ten opust miał być dla p. Kotarbińskie­
go zachętą na przyszłość, to przyznam się pa­
nu, że sos, jakim tę zachętę podlano, może mu 
cały tea tr obrzydzić,

—  Ale chwała Bogu na wysokościach — 
dodał — że się wreszcie cała sprawa skoń­
czyła. GłuDio, bo głupm, ale przynajmniej u- 
stąpi miejsca nowym głupstwom, Będzie od­
miana, a koniec nudom.

Bo są ludzie, którym wszystko wydaje się 
nudnem. Nawet k rn n u a  „Czasu" wydała się 
im nudną i dzięki temu, naj...konserwatywniej- 
szy z konserwatywnych dzienników ożywia ją  
od kilku dni uwerturami, pewnego rodzaju in- 
trodukeyami do wnętrza, łapiąceini czytelnika, 
niby obcęgami, za mózg, w yobraźnię, serce... 
P rzestrasza ją , gdy chcą bawić, rozśmieszają, 
gdy chcą przerażać, przykuw ają, gdy chcą 
odepchnąć — jednem słowem, urozmaicają te 
in trodukcje szarzyzną kronikarską, iak  umieją 
i jak  mogą. Czem chata bogata, tem rada,

Oto przykład wesołego przerażenia. „Znowu

zamach... na  Kraków!11 — czytam przed kilku 
dniami w takiej in trodukcji kronikarskiej. — 
Cóż się stało? Czy Filharm onia daje koncert 
o potrójnej cenie, czy zjeżdża trupa francuska 
do teatru, czyżby wreszcie... stańczycy przy­
stępowali do eskontowania weksli wyborczych? 
Już, teraz, przed świętami? Eh, no, no, nie 
uprzedzajmy się!... „Na jednym z najładniej­
szych klombów —  czytam dalej —  między u- 
licą F loryańską a Sławkowską, ma się wznieść 
z funduszów... deficytowych, znacznym sumptem 
ugiódek z kuchnią". Ślicznie — myślę sobie — 
będzie w mieście ogrórtek z kuchnią, gdy do­
tąd były kuchnie bez ogrodków. Aliści radość 
zaraz zamienia się w smętek, bo p. introdu 
ktor kronikarski w okropnych, secesyouisty- 
cznych barwach przedstawia ten ogródek przy­
szłości. „buk ie t Krakowa — pisze —  ma być 
ozdobiony restauracyą (okropna rzecz!), pi­
w iarnią (to straszne!), cukiernią (och! och!), 
trawniki, zamiast rannej rosy, pokryją skórki 
cytrynow e (biedny traw niki), świergot wróbli 
zgłuszą gniewne okrzyki (zaraz zianal): „Kel­
ner, płacić!" I  tak  dalej, i tak dalej, coraz 
okropniejsze sceny na sztafażu murawy, na 
której, zamiast kroplistej rosy, nocowrać będą 
skórki cytrynowe.

—  Po co też oni wypisują te lamenty, — 
zauważył jeden z czytelników „Czasu"? P rze­
cież konserwatyści są panami miasta, m ają 
większość w Radzie, mogą nie pozwolić na... 
przechowywanie skórek cytrynowych na tra ­
wnikach, i rzecz skończona.

A teraz przykład przerażającej wesołości. 
„Jak  popełniony grzech — pisze tensam  in- 
troduktor. wlewający „ożywienie" w kronikę 
„Czasu" —  choćby po nim nastąpiła chęć 
skruchy, mści się,.. —  widzimy na losach bu­
dżetu miejskiego na rok 1903". Twi w tem 
przerażenie. dz'wnie zmięszane z wesołością,

wyłaniającą się na mvśl, że bez uchwalonego 
budżetu płacimy nietylko podatki państwowe 
i krajowe, ale naw et — "co za pociecha — 
także miejskie. Nie jes t Kraków razem z p. 
Friedieinem, Leem i Staniszewskim lepszym od 
A ustryi z drem Koerberem, Boehm-Bawerkiem 
i W ittekiem ; nie wyróżnia się „zaszczytnie" 
od W ydziału galicyjskiego z hr. Andrzejem 
Potockim i Piłatem! Może to m arna pocie­
cha, —  zauważyć ktoś gotów; inny zawoła: 
to „okropieństwo", —  ale tak  już jest, na to 
niema ratunku, chyba że... „takiej gospodarce 
położyłoby się kres", —  jak  słusznie i pięknie 
a sentencyonalnie zauważył in troduktor kroni 
karski „Czasu11. W tym celu należałoby oba­
lić gabinet, W ydział krajow y, prezyóyum mia­
sta, rozwiązać parlament, Sejm i krakowską 
Radę miejską. I  to jes t najm ilszą stroną tej 
przerażającej wesołości.

Do tak  skrajnych konsekwencyj nie dopu­
szczą jednak, jak  się spodziewam, Eksceien- 
cye z Koła polskiego. Teraz, gdy już wygrali 
kaw ałek bitwy, gdy, jakby powiedział p. StaD 
Koźmian, „wszystkie atuty trzym ają w ręku", 
teraz mianoby, dla nędznych formalności bu­
dżetowych i dla spełnienia rewolucyjnych ży­
czeń wesołego kronikarza „Czasu", rozwiązy­
wać parlam ent? Nigdy! Koło polskie byłoby 
wtedy podobne do tego nieszczęśliwego gracza 
z Jordanowskich „W ędrówek delegata", któ­
remu raz w życiu dostał się w ręce „totus bez 
atu" i w tej wielkiej chwili jego żywota zło­
śliwy partner przew raca stolik i mięsza wszy­
stkie karty!

Uspokoić mogę p. introduktora kronik Cza­
sowych, że przyjaciele jego dziennika nie do­
puszczą do żadnych ewolucyj, choćby nawet 
Kraków płacić miał podatki bez uchwalonego 
budżetu i bez..’, nowego prezydenta. Przecież 
„Czas" kazał Ekscelencjom  z powagą i s ta t­

kiem chodzić w wieńcu wawrzynowym, po o- 
statniem zwycięstwie kolejowem „Jeszcze da­
leko do tryumfalnych okrzyków!" mitygował 
grupę młodych posłow, tłomacząc im po ojcow­
ska, aby snać nie popchnęli Koła" na drogę" 
niezgodną z jego polityczną misyą, trądycyą 
i znaczeniem".

Przebija z tego widoczna ODawa, aby Koło 
zbyt nagle nie wygrało upaństwowienia kolei 
północnej. Dotąd zawsze przegrywało walne 
batalie, jeżeli je wogóle zaczynało: —  teraz 
„ m ł o d z i "  —  jak  Kolischer lub Stw iertuia w 
komisyi kolejowej, idą wprost do szturmu...

Jestto , bądź co bąaź, ewoincya, że juz nie 
dodam „ r“ na początek tego słowa, nie chcąc 
przerażać przedstawicieli „tradycyi" Koła, — 
w taktyce galicyjskiego św iatka polityków w 
W iedniu. Nie powinien gorszyć się tem orgar 
Kouserwy krakowskiej, on, który po 56 latach 
zdobył się na. Bwolucyę... czuonek we wła­
snych szpaltach i wprowadził humorystyczno- 
przerażające introduacye do swojej kronik1

Zdarzy się temu Jubilatowi także i we w stę­
pnych artyknfach pomysł humorystyczny. Or­
gan koteryi stańczygowskiej czyni np. ludow­
com gorzkie wyrzuty, że w swoim programie 
polityczuym są zanadto... kastowi, że poza lu­
dem nikogo widzieć nie chcą! Biedni przyja­
ciele „Czasu:" W  Kole polskiem i Sejmie za­
siadają w szalonej większości, godności i urzę­
dy naczelne w kraju  mają wszystkie w ręku, 
dając tem samem dowód, że niczem tali się 
nie brzydzą, jak  synekuram., kastowością i 
koteryjnością w pracy publicznej. Aż nagle 
przychodzą ludowcy i żądają praw dla ludu, 
zapominają o tych biednych, wyzutych z udzia­
łu w pubLcznem życiu konserwatystach, co 
siedzą u pełnego stołu galicyjskiego.

Cóż to za kastowośćl
M. K.

U
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•azu, że wychodźców naszych ocalić może dla 
PobKi ty k o  —  s z k o ł a p o 1 s k a , a tej nie 
było jeszcze w Ameryce. Młody kapłan wła­
snym tedy kosztem sprowadza Felicyanki, bu­
duje dla nich dom macierzysty, rozsyła je  j a ­
ko nauczycielki po całym Kraju.

Zapewniwszy w ten sposób możność istnie- 
n :a polsKim szkółkom parafialnym, pomyślał 
dzielny kapłan także o utworzeniu w y ż s z e j  
szkoły polskiej, takiej, któraoy chroniła przed 
wynarodowieniem młodzież poświęcającą się 
naukowym zawodom, dawała Polonii amery­
kańskiej rodzime duchowieństwo, szczerze pol­
ską inceligencyę. Aby zaś na wszystaie czasy 
zabezpieczyć szkołę tę przed ingerencją  obcej 
wradzy duchownej — postarał się dla niej o 
p a p i e s k i  ak t ereKcyjny, jaKo dla szkoły 
wyłącznie p o l s k . e j .  W krótce też potem za­
kłada w D etroit w jednym gmachu dwie szko 
ły, ś wr i e c k ą na wzór gimnazyów europej 
skich, i d u c h o w n ą  ze zwykłym zakresem 
seminaryów duchownych.

Dzieje tego seminaryum polskiego w De­
tro it to jedno dług.e pasmo bohaterskiej walki 
ks. Dąbrowskiego z zawiścią i ciemnotą. A je ­
dnak, mimo tylu pizeciwieństw, mimo biedy i 
upokorzeń, „żjw iąc się suchą bułką i mle 
kiem 1 — ten kapłan-bohater coraz pomyślniej 
rozwijał swój zakład. W krótce zgromadził w 
koło siebie znakomite grono profesorów, które 
umiał natchnąć własnym duchem poświęcenia. 
Przed kilku la ty  położenie szkoły zaczęło się 
poprawiać Jednocześnie atoli wydział świecki 
coraz bardziej brał górę nad duchownym. Bi­
skupi amerykańscy, dla których seminaryum 
ks. Dąbrowskiego było z o y t  n a r o d o w e m  
zaczęli zabierać swoich stypendystów. Wydział 
duchowny, który juz wydał 60 p o l s k i c h  
kapłanów, malał z każdym rokiem. Natomiast 
ze świeckiego coraz więcej maturzystów szło 
na uniwersytety. L iczba uczniów doszła w ro­
ku zeuzłi m do takiej wysokości, że zrobiło się 
za ciasno w gmachu szkoły.

Ks. Dąbrowski zabrał się więc do budowy 
nowego skrzydła, pisał, prosił o datki, — lecz 
naprózno. Wpłynęło zaledwie kilkaset dolarów. 
A tu młodzież, me rozumiejąca sytuaryi, nie 
nauczona cierpieć dla idei, zaczęła się burzyć. 
Przed dwoma miesiącami, jak  wiadomo, wy­
buchł strejk  na wydziale teologicznym. — Ci, 
którzy mieli stać się sługami Chrystusa, za 
pomnieli o pokorze i ciężki cios zadali sp ra­
cowanemu sercu reKtora. Konieczność wydale­
nia trzydziestu uczniów z zakłada złamała na­
reszcie tę tw ardą duszę. Wśród trosk i cier­
pień śmierć przeiw ała pasmo dni jego, — za- 
wcześme dia Polonii am erykańskiej, zawcze- 
śnie dla całej Polski.

Opinia ogółu polskiego w Ameryce zajmuje 
się w tej chwili żywo spraw ą p o m n i k a  Ko ­
ś c i u s z k i ,  jaki miał stanąć w jednym z par­
ków miejskich w C h i c a g o .  W ykonanie po­
mnika tego powierzono, jak  wiadomo, rzeźbia­
rzowi p. C h o d z i ń s k i e m u  w Krakowie. — 
Nadesłany przez niego model nie znalazł tym­
czasem uznania miejskiej komisyi pomnikowej, 
złożonej z Amerykanów. Komlsya ta  oświad­
czyła, że me pozwol' go wystawić w żadnym 
z parków, bo jestto  dzieło słabe, wykonane 
przez człowieka, który nie studyował postępów 
sztuki. Model, ich zdaniem, zdradzać ma nie­
pokój i brak znajomości anatomii zarówno w po 
staci Kościnszki, jak  i konia.

Wśród Po u k o w  tam tejszych to orzeczenie 
kom isji w a ln ie  naturalnie wywołało oburze­
nie. Tyle 1 id składano się na pomnik, tyle 
czasu upłynęło od zaw arcia kontrak tu  z p. 
Cbodzińskun, tyle stoczono walk o pomnik w 
prasie, aby teraz  dowiedzieć się, że przedsta­
wiony m u d e l  ma być dziełem „bez w artości1*. 
Ogół polski przypuszcza, że za tem orzecze­
niem komisy, miejskiej kryje się szowinizm a- 
m erykański, który koniecznie żąda, aby pomnik 
wykonał arty sta  am erykański. Ci, którzy oglą­
dali dzieło ChoJziusk.ego, twierdzą, że na a- 
partego mógłby się w nim ktoś dopatrzeć pe­
wnych braków, lecz mimo to sprawia ono wra 
żenie dodatnie. B raki zaś łatwo usunąć będzie 
można Jak i obrót weźmie ta  przykra sprawa, 
dotychczas przewidzieć trudno.

Nie o wiele pomyślniej przedstawia się spra­
wa pomnika P u ł a s k i e g o ,  który ma być 
wzniesiony w W i s z y n g t o u i e  k o s z t e m  
a m e r y k a ń s k i e g o  s k a r b u  p a ń s t w o ­
w e g o .  „Bu", wyznaczający 50.000 dolarów 
La ten pomnik, przyjęty został już przez orne 
Izby kongresu amerykańskiego. Stało się to głów­
nie za staraniem  pułkownika Józefa S m o l i ń ­
s k i e g o .  Niestety wykonanie tego pomnika

powierzone zostanie niezawodnie któremu z ar­
tystów a m e r y k a ń s k i c h .  Kto wie zatem, 
czy i o ile będzie on podobny do bohatera n a­
szego! Do kom isji, k tóra ma czuwać nad wy­
konaniem pomnika, senat powołał z Polaków 
nie p. Smolińskiego z Waszyngtonu, lecz p. 
Helińskiego z Chicago, równocześnie skreślił 
senat uwagę „bilu“ —  ze pomnik ma być 
„ki,nny“.

Na zakończenie jeszcze jedno — nieszczę­
ście. W C h i c a g o  spłonęła zakiystya i część 
presbyleryum wspaniałego kościoła polskiego 
N. M. P. Ogień zniszczył piękny obraz w 'o ł­
tarzu, przedstawiający śmierć św. Stanisław a 
oraz witraż wyobrażający Polskę w kajdanacń. 
S traty  wynoszą 9000 dolarów.

Krwawe zajścia #  Mmm.
W alka przeciwko nowej ustawie wojsk iwej 

na W ęgrzech zamienia się coraz bardziej na 
walkę uliczną a obok tego przybiera coraz wi­
doczniej i wyraźniej charak ter anudynastyczny 
Stwierdziły to ponowuie wczorajsze rozruchy 
na ulicacn Budapesztu, które stanowią niejako 
dalszy ciąg demon s tra c y j, rozpoczętych w tea­
trze węgierskim wystawieniem sztuki „Gott er 
halte“ i połączonych z niem manifestacyj.

O przemegu tych rozrm how poaają ostatnie 
telegramy z Budapesztu następujące szczegóły:

Rozprószeni wczoraj przed południem przez 
policyę studenci, zgromadzili się wieczorem po­
nownie w gmachu uniwersyteckim i stamtąd 
z balkonu zaczęli rzucać kamieniami na poli­
cyę. Celem ich pocisków był głównie inspektor 
policyi Laky, który już przed południem wy­
stępował przeciwko studentom bardzo ostro. 
On też pierwszy padł ofiarą walki. Trafiony 
kam ieniem w głowę, odwieziony został do szpi­
tala. Obok niego ranionych zostało kilku po- 
licyantów Policya mimo to nie w targnęła do 
gmachu, lecz rzuciła się na studentów dopiero 
w chwiii, gay wyszli na rampę. Tam też przy­
szło do bardzo krwawego starcia. P olicjanci 
siekli szablami i p o r a n i l i  17 s t u d e n t ó w ,  
ci bronili się kamieniami, a nawet n o ż a m i ,  
lecz nie mogąc się przebić przez kordon po­
licyjny, znów cofnęli się do gmachu. Około 
godziny 9 poiieya ogłosiła, że jeżeli w ciągu 
20 m .nat plac przed uniwersytetem  nie będzie 
opróżniony, otoczy go znpiłnie i wszystkich, 
znajdujących się tam, zaaresztuje. Wówczas 
studenci wyszli z gmachu —  lecz tylko na to, 
aby zeDrać się na innym placu i tam p r z y  
p o m o c y  k i l k o  t y s i ę c z n e g o  t ł u m u ,  któ­
ry się do nich przyłączył, ponowić demon 
stracye.

Tłum ten pociągnął przed K lu b  partyi nie- 
zawiłości i tam wznosił a n t i d y n a s t y c z n e  
o k r z y k i .  To skłoniło policyę do ponownego 
doDycia szanel i uderzenia na demonstrantów, 
wśród których znajdowali się teraz wszyscy 
posłowie opozycyjni.

Przyszło do scen wprost strasznych. Policya, 
zarowno konna jak  i piesza, siekła szablami z 
prawdziwą fu ry ą , że zważając bynajmniej na 
to, że ma przed sobą p o s ł ó w .  Z tych zaraz 
w pierwszej chwili otrzymał cięcie w głowę 
poseł Reiss, a c.ęższe w ramię poseł JPichler 
Poseł Bakonyi dostał się pod kopyta końskie i 
również ‘ciężkie poniósł uszkodzenia." W krótce 
trzydziesta dwóch ludzi odwieść trzeba było dc 
szpitala, porąbanych i zdeptanych kopytami. — 
Tłum pierzchnął wkrótce, lecz za godzinę znów 
się zebrał przed gmachem klubu. Po raz trzeci 
więc przyszło tam do krwawego starcia, w któ- 
rem znów kilkanaście osób poraniono szablami, 
Pod kopyta Końskm dostał się ta  także inspe- 
tor policyi Orb i ciężko został pokaleczony.

Dopiero o godzin ę 12 w nocy nastąpił w 
mieście względny spokój i wówczas też stw ier­
dzić było można „rezu lta t11 kilkogodzinnej wal­
ki. R ezultat to wprost straszny. Liczba ran­
nych dochodzi do 200, a jest wśród nich 8 po­
słów. —  Dwie osoby odniosły rany śmiertelne, 
jedna przebitą została szablą polieyanta na 
wylot, drugiej kopyta końsk;e rozbiły czaszkę. 
Między zdeptanymi jest także 5-letnie dziecko. 
Policya oskarża posła Len^yela, że w walce 
używał sztyletu i że zranił nim ciężko jednego 
z policyantów.

Na miejsce rozruchów przybył o godzinie 11 
w nocy prezydent gabinetu Szell, lecz podobno 
policji n i e  p o w s t r z y m y w a ł .

Nie ulega chyba wątpliwości, że ta  s r o g a  
wprost energia rządu w zwalczania deraoastra- 
cyi zaostrzy tylko sytuacyę i powiększy je ­

szcze wzDurzeme w masach. Od kilku tygodni 
już widocznem było, że partya niezawisłości 
dąży wprost do takiego ostrego starc ia  z w ła­
dzami. Ona też zaaranżowała wczorajsze de­
m onstracje studentów i niemi kierowała. — 
Dzięki zaś zbytniej krewkości policyi, uzyskała 
to, o co jej chodziło. Ma teraz nowy środek 
ag itac jjny , a także niewyczerpany tem at do 
nowych ataków na rząd w Sejmie węgierskim.

Zajścia wczorajsze odezwą się głośnem e- 
chem w całej monarchii austro-węgierskiej, a 
położenia gaoinatu Szella zapewne nie popra­
wią. Zatarg między rządem a opozycyą stanął 
teraz na prawdę na ostrzu miecza.

Prasa r o s r t a  a im feśc ia .
Prasa rosyjska jest na ogół biorąc, pełną zachwy­

tu dla słów manifestu carskiego. Niektóre dzienni­
ki nawet z uniesieniem wołają, ze słov/a cesarskie 
są zroznmiałe i proste, i nie potrzebują wyjaśnień. 
Jeden ks. Moszczerskij stoi osobno. „Im głębiej — 
pisze on — wnikam w ducha czasu, im uważniej 
śledzę wszystkie objawy życia, tem wyraźniej czu­
ję, że Rosya jest w przededniu wielkich wypadków;
1 gdy postąpi krok naprzód, to albo zginie zupeł 
nie, albo stanie się straszną, najstraszniejszą dla 
W8zy3tkieb“.

„Nowoje Wremia" widzi w manifeście wypadek 
historyczny, doprowadzający sposób rządzenia do de 
centralizacyi. .lak bowiem aotąd Petersburg zała­
twiał wszystkie główniejsze sprawy, tak odtąd na 
czelniey gnbernii i powiatów będą mogli decydować 
o większej ilości spraw '  .

I sili się ow dziennik na wykazanie, że mani 
fest chce rzeczywiście zaprowadzić inny sposób rzą 
dzenia. Lecz we wszystkiem oą tylko domysły. H i  
nifbst bowiem nic konkretnego nie obiecają, oprócz 
zabezpieczenia bytu materyalnego dt.cnowienstwu 
prawosławnemu i uwolnienia włościan od odpowie­
dzialności gromady za jednego. Dotąd bowiem w 
Rosyi włościanie nie mieli osobnych, wydzielonych 
przestrzeni ziemi; zasiewali, dopóki ziemia wyży­
wić ich mogła, następnie izncali miejsce pobytu i 
przechodzili dalej. Tak dzieje się i dziś jeszcze ua 
wschodzie Syberyi. W razie nie zapłacenia podatku 
lab nie dopełnienia jakichkolwiek formalności przez 
jednego członka gminy, wszyscy odpowiadają za 
niego solidarnie. I tę niewłaściwość manifest znosi.

„St. Petierbnrgsaija Wied o m os ti11 ns co innego 
zwraca nwagę. „Z niezwykłem uczuciem sprawie­
dliwości —  pisze ten dziennik — zagrodzono drogę 
wszelkim zaburzeniom, szkodliwym państwa i życia 
Rosyan11. Czyż naprawdę może jakibądż manifest 
zabronić myśli lndzkicj rozwijać się i zastanawiać 
nad wyborem środków Samoobrony przeciw despo­
tyzmowi ?

„Swiet“, p’smo polakożercze, radzi „wspólnemi 
siłami wziąć się do pracy państwowej", zapomina 
jednak o tem, że gdyby lud rosyjski zaczął „rzą­
dzić" — byłoby to rew olucją , jakiej zapewnie 
„Swiet" sobie nie życzy

„Birżewyja Wiedomosti" i „Petierbnrskaja Ga 
zeta" omawiają przy tej sposobności kwestyę wło­
ścian rosyjskich, to jest nwoinienie gi omany od 
odpowiedzialności >a jednego.'

Piaba rosyjska nie chce wiedzieć, że w czasie, 
gdy car głosi w manifeście „reformy" dla Rosyi, 
równocześnie jej urzędnicy gnęoią Indy podbite,

Kt.

Walka przeciwko klasztorom.
We środę ukończyła wreszcie francuska Izba 

deputowanych rozprawy nad podaniami o auto­
ryzację państwową tych zakonów, która trudnią 
się nauczaniem , Sprawozdawca komisyi, R a o i e r, 
w mowie swojej podniósł pumiędzy innemi, że 
w szkołach klasztornych zakonnicy urządzali 
w klasach próbne głosowania dzieci, ażeby w ten 
sposób skonstatować, ja b e  przekonania polity­
czne mają rodzice każdego dziecka. Klasztory, 
zdaniem Raniera. do tegc stopnia teroryzowały 
wprost gminy, że dzisiaj jeszcze przedstawiciele 
gmin na pytanie rządu nie chcą przy wydawaniu 
opinii o klasztorach wyrazić otwarcie swojego 
zdania.

R e n a u l t -  Mortiere i R i b o t zabierali głos 
w kwestyi formalnej, a mianowicie dowodzili, że 
wedle rozporządzeń wykonawczych Waldecka- 
Rousseau dc ustawy o klasztorach, powinna 
Izba załatwiać osobno każde podanie o autory- 
zacyę, gdy tymczasem na życzenie prezydenta 
gabinetu, Combes’a, i na wniosek komisyi par­
lamentarnej Izba obraduje nad autoryzacyą, ry­
czałtowo wedle grup, na które pudzieiil rząd 
klasztory. Ze stanowiska ścisłe prawnego obaj

mówcy mieli słuszność i wywody ich wywarły 
wrażenie na niektórych posłów z grupy Etienne’a, 
którzy pod wodzą byłego am basadora Lozć’go 
sa za indjwidualnem  załatwieniem każaego po­
dania osobne.

Wystąpił wreszcie prezydent gabinetu G o m- 
b e s  i wypowiedział mowę, którą stronnictwa 
rządowe przyjęły entuzyastycznie Gombes prze- 
dewszystkiem stwierdził ze stanowiska zasadni 
czego, że woiność nauczania nie jest absolutnem 
prawem każdego obywatela, państwo bowiem 
od osób, trudniących się nauką, musi wymagać 
pewnych kwaiifikacyj, tudzież wykonywać nad 
niemi kontrolę. Drugą zasadą, którą postawił 
p. Comnes, jest słuszne twierazenie, że zakon­
nicy, którzy klasztor uważają za świat cały, nie 
są uzdolnieni do nauczania młodzieży, i że cała 
ich nauka znajduje się w sprzeczności z dąże­
niami nowożytnych społeczeństw. Zakony trudnią 
się we Francyi nauczaniem od 50 lat i dopro­
wadziły do tego, że w łonie narodu powstało 
głębokie rozdwojenie i rozdzwięk w pojęciach 
i zasadach. Klasztory obok tego stały się tw ier­
dzami, w których bezpiecznie kryją się wrogowie 
republiki. Jeżeli zakonnicy żądają wolności nau­
czania, to byłoby naiwnością wierzyć im : om 
chcą m o n o p o l u  nauczania. W r. 1854 było 
825 wolnych szkół świeckich, do których uczęsz­
czało 42‘462 uczniów; w r. 1887 liczba szkół 
zmalała do 302, a liczba uczniów do 20-I74, 
a wreszcie wedle statystyki z roku 1898 cyfra 
uczniów stopniała w tym roku do 9.275.

Izba 300 głosami przeciwko 257 uchwaliła 
w myśl żądania p. Combes’a, nie wdawać się 
w  rozprawy specyalne, lecz podania w s z y s t ­
k i c h  z a k o n ó w ,  trudniących się nauczaniem, 
o autoryzacyę państwową, o d r z u c i ć .  Posie­
dzenie Izby, któremu przewodniczył Jaures, 
ukończyło się po g. 10 wieczór. Wczorajsze wy­
stąpienie p. Gombes*a i głosowanie Izby są 
wsżnem zwycięstwem rządu.

Uchwała I /b y  deputowanych zapadła wię­
kszością 47 głosów, pomimo że tym razem 25 
członków z ministeryainej „Union democratiąue", 
pomiędzy nimi dawni ministrowie Gaillaux, 
Decrais i Leygues, głosowało przeciwko rządowi. 
W kołach parlam entarnych panuje przekonanie, 
że Izba deputowanych podania innych zakonów, 
a więc i Kartuzów o autoryzacyę również od­
rzuci i to jeszcze znaczniejszą większością głosów. 
Takisain los ma spotkać zakony żeńskie. Dalszy 
ciąg rozpraw nad autoryzacyą zakonów odoędzie 
się w poniedziałek.

l o m p n i t a y a ,N o t u j  M m " .
P a r y ż ,  17 marca.

(W spom nien ia  o Legouyćm . — Jego  pogrzeb. — A seku­
row anie dzieci. — Z tea tró w . — T ray ia ta . i P a ry ż an k i >

Paryż jest w tej chwiii pod wpływem śmierci 
Legom ego. Autor „A dryannj Lecouyreur11 — 
„słodki starzec11, jak go powszechnie nazywano, 
cieszył się tu  ogólną sympatyą. W Legouyi im 
teatr francuski złożył niejako wspomnienia 
swych największych chwał scenicznych. Ten 
dziewięćdziesięcioletni starzec opromieniony był 
legendą, iż w jego pierwszej sztuce grała panna 
Mars, a Rachel, słynna Rachel, unosząca się 
nad domem Moliera, jak jego dobry duch, n ie­
raz natchnęła Legouyego do stworzenia dla niej 
niejednego dram atu.- Sztuk” jego niektóre miały 
dużo czaru i wdzięku. Dość przytoczyć „Walkę 
kobiet", a nawet po części i ,.Adryannę Lecou­
yreur". Ten wdzięk wystarczył, aby obronić 
Legouvego przed strasznym dla autora zarzu­
tem „przeżycia swoich dzieł".

Legouye był jednym z czterdziestu nieśmier­
telnych. I zielony frak nie zdołał go ośmieszyć, 
pomimo, że Pary Zanie mecierpią owej instytucji, 
rozdającej patent na nieśmiertelność. Lecz Le- 
gou\e był mistrzem nie w słowie pisanem, lecz 
w żywem. Jego konfereneye, zwłaszcza w czasie 
największego rozkwitu owego rodzaju odczytów, 
były prawdziwemi koncertami prześlicznej wy 
mowy. Treść i forma były ta  drobnostką; spo­
sób, w jaki Legouyć wygłaszał swoje konferen­
eye, zachwycały wszystkich. Przypominają tu 
teraz anegdotkę o Sarceyu i Legou.em . I tak 
Sareey przybył po raz wtóry na jakąś konfe­
rencję Legom egc. Zdziwiony autor „A dryannj11 
zapytuie iiarceya, czy to możliwe, aby cnciał 
jeszcze raz wysłuchać cały odczyi ? —  Chętnie 
słuchałbym dziesięć razy „Karnawał wenecki", 
jeżeli wykonałby go Paganini11 — odparł Sar- 
cey. — Legouye nie wiedział czy gniewać się, 
czy dziękować za podobnie impertynencką po­
chwałę.

Byłem wczoraj na pogrzebie Legouyego i z tru ­
dem zdołałem przedostać się przez straż poli­
cyjną, która musia/a powstrzymywać ciekawych. 
Legouve mieszkał przy zbiegu ulicy Yiyienne 
i Feydeau w ciasnym zaułku Saint Marc. Przy­
byłem, gdy juz przy dźwiękach marsza Chopi- 
nowsKiego wynoszono z pod bramy, udtapowa- 
nej kirem, trum nę zgasłego pisarza. Pomiędzy 
obecnymi rozpoznałem wszystkich niemal „nie­
śmiertelnych", a w ich liczbie Saidou, Coopć ~go, 
Brunetićra, Houssaye i innych. Komedya fran­
cuska zgromadziła się obok swego adm inistra­
tora Glaretiego. Zauważyłem delikatny profil 
pani Bartet, śnczną twarzyczkę młodziutkiej 
panny Geri.at, miłe i łagodne rysy pani Lary. 
Wszyscy i wszystkie tam  były za tą  trum ną, 
którą pokryły liczne wieńce fiołków, hyaoentów, 
tuneroz. W kościele Faure, uawny przyjaciel 
Legouyego, prześlicznym, serdecznym śpiewem 
rozrzewnił słuchaczy. Wogóle ta  cerem onii po­
grzebowa bez zbytecznej pompy, bez Komedyo- 
w tj wystawy, tak jak sobie życzył zmarły, po­
zostawiła dziwnie sympatyczne wrażeine.

Skoro rozpaczałem dziś moją, korespónuencyę 
od umarłych, pragnę utrzymać się jeszcze na 
rym niezDyt wesołym teren-e. Mam jednak za­
komunikować W am ciekawą rzecz, doskonale 
charakteryzującą obecn^ stan Francyi, zwłaszcza 
jej chłopow. Nigdzie chyba tak, ”ak we Francyi, 
nie jest rozwinięte zamiłowanie do pieniędzy. 
Trudno sobie przedstawić, do jakiego stopnia 
Francuz kocha pieniądze i jak bardzo pragnie 
pomnożyć swoje „oszczędności11. Dochodzi zaś 
do tego rozmaitemi sposobami, nie przebierając 
w środkach. Obecnie Francuzi utworzyli sobie 
źródło dochodu dziwne i przejmujące zgrozą 
Spekulują, na śmierci swoich i cudzych dzieci 
Istnieje we Francyi, a zwłaszcza w północnej 
jej części, dużo Towarzystw asekuracyjnych, 
w których rodzice m ają płacić minimalną kwotę 
rocznie do pewnego czasu. Jeżeli dziecko w ciągu 
tego czasu umrze, dostają znaczną kwotę pie­
niędzy. Mamki mogą także asekurować dzieci, 
oddane im na wychowanie bez wiedzy rodziców; 
co więcej, rodzice luo obcy mogą zaasekurować 
dziecko jeszcze przed urodzeniem, i śmierć jego 
„ in  u t e i o "  przynosi dużo pieniędzy Można 
sobie przedstawić, jakie potworne z tego wyni • 
kają skutki. „Fabrykowanie aniołków" odbywa 
się na wielką skalę. Rodzice asekurują dzieci 
na raz w kilku towarzystwacn. Są to prawdzi­
we spekulacye, a każda cnorooa dziecka jest 
powitana niem a1 z radością. Mamki naturalnie 
starają się, aby ich wychowanej jaL najszybciej 
przenosili się z tego padołu płaczu na łono 
ar.iołow. WoDec zmniejszającej się ludności we 
Francyi, ta gra na życie dzieci przerazna rząd. 
Profesor Budin zasygnalizuwał ten stan rzeczy 
ministrowi spraw wewnętrznych, prosząc go
0 rozciągnięcie jakiegoś nadzoru nad owem” to­
warzystwami asekuracyjnemi, spekumjącemi na 
niskich instynktach tłum  a.

W teatrach cisza zupełna Spodziewane i ocze­
kiwane arcydzieło sezonu nie pojawia się. Grają 
ciągle jedne sztuki i Saiah Bernhardt uśmierca 
W erthera. Rejanne po rac pięćsetny prezentuje 
jedne i tpsame efekty sceniczne p-zed wyjazdem 
do Ameryki. Buzym sukcesem cieszy się w Ope­
rze Komicznej wznowienie... „Tr aw iaty11! Senty­
mentalny ton tej opery nagle rozczulił Pa^yz. 
Wystawiono ją  w strojach z 1856 roku i ten 
sentym ent doskonale się nadaje do harmonii 
zewnętrznej szaty dzieła. I  wyznać muszę, że 
siedziałem rozmarzony i upojony melodyą łatwą 
a miłą, którą znamy wszyscy od dziecka, a które 
słucha się zawsze z pewną przyjemnością. Do­
koła mnie widziałem także sentym entalne minki 
Francuzek, z których niejedna pragnęłaby umie­
rać” przy dźwiękach VerdiowsKich melodyj, jak 
nieśmiertelna „Traw iata 1 na scenie. Lecz trwa 
to tak długo, dopóki nie zapadnie kurtyna P a­
ryżanki są zmienne, jaK kameleony. Szybko na 
rudo złote farbowana włosy narzuca się kapturek 
z jedwabiu i koronek, na obnażone lam iona 
wspaniały płaszcz przystrojony gronostajami
1 wraca się do domu w wesołem usposomemu, 
o ile nie wstępuje się do moJnej kawiarni na 
lody, czekoladę, lub p rozaiczną ... lemoniadę. 
„Ainsi va le m o n ie ’" sentym ent to kvnat, 
w który Paryżanka ubiera się na krotką chwilę, 
bc wie, że jej z tem  do twarzy.

Gustaw Kaivski.

T argow y dz«eń.
Byliście biedy na targowicy nędzy? W y, co zna 

cie ryn«k Krakowa, wspaniałe sklepy, magazyDy 
bogate, chodźcie ze mną w targowy dzień tam,

Wilczy bilet
przez

B. A. Jer.

2 (Liąg Ualszy),
Długą chwilę, Janek  nie chciał i nie mógł 

mówić, dopiero po wielu prośbach m atk i, po 
suruwyoh napomnieniach ojca, przeplatając opo­
wiadani ę łzami, w yjaw i powody smutku.

—  A któż to jest G uła? —  spytał Wirski
MatKa, wtajemniczona lep ie j, aniżeli ojciec,

w życie i zabawy syna, odpown działa
—  Znasz go dobrze, syn naczelnika Dalcza, 

nieuk, łobuz, i dla tego dzieci nazywają g j 
„G ułą11.

— Jak to ?  ten próżniak, który wiecznie bije 
się z dzieciaKami, dostał nagrodę? A niechże 
dyabli biorą taką pedagogiczną sprawiedliwość— 
uniósł się W irski.

—  T atusiu , tatusiu! on całv rok próżnował, 
a ja... a ja... —  wybuchnął znow płaczem J a ­
nek.

—  A ty uczyłeś się, to nic nie szkodzi, dro­
gie dziecko, pamiętaj jednak Raczyć się pilnie 
i nie myśl o nagrodzie, gdyż najczęściej otrzy­
mują ją... osły — pocieszał W irski syna, twłąe 
w swoich dłoniach jego jasną główkę.

Janek, w otoczeniu rodzeństwa, k tóre odczu­
wając jego smutai zarzucało go pytaniami i 
zabawkami, uspokoił oię szybko. Dobroć matki 
otarła resztę łez. Na pozór, uroczystość rodzin­

na, nie straciła charakteru. W ystąpiły ulubione 
potrawy Ja n k a , a nawet nad program , jakaś 
bajeczme dobra legumina. Dzieci bawiły się 
wybornie, m atka tonęła w ich świecie, grała i 
śpiewała z niemi. Tylko w duszy ojca wrzał 
ból i gorycz.

W niesprawiedliwości, jaka  dotknęła Jan k a , 
widział pierwszy stopień drabiny, po którejjjsyn 
będzie kroczył przez życie. Czy dojdzie na naj­
wyższy szczebel, czy nie spadnie z rozstrzaska- 
ną głową ? —  myślał rozżalony wtedy, gdy je ­
dnocześnie ojciec Ferdnsia rozpływał się z du­
my i radości.

W domu pana naczelnika, w ścisłem gronie 
spędzano pierwszy występ w świat, jedynaka. 
Małe kółeczko rodzinne powiększył pan Grap- 
siński z ż o n ą , wielce dystyngowaną kobietą, 
i państwo Durnowie, n których na staucyi stał 
Ferduś.

Wyborny, oblany węgrzynem obiad spoży­
wano w ogrodzie. — Po czarnej kawie i bene­
dyktynce rozwiązały się obecnym języki. Ga- 
wędka, na tle  zielem, płynęła jak  strumień by­
strej wody, urywała się tylko wówczas, gdy 
pani domu, zaczepiona przez profesorową w 
„państwowym" językn, nie umiała dać odpo­
wiedzi Rumieniła się wtedy i usprawiedliw iała 
w niezbyt płynnej francuzczyźnie:

— „C’est peu gentil de ma p a r t11, ja  wiem, 
me mam wprawy, nie uczono mnie.

Pani profesorowa pobłażliwie przyjmowała 
tłomaczenie pani Dalczowej. Zachwycały ją  
pierzaste, jak  pióropusze, strzelające w górę 
goździki, upajały całe dywany róż „Marechal

N iely. Go chwila na ustach, pełnych, mocno 
wywiniętych, drgały słowa:

— Czudiesno! prelest!
Pan Grapsiński, chw ytający w lot każdą spo­

sobność okazam a dowcipu, w skazując na róże, 
głosił-

—  P atrzcie państwo, zawstydzone czarem 
pani profesorowej, schylają przed nią głowy, 
biją pokłony.

Przenośnia w zachwyt w prawiła pana Bur- 
nowa; wniósł więc toast za zdrowie gospoda­
rza duma.

Pani profesorowa jes t wielką wielbicielką 
kwiatów i owoców, więc za powracaiącą do 
domu parą stróż w przyzwoitej odległości nie­
sie wielki, starannie poot rywany kosz. S tary 
Michał, zginając się Dod jego ciężarem, mruczał 
do siebie:

— Skaranie boże z tą  babą! Żeby choć grosz 
dała kiedy, to nie... Kosz za koszem dźwigam 
„bez" cały rok . złamanego szeląga nie dosta­
łem. Przyjeżdża to do nas gołe, bieane, u nas 
porośnie w pierze, a „kciwe", jak  pogany.

Po odejściu państwa Dnrnowów, gdy panie 
zajęły się oglądaniem najświeższych żurnali, 
panowie poufną rozmową uprzyjem niali sobie 
czas.

—  "W towarzystw ie Dnrnowów zapomma się 
zupełnie o ich pochodzeniu! Dziwnie mili In­
dzie! Uważałeś, kochany przyjacielu, z jakim 
taktem  pani profesorowi rozmawiała z moją 
żona — unosił się Dalcz.

Pan G rapsiński, dobro ogółu przedewszy- 
stkiem m ający na celu, zwrócił zaraz rozmowę 
na szerokie tory.

— To prawda, drogi Ludwiku, lecz nie u- 
miemy dostatecznie cenić tych ludzi, nio rozu­
miemy, że oni są przecież panami położenia i 
że żyjąc z nami, robią pewne ustępstwa. Nie­
stety, cała nasza przeszłość była błędem poli­
tycznym; teraźniejszość nie je s t lepsza. J a  od 
wakacyj pójdę za twoim przykładem. Umie­
szczę Pasia a Durnowa, chłopiec wprawi się 
w akcent i od razu poczuje silną ręk ę  wła­
dzy.

—  Otóż to, kochany H ilary, tej silnej ręk i 
potrzebuje całe nasze społeczeństwo. U nas 
wszystko nazywają serwilizmera i lojalnością, 
Mme niejeden dziwił się, że mieszkając w mie­
ście, Ferdnsia oddałem na stancyę. Ależ prze­
cież Durnow jes t profesorem i gospodarzem 
klasy, gdzież więc chłopiec może mieć lepszą 
opiekę? — dowodził naczelnik.

W prawdzie przypomniał sobie, że dobra o- 
pieka pozwalała zbyt często Ferdusm wi emi­
grować do ojcowskiego ogrodu, łapać w nim 
żabki i motyle, albo końcami batów wybijać 
po ulicach okna suteren owym m ieszkańcom .— 
Lecz te  małe, ciemne punkciki zasłoniły inne, 
wyższe cele.

—  W yobraź sobie — opov laJał w dalszym 
ciąga pan Dalcz —  moja żona. zbuntowana 
przez przyjaciółki, nie chciała Ferdnsia powie­
rzyć Durnowym, lecz dziś, Widząc wymowne 
korzyści, jest bardzo zadowolona.

—  Z moim zrobię fosamo. Gdy idzie o los 
dziecka ani myślę zwracać uwagę na politykę 
kobiet i rozczochranych głów. To nie da Chle­
ba, nie zaDewtu stanowiska. Nasz kraj potrze­

buje ludzi na pewnym stojących gruncie, ł nie 
biedaków, zw iększających ubóstwo narodowe. 
W obec walki ekonomicznej, toczącej się w ca­
łym świecie, idyota opuszcza tylko dłonie i nie. 
pracuje dla przyszłości. Systematycznie, po­
rządnie prowadzona edukacya, zapewni naszym 
chłopcom byt i świetne stanowisko Dokładna, 
gruntow na znajomość języka państwowego — 
to pierwszy w arunek. Trudno, jeśli czyny na­
szych wielkich p a t r y o t ó w  —  ostatni wy­
raz podkreślił znacząco — doprowadziły nas 
na brzeg  przepaści, musimy zręcznie nad nią 
bujać — rozw ijał z głębokiem przejęciem swo­
je teorye pan Grapsiński.

Rozmowie dwóch przyjaciół przysłuchiwali 
się Paś i F erduś. Siedząc na ławce pod cze­
reśnią, wraz z blado-różuwym owocem, spoży­
wali truciznę; sącząca się w .ch młode piersi. 
Coraz więksiza cisza zalegała ogród. Zimna 
tw arz księżyca posyłała na ziemię swoje cie­
nie, rozkładała je na korony drzew, na rozsy­
pane jak  włosy w iejskiej dziewczyny kwiaty 
jaśm inu i białe, uśpione powoje. Od miasta 
płynęło echo gasnącego życia, cichło, zastyga­
ło powoli, to  znów rosło, zlewało się w jeden 
wielki okrzyk bólu, szybujący ku gwiaździ­
stym szlakom. Echo jęczało wielką, utajoną 
skargą, jęczało niedolą ludzką, . rozperione 
na miliony łez, ginęło w opalowych błyskach 
nocy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Krajowa Fabryka pługów Braci Frohlich w Nowym Sączu poleca na zbliżającą się porę wiosenuą 
pługi i narzędzia rolnicze. Cenniki na żądanie zadarmo i opłatnie.



Niedziela 22 Marca 1903. N O W A  R E F O R M A . Nr.  6 i

gdzie ponure widmo niedostatku rozpościera twe 
skrzydła, a wyzysk wystawia szpony, chciwe za 
robkn.

Pod ś iianą brudnego mnrn stoi kobieta z pod-
siniałemi oczyma. Odziana chustą, zszywamy ty le
razy, że utworzył się ozdobny deseń ze ściegów, 
cer i łat. Trzyma w jednej ręce poczerniały obraz 
Matki Boskiej, w drugiej koszulę białą, łataną 
kilka razy. Za koszulę żydówka aaje 12 centów, 
a obraz ogląda jakiś robotnik, nędznie odziany. 
Dałby za niego półtrzeciej szóstki, ale ma tylko 
18 centów

Tam, na zimnych kamieniach, siedzi Bchorowana, 
ledwie żywa kobiecina Ułożyła dziecko na bruku, 
sama rozkłada swój towar na sprzedaż. Dwie łyżki 
cynowe, jeden taierz, fartuszek biaiy i medalik, 
może posrebrzany Dają jej za to razem 30 cen­
tów. A kto wie, może to ostatni zasób dziś wy­
niosła: na następny targ może i tego nie będzie
miała Chora, z dzieckiem na zimnym bruku zło-
zonem.

Obok kobieta, dość czerstwa i żwawa, ma w ko- 
szyLU zszyw ane z rozmaitycn kawałków, czy pró­
bek, malutkie kaftauiczki i sukienki.

— To d la  dzieci małych, kupuję po sklepach 
kawałk1 drobne, u  krawcowej czasem tanio dostanę 
także kawałków, szyję sukienki, które matki dla 
dzieci kupują.

— Po cztmu te sukienki?
—  Są i po 20 centów i po 25, Już tak parę 

Jat zarabiam Cóż robić, każdy żyć pragnie.
Idę dalej. Około jakiegoś młodego mężczyzny 

zbiegło się dużo ludzi. Kupują chusty po Kilkana­
ście centów, stare perkatywe spódnice, fartuchy, 
koszule

Kto wie, po kim te rzeczy? Może po jakiej cho­
rej, może mają jeszcze w sobie zarazki chorobowe, 
może rozniosą jad po wielu izdebkach. Czy nad 
tem kto czuwa?

Tu zaarte z rozmaitycn mebli obicia, aaamaszek 
drogi obok aksamitu czerwonego, wypłowiały je­
dwab przy rypsie zielonym. Ta zuać jeszcze formę 
taboretJ, óv. dzie jedwabne okrycie zdradza Kształty 
fotelu. Na ziemi, na błocie, brudne, opylone leżą 
łachmany, zdarte z mebli, a i koło nich gromadzi 
się tłum Jakiś żyd knpjje „hnrtem“.

— I na co to się przyda?
— Pantofle z tego robić będzie.
Nędzny, kaszlący, ledwie żywy sachotnik, sprze­

daje dwie koszule Kupił je młody chłopak, oglą­
da, przymierza, Daaa szyi ie, Każdą łatę naciąga, 
chcąc się przekonać, czy nie odpadnie zaraz. Obok 
jakaś pani, w okrywce czarnej, kapeluszu, smutna 
Lardzo. ma na sprzedaż zegar ścienny i krzyżyk 
złoty na aksamitce. Rozmawia zcicha z sąsiadką, 
a łzy jej toczą się po zbolałej twarzy.

Czrgożby niema na tem targowisku?
Stare, pordzewiałe żelaziwa, resztki podartych i 

wyrzuconych chodników, wory brndne i cuchnące, 
połamane tekturowe pudełka, blaszane, State na­
czynia, trzewiki zniszczone i podarte, nędzne ubra­
nia, tak liche, iż zdaje się, że nie mają jnż żaduej, 
najmniejszej wartości, jeszcze tntaj znajdują kup­
ców i jeszcze mają swoją cene

— T rzy korony pan aa? — woła handlarz obrzy­
dliwie brudny, pokazu ąc robotnikowi marynarkę le­
tnią, podartą, poplamioną, potem cuchnącą.
_ Spełznięte, łatane, brndne mundurki gimnazyali- 
sfWS»fc jeszcze są poszukiwane, nawet kołnierzyki i 
munszety, jak noc czarne, jak błoto brudne, leżą 
na środka drogi i - —- targi o nie się toczą...

Książkę do modlt J a  sprzedaje Dosy terminator 
Dziewczynka, może 12-letDia, wyniosła starą koleb 
kę, Tam młuda, ładna kobieta, czeKa, czyli me ku­
pi Kto jej trzewików ; zostanie bosa, ale mąż cho­
ry, ratować go trzeba.

Poza tbm targowiakleHi, połnem smutkn 1 boln, 
jest nieco dalej dział inny, Na porozpinanych drą- 
gacn wiszą szeregi chłopskich batów, obrania robo­
tnicze, czapki i kapeluaze wiosenne.

To z Dobczyc, z pod Gdowa, z poza Wieliczki 
przyjeżdżają Łasi wioskowi ręKoazielnicy i przemy­
słowcy w targowe dni i rozpinają namioty i do­
starczają ubiorów, zastooowanych do zwyczaju miej­
scowego.

WyroDy to licne, ani materyal nie ma wartości, 
ani robota nie jest trwała. Tyle dobrego, iż jako 
tako charakter swojski zachowują Lecz oook tych 
krawców i szewców znowu grnpnją się namioty, 
osłonięte brudnemi łachmanami, w których żydzi 
stare rzeczy sprzedają z dobrym zarobkiem.

JaKi świat sprzedających, taKi też widok K apu­
jących. Giełda nędzy i ubóstwa. Straszne targowl- 
iko! Niejedna rzecz, wyniesiona jest tntaj w chwili 
najczarniejszej rozpaczy; nieraz ci, co tutaj spie­
szą, aby sprzedać ostatni łachman, guani są gio- 
dem lub gmżoą wyrzucenia icb z mieszkania.

Sorzedana rzecz nie wróci się i ciężko potem 
ns '.ować się trzeba, aby knpić zuown to, co 
niA  nie potrzebne

Cztmuż ludzie zamożni w razie gwałtownej po­
trzeby mogą w bankach zastawniczych znaleść po­
moc i ratunek, a biedni nie mają nic innego, jak 
sprzedawanie swoich rzeczy, bo im nikt i nigdzie 
grosza nie pożyczy?

Czy nie możnaby wynająć jakiejś izby i w dni 
targowe odbierać od biednych chusty czy obrazy, 
talerze czy kolebki, pożyczając w zamian za to 
trochę grusza? A gdyby też stworzyć zastawniczą 
halę dia najuboższych i uratować ich od wyzbycia 
Bię wszystkiego? Na czas przednówku, bezrobocia, 
instytncya taka stałaby się prawdzlwem dobro­
dziejstwem.

niska dzien-e dla dzieci, które dzis matka idąc do 
roboty, zostawiać mnsi na ulicy fnb zomykać w 
mieszkania, gdzie o wypad3k często śmiertelny nie 
trndno; schronisko stałe dla dzieci z wszystkich 
dzielnic Polski.

Sekcya zwraca się do publiczności z prośbą, aby 
dopomogła w przeprowadzeniu zamiarów i zechciała 
1) n i e  u d z i e l a ć  j a ł m u ż n y  d z i e c i o m ,  bo 
to wpływa na rozwoj niejako przemysłu żebracze­
go, 2) aby zachowywać chociaż część zwyczajowej 
piątkowej jałmużny dia sekcyi opieki nad bezdo- 
mrem< dziećmi, po które to pieniądze panie z se­
kcyi zgłaszać się będą we środy i czwartki do pp. 
kupców i przemysłowców; osoby zaś prywatne pro­
si się o zwracanie się do niŻ6j podpisanych o skar­
bonki, któreoy raz na miesiąc odsyłane były se­
kcyi. Zapisywać się do cekcyi może każdy u niżej 
podpisanych. Wkładka roczna członka wynosi 2 ko­
rony, członka wspierającego 10 ko^on.
A. Klemensiewiczowa ul. św. Anny 5, M. Siedlecka 

Szpitalna 7, Stanisława Mayzel Floryańska 49, 
J. Herzówna Wielopole 6, L. Fronczowa FIo- 
ryar.jka 7, L. Dropiowi ka Garbarska 5, E. 
Spalke Karmelicka 33, Kostanecka Krupnicza 
10, Kołakowska Krzywa 11, M. Wojnarowa 
Bracka 13, L. Grabska Siem:raazkiego 13, 
J. ZaremDianka Karmelicka 41 , M Polzenin- 
szuwa Szpitalna 7, M. Rutkuwska Stachow- 
skiego 2.

Z „Sokoła*. Zarząd „Sokola11 przypomina, żo 
dnia 22 bm., w niedzielę, o godz. 4  po południu 
odbędzie się walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa. Ze względu na ważność spraw pożądany 
byłby liczny n iział członków.

Z uniwersytetu. P. Aleksander Żmigiód, kan­
dydat adwokacki, rodem z Tarnowa, otrzymał dziś 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

„Podwawelanie“ Koło art. nauk. Czyteani akad. 
urządza jutro o godzinie 3 w lokalu Czytelni (̂ Ry­
nek 22) posiedzenie. W programie produkeye mu­
zyczne akad. J. Makowskiego, odczytanie utworów 
literackich akad. Stan. W. Szymnsika, śatyry a  
Wilnsza, Gościom wstęp wolny.

W „Czyteini Ila kubiet“ na poniedziatkowem 
żebranin mówić będzi6 p. K. Bujwldowa z dziedzi­
ny kwestyi kobiecej, a p. Helena Witkowska z dzie­
dziny pedagogii. Początek o 6 wieczór. Wstęp bez­
płatny.

Z miejskiej kasy chorych. Walne zgromadze­
nie delegatów roDotników i reprezentantów praco­
dawców miejskiej kasy dla chorych odbędzie bię 
w niedzielę d. 5 kwietnia o godz. 3 po południa 
w sali obrad Rady miejskiej.

Towarzystwo „Trzeźwość* urządza jutro w 
niedzielę o godz. 3 po południu w salach reduto­
wych (gmach starego teatru, wejście od ulicy Ja­
giellońskiej) zgromadzenie dla wszystkich, z nastę­
pującym porządkiem dziennym, 1) Dr Kupczyk (le­
karz chorób nerwowych): „Wpływ alkoholu na pra­
cę umysłową i fizyczną*. 2) Dr Zofia Daszyńska- 
Golińska: „Dlaczego jesteśmy abstynentami?* 3)
Organizacya aostynentów — Wstęp bezpłatny.

Tramwaj ki akowski. Jutro w niedzielę 22 bua. 
otwarta zostaule po przerwie zimowej linia tram­
waju elektrycznego do parku dra Jordaua.

Zamkniecie kursu krawieckiego. Dzisiaj o go­
dzinie 12 w południe odbyło się uroczyste zamknię­
cie krawieckiego kursu majsterskiego. Kurs ten 
nrząazony w Krakowie staraniem ministerstwa han­
dlu, trwał cztory tygodnie, a lekcye odbywały się 
w jednej ze tal szkoły ludowej przy ulicy Rajskiej.
W prze dscu tego Cłftaj .. k VgrHÓ\*’ nkwa-

Rads szkolna krajowa. Poleciła natomiast rozwią­
zać klasę IV i zarządziła nowe wpidy dla wszyst­
kich uczniów. Dia przeprowadzenia tych wpi3ow 
Rada szkolna delegowała ze Lwowa komisyę, zło­
żoną z inspektora szkolnego p Lewickiego i ks 
prałata dra LenKiewicza. Komisya przyjęła nanowo 
wszystkich uczniów z w y j ą t k i e m  p i ę c i u ,  któ­
rym odmówiono przyjęcia, i dwóch, których przyję­
cie uczyniono zawisłem od decyzyi krajowej Rady 
szkolnej.

Co do pobitego N^oluka. to ten tymczasem zo­
stał przez dyrekcyę zakłada wydalonym z gimna- 
zynm , a to już m e za zatarg polityczny, ale za 
uiemoialno prowadzenie się.

nusini między sobą. Do dzisiejizego „Hały- 
czanina* donoszą z Kałusza:

„Dnia 15 b. m. miało odbyć s>ę w Tażyłowie 
zgromadzenie członków czytelni imienia M. Kacz­
kowskiego (moskalofilskiej). Nie podobało się to 
radykałom kałuskim , więc z p. Korytowckim na 
czele wyjechali gromadnie do Tużyłowa. Ze strony 
wydziału kałaskiej filii Towarzystwa imienia Kacz­
kowskiego przybyli: ks. Kozak 1 p Kusznir. — 
Po otwarcia zebrania pp, Korytowski i dr Ba­
czyński poczęli ostro atakować pariyę rntsko-naro 
dową (moskalofilską). Wyróżnił się zwłaszcza dr 
Baczyński swemi zarzutam.. Włościanie przez długi 
cza» słuchali cierpliwie. Gdy jednak radykali za 
częli chwalić się tem, że oni to wydarli bank z rąk 
partyi rusko narodowej i kiedy zaatakowali naszyci 
działaczy — chłopi podnieśli krzyk oonrzenia i za­
żądali, aby mówcy zamilkli. Na to dwaj urzędnicy 
bankn. B ar/sz i stndent Byczyński, poczęli śpiewać 
„Ne pora*.

„Tego było jnż za wiele. Podniosły się w górę 
ręce i kije, a silne, chłopski? kułaki spadły na de­
likatne karki radykałów. Ci ostatni zerwali się do 
ucieczki, ale chłopi z kijam i, n i e  s z c z ę d z ą c  
r a z ó w  odprowadzili ich aż do granicy Tużyłowa.

„W sań pozostało tylko dwóch radykałów Ko­
rytowski i baczyński, K tórzy n i e  z a ą ż y l i  j u ż  
n m k n ą ć. Korytowski b ł a g a ł  z e  ł z a m i  w o 
czach i szukał opieki a wójta. Dr B a cz y ń sk i scho­
wał się za stół i wołał rozpaczliwie: „Bijcie mnie!* 
Chłopi zażądali, aby Korytowski i Baczyński opu­
ścili ich wraz ze swymi radykalnymi towarzyszami 
i aneby więcej nie pokazywali się w Tnżyłowie, 
w przeciwnym bowiem wypadku będą musieli roz­
mówić się z nimi inaczej, Najwięcej „ p o s z k o d o ­
w a n y m i *  są Baczyński i Earysz i zdaje się , iż 
opnści ich ochota nastawiać swe radyealne karki 
na twarde pięści chłopskie*.

Niema co mówić: ładna wymiana opinii obywa­
telskiej !

Zmat ii.
■Narcyz Sikorski, weterynarz, zmarł w Tarnowie 

w 49 t o k u  życia Zmarły brał żywy udział w ży­
ciu pnolicznem i wraz ze szwagrem swoim, p. Sta 
nisławem Potoczkiem, założył „Związek chłopski*, 
w którym przez 7 lat wytrwale pracował,

Ks. Teodor Telakowski, proboszcz gr.-kat. w bu- 
ezaczu, b. probuszcz na Podlasiu, skąd przed kil­
kudziesięciu laty, Die chcąc przejść na prawosła­
wie, przesiedlił się do naszego kraju. zmarł d. 17 
b. m., przeżywszy lat 63,

Ze  św iata .

Czy widzieliście kiedy to targowisko nędzy? 
Idźcie w targowy dzień na tandetę: Kraków, ulica 
Szeroka. Smntna tragedya życia tam się nieraz 
rozgrywa. Jan Swi6fk.

i i A r a i i ł k a .

Kraków, 21 marca.

0 schronisko dla dzieci. Po ulicach Krakowa 
tułają się tłumy dzieci bezdomnych; połowa z nich 
cierpi głód i nędzę, wyciąga rękę, lab kradnie. 
Brat Albert i pani Żurowska zaledwie drooną czą­
stkę tych dzieci są w stanie przytulić, reszta po- 
zoBtawioDa samym sobie marnuje się. Otóż sekcya 
opieki nad bezdomnemi dziećmi, istniejąca przy 
Czytelni dla kobiet w Krakowie, postawiła sobie 
za zadanie zapobiega' wedle sił tej nędzy dzieci. 
Słnżyć ku trmu mają: Stała kontrola nad kobieta­
mi. przyjmującomi dzieci „na mamki* — których 
to dzieci setki ginie n fabrykaatek aniołków; bez­
płatna pomoc w nance dla dzieci szkolnych, schro­

lifikowany nauczyciol p .'Ferdynand‘Giiuthol pize- 
prowadził nankę kroju opartą na wzorach rysun­
kowych. Frekwencanci kursów przescaayowali do 
kładnie krój wszystkich części garderoby męskiej, 
zarówno do codziennego użytku, jak i ubrań spor­
towych, urzędniczych, wojskowych, dla duchowień­
stwa, dla dzieci i dla ułomnych.

Dotychczas czeladnik lab 'ajster krawiecki, chcą­
cy sam krajać materyal na ubrania, musiał albo 
wyjeżdżać na naukę kroju do Wiednia lub Drezna, 
do Istniejących w tych miastach t. zw. akad jmij 
krawieckich, bądź też zatrudniać u siebie obcokra­
jowców. Obecnie, po tak>m kursie majsterskim, każ­
dy krawiec z najefektowniejszego żurnalu sam so­
bie będzie mógł krajać nbrania.

Na zakończenie kursu przybyli: inspektor prze­
mysłowy Kremer, instruktor cechowy dr Schdnett 
i radca magistratu naczi Inik wydziału szkolnego 
p. Buczkowski. Do frekwentantów na temat korzy­
ści odniesionych z kursów przemówił dr Scnbneit, 
poczem jeden z uczniów odpowiadał, wyrażając po­
dziękowanie tym wszystkim, co się do zaprowadze­
nia kursów w Krakowie przyczynili, świadectw z 
odbycia kursów na razie nie wręczano, gdyż mu­
siano dopiero zamówić odpowiednie polskie blan­
kiety.

Z kui.ów korzystali następujący frekwautanci: 
Majstrowie: Józef Bruzda, Józef Chalawa, Józef 
Dorazil, Stanisław Dadzik, Antoni Dworniczek, Zy­
gmunt Hilla. Jan Matuszewski, Adam MaysenhŁl- 
ter, Franciszek Pękala, Wojciech Węgrzyn, Jan 
Wiciński, Jan Zwierz, oraz czeladnicy: Bartłomiej 
Bielski, Piotr Górka, Leon Goldblum. Ludwik Ko­
sek, Franciszek Machowski, JakÓD Pawlikowski, 
Franciszek Piecuch, Stanisław Rapaczyński, Jan 
Sendor, Tomasz Wiktor, Jan Włoch, Michał Woj­
ciechowski, Andrzej Zaczyński.

Zamierzonej na zakończen.n kursu wystawy ro­
bót praktycznych uczestników kursu nie można 
było urządzić z braku subwencyi mb jakiekolwiek 
zasiłku na urządzeni tejże. W końcu zaznaczyć 
należy, że aierownik kursów p. Giiothel, mimo sła­
bego władania polskim językiem, dostecznie był ro­
zumiany przez słuchaczów, którzy z wykładów p. 
Giintujla prawdziwą korzyść odnieśli.

Rozwiązanie kahalu. Z R r z e s z o w a  donoszą 
do „Słowa Polskiego*:

Nadużycia w kahaie rzeszowskim spowodowały 
namiestnictwo do rozwiązania tej korporacyi, na 
Której czele po zrezygnowantu przed kilku miesią­
cami przełożonego 'stali dotychcza- dr Feehtdogen, 
dr Hochfeld i dr Waohtel.

0 znanycn zajściach w gimnazyum rubkiem 
W Kołomyi donoszą ze Lwowa:

Od dłuższego czasu tocząca się sprawa awantui 
stadenekich w gimnazyum ruskiem w Kołomyi, za ­
kończyła się temi dniem! — na jak długo, niewia­
domo. Studenci klasy IV, zaliczający się do wy­
znawców ukraińskiego radykalizmu, ciężko pobili 
kolegę swego, a wychowanka miejscowej bursy mo­
skalofilskiej, Nikoluka, albowiem podejrzywali, że 
on zdiadza ich patryotyczną robotę radykalną. Dy- 
rekeya zakładu wdrożyła dochodzenie i ukarała pię­
ciu studentów za pobicie Nikeluka karcerem i złą 
notą z obyczajów. Kary tej nie zatwierdziła jednak

Niezwykły proents. Pod takim tytałem zamie­
szcza „Nowoje Wremla* artykuł, któiy ze wzglę­
du ES, usro rw  nim „zCVogó»j iraazzjjsj--.

W  tym czasie — pisze dziennik rosyjski
nadeszły z Wiednia oryginalne wiadomości. Sąd 
krakowski zasądził „rząd rosyjski* na zapłacenie 
adwokatowi Gańkiewiczowi 1482 koron za to, że 
ten prowadził pewrą sprawę rządową. Bardzo wie­
lu z tego powodu zadaje sobie pytanie: jakiem pra­
wem sąd krakowski mógł wydać podobny wyrok ? 
I rzeczywiście, tutaj (w Petersburgu) nie mogą te ­
go zrozumieć nawet prawnicy. Gdyby Dowiem w 
Krakowie Iud w Galicyi posiadał rząd rosyjski jaką 
nieruchomość, to możnaby zrozumieć, że sąd kra­
kowski mógł wezwać z prawnych powodów rząd 
rosyjski do odpowiedzialności, jako osobę moralną 
Lecz podobny wypadek nie zacnodzi. Dr Guńkie- 
wicz z osooistych widoków wniósł skargę do sądu 
w Krakowie o zapłacenie mu honorarynm przez 
rząd, który pozwania nie przyjął.

Lecz tego wszystkiego nie dosyć Sąd krakowski, 
składający się ze samych polskich mędrców, zasą­
dził rząd rosyjski na zapłacenie żądanej samy. K o­
pia wyroku doręczona została prokuratury: war­
szawskiej. Pomysłowy adwokat natychmiast znalazł 
sposób egzekucyi: położył areszt na dochody kon­
sulatu rosyjskiego we Lwowie. Oprócz tego po do 
bny areszt nałożył na nieruchomości poselstwa ro­
syjskiego w Wiedniu. Konsulat wprawdzie podlega 
prawom międzynarodowym, lecz i poselstwo wyjęte 
jest z pod praw miejscowych. Słychać atoli, że ad­
wokat ów kwesiye te inaczej wytłumaczył. Ponie­
waż nieruchomość poselstwa rosyjskiego wpisana 
jest do ksiąg hipotecznych miasta .Wiednia, więc 
winna podlegać prawom krajowym ogólnym, a więc 
i sekwestrowi.

Podług mego zdania —  pisze autor artykułu 
„Nowoje Wremla* — wyrok sądu krakowzkisgo 
je it  nieprawnym , jeżeli tylko tam , t. j w Starej 
P olsce, niema jakiego specjalnego. oryginalnego 
prawa Wszak winowajca, reąd. rosyjski, znajduje 
się w Petersburgu, dokąd winna być sklarowaną 
skarga, nla zas do sądu p a t r y a r c h a l n e g o  
w Krakowie. W wypadku , o który chodzi, adwo 
kat był pełnomocnikiem kasy Królestwa Polskiego 
i w takim razie nie do Krakowa, lacs do War 
szawy winny być skierowane wszelkie pretensje. 
To miałoby podstawę prawną i swyczajową. Tym­
czasem skarżyć Rusyę w Krakowie jest cudactwem! 
Tym sposobem jest bardzo łatwo gospodarować cu- 
dzą własnością, szczególniej rządu rosyjskiego, nie 
łubianego nietylku przez aądjr p o l s k i e ,  lecz i 
przez niemieckie. Kilka lat temu, w cciu ułatwień 
R osya, Austrya i Prusy zawarły umowę między 
sobą, ażeby sądowe wyrok: i pozwy doręczane były 
przez sądy lub przez policyę, I oto, jak korzysta 
z udogodnienia jedno z tych państw! Lecz oprócz 
nieprawnego postępowania, jest w tem wszystkiem 
rzecz uwagi godna ze względu na Rosyan. Pro­
ces , o którym mowa, 'powstał i  tego powodu, że 
władze nasze , jatc i osoby prywatne, udające się 
do polskich lnb niemieckich lekarzy i prawników, 
zapominają wpierw umówić się o honoraryum 
1 stąd powstała ta sensacyjna sprawa! Szczególniej 
w Starej Polsce (mowa o Galicyi —  przyp. Red.) 
istnieją prawa inne i zwyczaje. Praktycznie będzie 
pamiętać o tem teraz — na wiosnę.*

Podpisał te wywody p. W. Pocykowicz.

Z Zurychu piszą nam- Towarzystwo akademi­
ckie „Ogniwo* w ZurycLn (UniwersitaetstraBse 11 
p.) ndziela chętnie wszelkich informacyj nowo przj - 
bywającvm na stndya Polakom 1 Polkom.

Pięćdziesięciolecie poselskie. Prezydent wło­
skiej Izoy deputowanych,. Biancherl, święcił d. 19 
bm. uroczystość swojej 50-letniej działalności po­
selskiej. Izba deputowanych urządziła swojemu pre­
zydentowi owacyę, a ns Monte Oitorio odbyta się 
uczta na jego cześć.

Ks. Ludwika. Znany manifest króla saskiego w 
sprawie ks. Ludwik', manifest, który chybs nie 
przystoi mężczyźnie, mającemu pretensye, ażeby go 
uważano za dżedtleuieaa, wywarł na ks. Ludwikę 
bardzo przykre wrażenie. Niektóie dzienniki donio­
sły nawet, że ks. Ludwika nosiła się z myślą o 
samobójstwie. Wiadomości tej zaprzeczono l  kom 
petentnej strony, mimoto osoby, otaczające ks. Lu- 
dwiKę, czuwają pilnie nad nią, ażeby nie popełniła 
jakiego niero-imyślnogc kroku. Księżna przeczytaw­
szy niefortunny ów manifest, w którym kiól saski 
nazwał swoją synowę „dawno upadłą kobietą*, mia­
ła zawoiac: „W  ten sposób podziękowano mi za 
moja milczenie*. Księżna ch:e wystąpić z rewela­
cjami, wyjaśniającemu, co ją spowodowało dc ucie­
czki, ale rodzice 1 adwokaci jej nie chcą dopuścić 
do tego. Z Berlina donoszą, że w Dreźnie wyższe 
koła towarzyskie potajemnie drogą Bkładek zbiera­
ją fundubze dia ks. Lndwikl.

Samobójstwo W teatrze, Z Paryża donoszą. 
Podczas wczorajszego przedstawienia dramatu p. t. 
„Werther*, w chwili, gdy Sara Bernhard, jako 
W e.ther strzela do siebie w celu samobójczym, 
ktoś wystrzelił w teatrze, wołając: „I ja chcę u- 
mierać!* Powstała panika. Okazało się, że samo­
bójstwo usiłowała popełnić literatka Martini, któraf 
już poprzednio zażyła była laudanum. Powodem roz 
paczliwego kroku była nędza.

fałszerstwa w Muzeum Luwru, Sprawa fał 
szywych przedmiotów sztuki, znajdujących się w 
Muzeum Luwru, poruszyła cały Paryż. Policja prze­
prowadziła przedwczoraj rewizje w 17 domach, 
przyczem podobno odkryła jak najlepiej urządzone 
fabryki starych prze Im lotów sztuki Przy tej spo­
sobności odkryła także fabrykę mumij egipskich, 
które specyaliści preparowali z trupów, otrzymywa­
nych drogą nielegalną z rozmaitych szpitali pary 
skich. W  dzielnicy malarzy przy bulwarze Ciichy 
polieya przeprowadziła 'rówiayę u antykwarra Vin- 
centa, który miał się przyznać do sprzedania fał 
szywego obrazu Henryka Pillea Vincent twierdził 
dalej, że od malarza Peyron na Montmartre nabrł 
pewną liczbę obrazów, pomiędzy kuóroml znajdował 
się rysunek z podpisem „Hmri Pille*. RjBUnel 
ten sprzedał Yincent nnlykwarzowi Ragueneau, u 
którego również oduyła się rewizja policyjni. O 
świadczył on, że miał kilka rysunsów Pillea, pomiędzy 
niemi takża autentyczne, 1 że je sprzedał nif^akle- 
mn Angierowi. Gdy Augiei zażądał dalszych ry­
sunków Pillea, Raguenear *aezął za niemi czynić 
pilne poszukiwania. Pewna osoba, której wymianie 
nie chciał, miała mu dostarczyć dwóch rysunków, 
wykonanych rzekomo przez Pillea. Nazajutrz po 
oglądnięcia tych rysunków przez Aagiera, przyoyi 
do antykwarza Ragueneau komisarz policji Martin, 
który oświadczył, że skutkiem skargi Angiora musi 
przeprowadzić rewizyę w antykwami. Wszystkie 
rysunki Pillea, znalezione w antykwami Ragueneau, 
uznano i .  fałszywe.

■ Co do „tyary Sajt&fernesa*, znajdującej się w 
Luwrze, oświadczył dyrektor Luwru, KSlmpfen, żo 

cJgjłe—a ^w.-ierdzenlt Bliur, iskeby on
t. j. Elina, podrobił tę tyarę. Tymczasem Elina w 
liście do rouikcyi dziennika „Matin* upiem się 
przy swojem twierdzeniu. Elina, który jest rzeźbia­
rzem, oświadcza dalej, żo działał w dobrej wierze., 
gdy na zamówienie dostaiczył gipsowego m oleia 
tyary; dopiero kiedy się dowiedział, że wedlo jogo 
m odeln odlano 1 wycyzelowano ową tyarę, twier­
dząc przytem, że ją znaleziono w południowej Ro- 
syi, poznał, że padi ofiarą fałszerza. Elinę ma dzi­
siaj przesłuchać sędzia śledczy.

Dzienniki niemieckie donoBzą, że przed laty oko­
ło 10 przybył właściciel owej tyary do Wiednia 
i starał się przy pomocy niejakiego Szymańskiego 
sprzedać ją najpierw do ronzeów esuarskich, a na­
stępnie Rutszyldowi. W  Wiednia miano jednak 
wątpliwości co do prawdziwości tego zaoytku. — 
Z Wiednia pojechał ów Szymański % właścicielem 
tyary do Paryża, .gdzie ją kupiono do Luwru aa
500.000 franków. Szymański otrzymał za pośredni­
ctwo 60.000 franków.

Dla informacji czytelników dodajemy, że o Ba- 
bilończyków i Ausyryjczyków tyara w kształcie 
ściętego stożka była oznaką godności królewskiej.

Sprawiedliwość turecka. Bardso ciekawy spo 
sób zarobkowania posia.dają Turcy. Oto wielu bie­
dniejszych Turków trudni się fa;nowo świadcze­
niem fałozywem w sądach. Powstał ton fach z dwóch 
przyczyn. Przedewszystkiem utworzyli go sędziowie 
tureccy, którzy nie pobierają żadnej płacy rządo­
wej i dzielą się z fałszywym: świadkami otrzymy- 
wanomi przez nich honuraryaml, dalej — ogarnię­
cie przez industryę europejską wszystkich gałęal 
handlu nmusiło Turków do szukania zarobku na 
Innych drogach. Przy każdym więc sądzie istnieje 
pewna ilość fałzzywych świadków, którzy za cenę 
od jednego do dwóch „med'dze* (4 do 8 franków) 
świadczą w sądzie, co tylko lm klient rozkaże. Po­
nieważ muzułmanie są naprzysięgani na „słowo*, 
a więc wszystkie spory sądowe pomiędzy chrze­
ścijanami a muzułmanami zapomocą najętych świad­
ków wypadają na korzyść Turków. Wygodny to 
sposób 1 niosący dobre dla sędziów zyski!

Kury I cykliści Przepyszrie zredagowane o- 
głoszenie czytać można w Biickea, małem miaste­
czku niemieckienc, — W mieścio tem jast cmen­
tarz, który leży pomiędzy dwom*, gościńcami Mo­
żna sooie znakomicie skrócie drogę przechodząc 
przez ten cmentarz. Przejeżdżający cykliści korzy­
stali z otwartych na oba gościńce bram i prze­
jeżdżali pomiędzy grobami bez żadnej ceremonii. 
Taksamo postępowały i miejscowe kary, które przy­
chodziły całemi gromadami 1 dzlooały ziarna kwia 
tów rosnących na grobach. Rada miasta słusznie 
obnrzona protanacyą grobów, powzięła zamiar za­
pobieżenia ternu nadal I oto przy oba . bramach 
cmentarza pojawiły się “.fiszo następującej treści. 
„Przejeżdżający cykliści 1 cykHstki, oraz miejsco­
wy drób st, p r o s z e n i ,  aby tędy nie chodzić*.

Bez komentarzy!
Pożar przędzami. W Bernie morawskiem dzi 

siejszej nocy zgorzała, przędzalnia wełny Figiera, 
Szkoda wynosi 400 .000  koron.

Nowy sposbo.
Żona tpo scenie małżeńskiej):

' — A więc zgoda mężnsin, zgniewałam cię nie­

s łu sz n ie , żeb y  ci je d n a k  dać sp o to b n o ść  o d p łac ić  
dobrem  zł  z łe ,  p ro szę  k u p  mi jn ż  tę  b ry la n to w ą  
b ro szk ę.

Mianowania. M inister h an d lu  zam ianow ał głównego 
k a s je ra  poczty we L w uw ir. M arcina Drynow»kiago, s ta r ­
szym la r r ą a o a  poozty w s Lwowie.

, Składki N a g im n a ry u ir  polskie w C iesc jn le  złą 
F. A dela M ałuja 50 K . U czennice I  i I I  k U s j s z k „. 
wyda. Żeńskiej w Bochni 4 K, jakc resztę  ze s k łu a k i ' 
i t  w ieniec no tru m n ę  ś. p. H e lenk i M atw ijów ny; Adolf 
Buczkow ski 10 K  z a m ia s t w ieńca n a  tra m o ę  ś. p. a ra  
S t. K o ja . R azem  dotąd  2291 K  52 h  i 10 fen.

Na szkołę polsV.ą w  O straw ie M orawskiej z łjż y ł p. 
M ichał Pachoński z T izeb in i 10 K  60 h, zeb rane  n a  
im ie in n a rh  p. Szew czyka

Uniwersytet luaowy lir A. Mickiewicza
Niedzielo od 5 do 6 po południu Adam Siedlecki ,( ' 

Dostojewskim*; od 7 do 8 wieczór dr Kazimierz Nitsch 
„Polska na zachodzie*.

Poniodziałok od 7'/t do 8 ‘/i wieczór Adam SlealecŁ’ 
„O Dostojewskim*.

Czwartek od 7‘/« do 8‘/« dr Daszyńska-Jolinaks: , 0  
stowarzyszeniach zawodowych w przemyśl,1 i rolnictwie*

Repertcar Teatru m ie j s k ln g c
W  n iedzielę  po po łudn ia : „W icek i VTrc e k “ ; w ie-J 

czorem : „D ram at Fe-liny* (w y s tę r  K am ińskiego).
W  poniedziałek : K oncert H uueru ianna .
W o w to rek : „C zerw ona toga*  (w ystęp  K am ińskiego). 
W o środę „W yzw olenie* .
W e czw artek : „D ram a t K aliny*  (w ystęp  K am ili

skiego).

Repertoar Teatru przy ul. Krowoderskiej.
W  niedzielę  22 b nr, po po łodnin: „K rólow a p rzed ­

m ieścia*. W ieczorem : „R Inaldo-R inaldm i* . I

Z k*lendarz* W  n ieazio lę 22 m arm : K a ta rzy n y ; w 
poniedziałek  23 m arca: vV ik torvaia  i PeiLgil m m .; we 
w torek 24 m art : Dyonizego i Szym ona i  T r.

Wschód słońca 2) m arca  o godzinie 5 m in u t 45; 
zachód o godzinie 6 m in u t 4 s  drugośc dn ia  godzin 12 
m inat 3

Z krakswsM ego sbserw atr^yum  D nia 2d-go miaro 
pochm urnie: te n ro m e tr  doszed* o d -f - 0 3 do +  1L2C. (

B arom etr szedł v, górę.
D nia 22 m arca  o g odzinie 7 s ta n  barom etrn  753'S

mm. te rm im e tru  4  PO C.
W ia tr  zachodni.

ttab ry e lsk l ( K r iy t i to i t r y ,  K raków ) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Anstry 
fabryk. z mechaniką angielską ’

po 600, wiedeńską pe 30o złr

Z t a l  s ą d o w e j .
jasło 18 m a -e a

(Tajemnicze morderstwo)
W  marcu 1898 r. zamordowano w Dukli 2C- e- 

tniego Wigdora Gehera, syna tamtejszych proplua- 
tordw Uduszono go, & następnie utopiono w stn 
Jn< Trnpa znaleziono w studni dopiero w dv'| 
miesiące po czynie, a familia denata sklerowj 
podejrzenie na rodzinę Lichtigów. mających w 
pośrednlem sąsiedztwie konkurencyjny lokal, pi 
prowadzone zaś docncdzenia wykazały od lat 
jącą między tnmi rodzinami nienawiść, oraz naj 
madziły tyle poszlak, że cała rodzina Liobt 
stawioną została przed sądem przysięgłych 
śle. Po kllknnastodniowej rozprawie skazaij 
stall Izak LIchtig (oiciea) za fjstwo na 
Jakóh Lichtig (syn) za wspołwinę w zabejstjj 
oszczerstwo na 5 , i_at, O by. 
wa (córka) za tu 'karne na as.a Li;
T i  (matka) za oszustwo na 6 miesięcy, Ka 
Kondak (słnżąca) za oszczerstwo na 3 
ciężkiego więzienia. Wyrok ten zyskał mol 
wną, a skazani karę odsiadywać rozpoczęli.

Po upływie 4  lat sprawa już osądzona i w ' 
nii publicznej za omniana, odżyła ni nowo. Do I 
kuraioryi państwa w Jaśie wpłynęło temi dni? 
obszerne doniesienie żandarmeryi, naprowadzając*] 
liczne i poważne poszlaki, że sprawcami morder-j 
stwa, nd osoDie Wigdora Geliera dokonać ago, 
są Llchtigowie, aie zupełnie kto inny, którego 
nazwisku wymienia.

Cbana i Basia Lichtlgowe, które już odsltdziałj 
karę, rozpoczęty starania o wznowienie procesu, 
sędzia śledczy, dr Nowotny, zajął się sprawę i 
najoliższym cz&zie wyjedzie do Dukli, celem dc 
prowadzenia docnodzeń na miejsca, od któt 
lsżeć będzie dopuszczenie wznowienia sprar

Celem uregulowania naki
prosimy o

w ozesne n&dephanie prenm r|
W ynosi ona kwartalnie:
W  K r a k o w i e  6 koron.
W  A n s t r o  - W ę g r z e c h  8 koron. 
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

Wiadomości m i m ,  I t a l i e  i a r t j s tp z ie .
— Ostatnia powieść Zoll. z P a r y ż a  donoś 

że  o s ta tn ia  pow ieść  Zoli p . t. „ P ra w d a *  n ie  
w a r ta  w ie lk ieg o  w ra ż e n ia , a to  n ie ty lk o  sk n tk le  
teg o , że  j e s t  n ie ja k o  a n .  curon izm em  w obec no w ]  
p rą aó w  l ite ra c k ic h  i n ow ego  sposobu  tw o rz e n ia , t i l  
ta k ż e  z p o w o d r b łędów , k tó ra  tk w ią  w  n ie j s z m l 
P rzed ew B zy stk iam  „ P r a w a s “ .z a n a d to  j e s t  te n d e l  
c y jn ą  i z a n a d to  s ię  w ią ż e  z  b ieżącą  p o lity k ą . P d  
w ieść  ta ,  g d y  w y c h o d z iła  w  o d c in k u  d z ie n n ik a  „An- 
ro re * , n ie  b u d z iła  w ie lk iego  z a ję c ia  p o śród  in te l i ­
g e n tn y c h  kół, a  te r a z ,  g d y  p o ja w iła  s ię  w o sobnej j 
o d b itce  o 750 s tro n ic a c h , ro zch o d z i s ię  n ie  ta k  jak  
d a w n e  pow ieśc i te c e  a u to ra . O w a „ P r a w d a * ,  k to r  
m ia ła  byc  trze c ią  z ; rz ęd u  „ e w a n g e lią *  po 
c o n d ite * ; „ T r a r a i l*  n ie  j e s t  w cale  d z ie ło m ,, 
m u jącem  sz e rsze  h o ryno ty , a le  p ra w ie  czerni 
d z z ju  pow ieści „A c le t* .

O w ego „k lu cza*  do „ P ra w d y *  d o m y śla ją  ’ 
WBzyscy, do czego z re s z tą  n ie  p o trz e o a  w ie lk ie g o ]  
dow cipu ć w  n a u cz y c ie l św ieck i S im on, k tó reg o  o- 1 
sk a rżo n o  o z b ro d n ię  p rzec iw k o  m o ra ln o śc i, to  m a i  
być.. D re y fu s . K la sz to rn y  b ra c isz ek  G o rg ia s , w W  
śc iw y  sp ra w c a  zb ro d n i, t o . .  E s te rh a z y ,  d a ie j  J e - |  
z u ita  C-raDot to  B o isd e ffre , o jc iec  P h l l ib in  to  H e n ­
r y  —  itd . B o h a te rem  p o w ieśc i, d ru g im  n a u c z y c ie ­
lem . k tó ry  w y s tę p u je  w  o b ro n ie  n iew innego . J e s t ]  
M a rek  F ro m e n t, m a ją c y  być  częściow em  odbiclen-J 
Zoli.

M n ie jsza  o to . N ie  ch o d zi w ca le  o to . czy a j  
r a  do n a p is a n ia  „ P ra w d y *  sk ło n iła  sp raw ę  

I fa s a ,  czy n ie , s tw ie rd z ić  n ie s te ty  t r z e b a j

N  A  S E Z O N  W I O S E N N Y  I  L E T N IZWIĄZEK KRAWCÓW ^°^eca nai?or§cei ^wa ie(tyne w ^ lic y i magazyny gotowych ubrań wyrcnionych w kraju!. Cale gaiaiiury m;
od 7 złr.. ulstry od 16 złr., zarzutki od 14 złr., bluzki stud. od 5 złr., spodnie od 3 złr. 50 cnt. ha zamówj 

w filia, gąrnitiir\-_niBXj^arkoiŁe^rf^L6^^fc^iM ?d^aakjr_ i angie^l vieżo_ sp-ru\vadzoi»vcb^
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wieść ta nie przewyższa w niczem przeciętnej miary 
literackiej. Zola iheial stworzyć dzieło ogólnego 
zna zenia, a tymczasem z pod pióra jego wyszedł 
stwór rieledv.ie okolicznościowy.

— „Tygodnik ilustrowany'* przynosi w Nrze 12 
zzereg zaimnjąoyeh artyknłów i ilnstracyj. Z po­
wodu święta Zwiastowania wita aas, na wstępnej 
karcie reprodnkcya ładnego obraza Maxencea'„Zwia- 
stowanie*4. Dalej znajdnjsmy portret jubilata arcy­
biskupa warszawskiego, Popiela, oraz życiorys jego, 
krytykę głośnej powieści Berenta „Próchno** pióra 
Ign. Matnszewskfego oraz dalsze ciągi puwieśe.i 
Reymonta „Chłopi** oraz Żeromskiego „Popioły11, 
wreszcie obfita i aktualna kionika powszechna ilu­
strowana dopełniają treś. i zajmująco i ruchliwie 
prowadzonego „Tygodnika11.

D zia ł ekonomiczny.
Bierny bilans austryacki Pojawił się wykaz 

eksportu i importu Anstro-Węgier w miesiąca ln- 
tym, z którego wynika, że bilans handlowy rn nar- 
chil nauzwyczajnle się pogorszył i to w chwili, kiedy 
rząd nosi się z myś'ą podjęcia wypłat w gotówce 
Okazuje się, ż& bilans za miesiąc łaty jest na 3'8 
miliona k.tron bierny, kiedy w r. z. w tym samym 
czasie był na 2 6 mil. czynny. Za miesiąc styczeń  
i luty razem bilans jest bierny na C 7 mil , pod­
czas gdy w r. z. był czynny La 3 6, różnica więc 
wynosi na niekorzyść 13 3 miliona koron. Nijwię- 
k zy ubytek jest w eksporcie enkrn.

Z targów  zbożowych. K raków , 21 go m arca 1903 
roko Płacono za 100 k lgr. netto-: Pszenica krajow a od
15‘50 do 16 40. Pszenica w ęgierska od —' — d o  .
Zyto krajow e od 13-50 do 14 60. Zyto w ęgierski# od 
— •— do —•— , Jęczm ień od 12 50 do 13 2 ) Owies z opła­
tą  akcyzow ą od 13'60 do 14 10. (Jroch od 18'— do 24-— 
T a ta rk a  od 1 3 — do 17'—. Proso od 11’— do 13'—. 
F»sola od 19 — do 26 —. Ja g ły  od 1 9 — do 22 —. S ia ­
no cd 5 00 do 6 00. Słoma od 3 60 do 4 00. K oniczyna 
od 6 90 do 6 40 Z iem niak i za h ek to litr  od 4 00 do 4 40. 
J a ja  >a kopę od 2 40 do 3 00. Masła za l klg. od 2 00 
do 2‘40. M asła za ga rn iec  od 7‘50 do 8'50. S p iry tus na 
95°la T ia leaa  za h ek to litr  od - do 178 — . O kow ita 
na  76°/0 T ra lesa  za  h ek to litr  od — ' — d.. . 18'— . K j - 
knrn d za  za 100 klg. od - • — do 1430. W yka za  lOO 
klg . od 12-50 do 1350. K oniczyna n -s ie n n a  ozer- 
w oaa  za  100 klg od 1 0 0 — do 170’— . K oniczyna n a ­
sienna b ia ła  za  lOu klg. od — "— do — "— . Tym >tita 
za  100 klg. od -— Jo  — "— .

Na targ w Podgórzu doprowadzono dnia 2u 
marca 1903 r. bydła rogatego sztuk 433 , cieiąt 
■z+nk 238, nierogacizny sztuk 56.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego lepszej ja­
kości od 60 kor. do 66 kor, średniej jakości od 
56 kor. ao 59 kor., cieiąt od 60 kor. do 62 kor., 
rzody od 78 kor. do 86 kor

Ostatnio wiadomości.
—  N a  w c z o r a j  s z e m  p o s i e d z e n i u  

I z D y  p o s e l s k i e j  ukończono pierwsze czy­
tanie przedłożeń ugodowych. Projekty  nstaw 
clowych odesłano do komisyi cłowej, resztę 
przedłożeń do komisyi ugodowej.

Na posiedzeniu wczorajszem wygłosił także 
dłuższą mowę poseł G ł ą b i ń s k i, który moty­
wował, dla czegc Koło polskie, pomimo całego 

rytycyzmu wobec przedłużeń ugodowych, o- 
wiadcza się za ich przyjęoiem. ixoło polskie 

stoi tu taj na stanowisku ogólnych interesów 
monarchii i nie zejdzie z niego, dopóki rząd 

łj^zjjjusi. Mówca domagał się, o- 
rócz posluiaCow, także upanstwo-
teaia kolei północnej.
Po nim przemawiał poseł W a s s i 1 k o, który 
olewał, że Koło polskie po Koiiseherze, któ­

ry otwarcie i uczciwie wypowiedział swoje zda­
nie, wyznaczyło na drugiego mow^ę „tan gło­
śnego agenta prowokacyjnego**. (Poseł Głąbiń- 
ski protestuje). Naród ruski nie da się je­
dnak p. Głąbińskiemu wyprowaJzić z równo­
wag.

Przemawiali jeszcze: Peschka, Fressl, Schrott 
i Kai ser.

Pod koniec posiedzenia wniósł Tollinger do 
m inistra obrony krajowej ostrą interpelacyę 
w sprawie rozporządzenia m inistra wojny, za­
kazującego oficerom w stanie nieczynnym na­
leżeć do ligi autipojedynkowej.

Następne posiedzenie odbędzie się dopiero we 
artek.

„Reichsraths Cerrespondenz** donosi, że na 
atnicm posiedzeniu komisyi kolejowej przy- 

także rezolucyę posła Stw iertm  z wezwa­
na do rządu, aby na kolejach prywatnych, 

e m ają być objęte przez państwo, wyko- 
wauo ścisłą koni rolę co do budowli i utrzy- 
taia kolei, jakoteż co do koi .eczn /eh  dla tych 
i9i mweslycyj.
— W i e c  S t o j a ł o w c z y k ó w .  Nieliczny 

.ec — jak  donoszą do „Słowa Polskiego** —
zwołał onegdaj ks Stojałowski do sali „Soko­
ła 1* w Rzeszowie. Na wiec jawiło się około 
sto osób. Wiec zagaił ks. Stojałowski, na któ­
rym obecni byli awaj posłowie ludowi F ijak  
i S z a  j e r .  Ostatni przybył w towarzystwie 
kilku swoich p u d o c h o c o n y c h  adherentów 
Wiec, którego przebieg był dość anemiczny, 
Dyłby a ę zakończył spokojnie, gdyby przema 
wiający socyalista B u r d a  nie był nazwał p. 
S za |era  „ opoj em**.  Mimo energicznych wzy- 
wań przewodniczącego, Burda nieparlam entar­
nego wyrażenia nietylko nie cofnął lecz s ta ­
ra ł się je  uzasadnić. Na to wszczęło kilku 
Szajerowców krzyk hałas, wskutek czego prze­
wodniczący rozw iazał zgromadzenie.

Uli t l l
Jedna z najpoważniejszych i najsy mpatyczniej- 

b instytucyj przezorności w Galieył, Towarzy 
stwe oficjalistów prywatnych, którego agendy od 
lat szeregn objęły kraj cały, a wzrastający z rokn 
na rok zastęp członków świadczy o silnie ugrunto- 
wanem zaufaniu ogółn i znakomitej gospodarce za­
rządu odbyło Wczoraj we Lwowie w sali rutnszo- 
wej doroczne ogólne zgromadzenie pod przewodni­
ctwem prezesa hr. Zdzisława Tarnowseiego. Przy­
był' ogółem 37 delegatów z całego krają.

Obrady zagaił prezes przemówieniem , w kurem  
utwierdził jak najpomyślniejszy wzrost i rozwój To­
warzystwa , wzmagające aię dziś z rokn na rok 

z&nhinJe członków i zapewniał, że idąc torem awo- 
a poprz“dników, a w szczególnóści niezapomnia- 

ś. p. hr. Stefana Zamoyskiego aw-żac będzie 
święty obowiązek służyć wedle najlepszej

wiedzy i woli sprawie urzędników prywatnych, 
z którymi styka się od lat. dziecięcych i którzy 
stanowią niejako szeioką jego rodzinę. Przechodząc 
do szczegółów programu, zaznaczył hr. Tarnowski, 
że dążyć będzie przedswszystfciem do oparcia roz­
woju Towarzystwa na pewnych i trwałych podsta­
wach utrzymania wzorowego po/ządka w admini- 
stracyi, rachunkowości i kasie, wreszcie, że pragnie 
rzeczy najważniejszej , t. j. wejścia jak najrychlej 
w życie ustawy o prz/musowem nbezpieczenm n 
rzędnikow prywatnych. PoduiÓBł dalej przewodni­
czący z uznaniem zasiągi nstępnjąeego obecnie na 
własne żądanie w stan spo-zynkn , długoletniego 
dyrektora Towarzystwa , p. Makarewicza , zwrócił 
się doń z wyrazami podzięki i uznania i wyraził 
nadzieję , że i nadal nie przestanie on słnżyć To­
warzystwa światłą radą i pomocą, przyczem życzy 
mn zdrowia w jaknajdłnższe lata

Na wezwanie prezesa uczczono przez powstanie 
pamięć zmarłych członków Towarzystwa: Ludwika 
Mińskiego, Engeninsza Aj inkiewicza i Antoniego 
MiKszewicza.

Przyjęte przez delegatów bez dysknsyi XXYV 
sprawozdanie wydziałn cent rai n "go wykazuje we 
wszystkich działach bardzo pomyślny rozwój.

Majątek Towarzystwa wzrósł do samy 1,574.171  
koron. Członków liczyło Towarzystwo 2.069 z 9 .298  
udziałami, opłacających . tytułem wkładki rocznej 
do funduszów dyspozycyjni go i rezerwowowego, 
118 768 koron.

Wypłacono w ciąga ubiegłego roku na zapomogi 
stałe i datki 148 360 koron. — W ciągu 35 lat 
istnienia wypłaciło Towarzystwo tylko na zapomogi 
stałe niezdolnym do pracy członkom, wdowom i 
i sierotom 2,131.782 koron. Na ryczałty pogrze­
bowo wydano w 1902 r, 6 .400 koron , na której 
pokrycie nie starczyły wkładki, wpływające do fan- 
daszn pogrzebowego, ta k , że użyto zapasów z lat 
dawniejszych.

Fandnsz bursy imienia Jerzego Dnnin-Borkow- 
skiego wzrósł w rokn zeszłym o 3.603 koron i 
wynosił z końcem 1902 r. 17 626 koron. Jeżeli 
do tej kwoty doliczymy jeszcze kwotę 835 koron, 
nadesłaną przez oddziały i człunków Towarzystwa 
w 1903 r. okaże się w dnia 8 marca 1903 roz­
porządza Towarzystwo na rzecz bnrsy kapitałem 
18.461 K 68 h. Fnndusz ours wzrasta stale choć 
powoli i wynosi już — wliczając także kwoty de­
klarowane, lecz jeszcze nie odesłane — blisko
20.000 koron i sumę tę w rokn 1903 w każdym 
razie przekroczy.

Wobec tego jest jnż bliski czas, w którym w y­
dział centralny przystąpi do otwarcia przynajmniej 
jednej własnej bursy, a odnośny plan będzie obmy 
śiany realnie i ostrożnie przesłany wydziałom po 
wiatowym Towarzystwa do zaopiniowania.

Z końcem ubiegłego roku rozpisał wydział cen­
tralny, tak, jak corocznie, kouknrs na posag z fun- 
dacyi imienia ś. p. hr. Stefana Zamojskiego. Do 
rozdania jest jeden posag w kwocie 400  koron. 
Weszło 34 podań, które wydział centralny przed­
kłada Radzie nadzorczej wraz za swą propozycyą 
terna i tabelą kwalifikacyjną. Z obdarzonych da­
wniej posagami wyszły zamąz FMipina Wandyczó 
wna i Adelajda Satkowska, a wydział centralny 
wydał im zapomogi, złożone na książeczkach Gali­
cyjskiej Kasy oszczędności.

Stypendynm w kwocie 120 koron rocznie z fun- 
dacyi imienia R. Makarewicza, które w roku 1901 
zawakowało , nadał dyrektor Makarewicz Zbignie­
wowi Krówczyńskiemu , uczniowi IV klasy gimna- 
zyoJnej we LwnwK — •»*„ r-  fihdlłojT
imienia ś. p. Antoniego Rogala Zawadzkiego po 
160 koron rocznie nadał wydział centralny na 
mocy upoważnienia Rady nadzorczej na podstawie 
rozpisanego przez Wydział krajowy ponownie kon­
kursu: 1) Antoniemu Kazimierzowi Chanalerowi, 
sierocie po członka Towarzystwa, bez ojca i ma­
tki, uczniowi IV klasy gimnayznm w Jaśle , i 2) 
Józefowi Mroczsowskiemn, sierocie po członka To­
warzystwa, uczniowi III klasy gimnazynm we Lwo­
wie.

Za złożone w Towarzystwie w roku zeszłym 
przez marszałka krajowego, hr. Andrzeja Potockiego, 
kwotę 6 .000  koron na fnndacyę dla synów ofieya- 
listów prywatnych, członków Towarzystwa, zakapił 
wydział centralny 4 ( /s °/0 listy zaBtawne hipoteczne, 
gotówkę zaś za kupony składa na książeczkę wkład­
kową Banku krajowego. Stan tej fundacyi z koń­
cem 1902 r. wynosił 6.182 33 koron, a marszałek 
określi bl.ższy cel fandacyi i ustanowi warunki — 
poczem fnndaeya będzie mogła wejść w życie.

Zalnlcyowana w rokn ubiegłym przez Radę nad 
zorczą fnndaeya dobroczynna imienia dra Karola 
Miknlińskiego, ku uczczenia jego zasług, jako I go 
wiceprezesa Towarzystwa, od lat 2 5 ,  wzrosła do 
kwoty l.384 '65  koron, a dalsze datki wpływają. 
Gdy się zbierze taka kw ota, aby funda^ya mogła 
wejść w życie, oznaczy jab ila t, p. dr Mikulińsai, 
bliższy jej cel.

Czyniąc zadość zeszłorocznej uchwale Rady nad­
zorczej i na mocy udzielonego pełnomocnictwa, 
czynił wydział centralny przez cały rok ubiegły 
starania około zreorganizowania biura admistra- 
cyjnego.

(Telefonem 21 marca).
Lwów Na poprzednich posiedzeniach Rady 

nadzorczej Towarzystwa urzędników prywatnych 
nadano posag 400 koron z fundacyi imienia ś, 
p Stefana hr. Zamoyskiego p. Helenie Szamo­
tów nie, sierocie po członku Towarzystwa; sze­
ściu wykreślonym członkom udzielono restytu- 
cyi praw, tudzież udzielono kilkunastu wdowom 
po członkach dary z łaski w kwocie ogólnej 
875 k oron , a trzem sierotom po '•złonkach, u- 
cznium szkół publicznych!, przedłużono zapomo­
gi sieroce do 20 roku życia. Odrzucono wreszcie 
wszystkie w nioski, zmierzające do zmiany sta­
tutu.

Na posiedzeniu dzisiejszem uchwalono 6 wnio­
sków komisyi petycyjnej, poczem przeprowa­
dzono wybór uzupełniający trzech członków 
wydziału centralnego i jednego członka komisyi 
rachunkowej. Do w y d z i a ł u  c e n t r a l n e g o  
wybrani zostali pp. Bolesław Lew icki, Roman 
Makarewicz dr Gustaw P iotrow ski; do komi­
syi rachunkowej p. Józef Krzeczkowski.

Na wniosek referenta komisyi adm inistracyj­
nej p. Grauda powzięto uchwałę w sprawie re- 
organizacyi biura i zlecono wybrać się mającej 
komisyi, aby przy ogłaszaniu konkursów na o- 
próżnione posady urzędników dyrekcyi uwzglę­
dniono w pierwszym rzędzie członków Towa­
rzystwa. Rada uchwaliła dla sierot po rachmi­
strzu Towarzystwa Gizowskim zapomogę roczną 
w kwocie 920 koron.

Następnie w uznamu długoletnich zasług dy­
rek tora Towarzystwa, p. Makarewicza, który  
z dniem 1 kwietnia b. r. przechodzi w stan  
spoczynku, uchwaliło walne zgromadzenie dla 
niego em eryturę w rocznej kwocie 5120 K i 
zamianowało go członkiem honorowym Towa­
rzystwa, oraz postanowiło zaw lesić w biurze 
dyrekcyi jego portret z napisem: „Towarzy 
stwo urzędników prywatnych swojemu założy- 
oielowi**.

Następnie przeprowadzono wybory do komi­
syi reorganizacyjnej, do której weszło kilku 
członków z łona rady nadzorczej i Kilku z ło­
na wydziału centralnego.

W miejsce p. M akarewicza wybrano człon­
kiem centralnego zarządu p. Ju liana Cybul­
skiego, p. M akarewicza wybrano zaś nadlicz­
bowym honorowym członkiem zarządu z gło­
sem doradczym.'

Następnie uchwalono pielim inarz budżetu 
Towarzystwa na rok 1903. Na ogólne potrze­
by Towarzystwa preliminowano 4331  kor., na 
koszta zarządu 12.000 kor., na inne wydatki 
adm inistracyjne 6585 kor., na zapomogi stałe 
czasowe i jednorazowe datki dla członków To­
warzystwa i urzędników 155.450 kor., na ry ­
czałty pogrzebowe 6O00 kor., razem 184.668  
kor. W ydatki te mają być pokryte z funduszu 
dyspozycyjnego 138.770 koron, rezerwowego 
74.100 kor. i pogrzebowego 4550 kor.

Po zamknięciu zgromadzenia zaprosił prezes 
obecnych do zwiedzenia bursy dla dzieci urzę­
dników prywatnych, założonej w rokn zeszłym 
staraniem  redakcyi „Urzędnika prywatnego**.

'KroLila lwowska.
Lwów, 21 marca.

Bank ormiański we Lwowie. Dyrektorem lwów 
skiego nizędn zastawniczego „Pius Mons“ miano­
wany został ks. Wiktor Piotrowicz.

Zgromadzenie bnaowniczycn, majstrów budowla­
nych i czeladzi odbyło się wczoraj wieczorem w 
sali ratuszowej pod przewodnictwem p. Ko wałczu 
ka, na Ltórem powzięto cały szereg rezolocyj. — 
W rezolnayaeh tych domsga się zgromadzenie, aby 
na podjęte przez władze rządowe i krajowe budo­
wle rozpisywane były licytacyjne oferty w zimie, 
amo z wiosną; aby roboty te były dostępne tylko 
dla nkwalifikowanyeh i t. p, Rezoloeye te Bpecyal- 
na komisya ma przedłożyć w memoryale Koła pol­
skiemu.

strejk krawców Żydowskich skończony. Za­
warto jnż ugodę.

Telegraficzne i t e l t f o n m  
Wiadomości ,.N, Reformy"

z dnia 21 marca.
Lwów. „Gazeta Lwowska-* donosi: Minister 

kolei żelaznych zamianował komisarza maszyn, 
Franciszka W ejdę, tymczasowego kierownika 
ogrzewalni w Podgórzu-Płaszowie, naczelni­
kiem tej ogrzewalni, oraz przeniósł ze wzglę­
dów służbowych Karola Davida, komisarza bu­
dowy w kierownictwie budowy w Splicie (Spa- 
iato w Dalmacyi), do kierownictwa budowy ko­
lei w ^Taw ow ie.- * ‘  1—1

LwuW Z Sambora donoszą do „Gazety Lwow­
skiej że w gminie Mistkowlce wybuchł one­
gdaj w połndme w stajni tamtejszego włościa­
nina Maksyma Prodensa pożar, który rozsze­
rzył się na sąsiednie budynki Zgorzało do­
szczętnie 31 zagród włościańskich wartości 
33.290 K. 30 gospodarstw, dotkniętych klęską, 
było ubezpieczonych w k rakow sk im  Towarzy
stwie, w „Dniestrze** i „PheniKsie** na 22 440
K. Podpalacza Michała Patym iaka z Mietko­
wie odstawiono już do sądu obwodowego w 
Samborze

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Na wstępie dzisiejszego posiedzenia 

Koła polskiego poseł J a b ł o ń s k i  poruszył 
raz jeszcze sprawę umożliwienia powrutu do 
k ia ju  tym wychodźcom galicyjskim, którzy nie 
wypełnili wszystkich swych zobowiązań co dc 
służby wojskowej. Mówca przedkłada Kołu 
osobny memoryał w tej sprawie i żąda, ażeby 
Koło wysłało osobną deputacyę do m inistra 
obrony Krajowej, a gdyby to nie poskutkowało, 
deputacyę do cesarza z prośbą o wydanie am- 
nestyi dla tych wychodźców.

P o s .  P o p o w s k i  oświadcza, że według in- 
formacyj udzielonych mu przez ministra wojny, 
jednorazowa taka  amnestya cesarska byłaby 
możliwa.

P o s .  J a b ł o ń s k i  podnosi następnie poufne 
rozporządzenia m inistra w sprawie ligi antipo- 
jedynkowej i żąda, ażeby Koło przeciwko niemu 
wystąpiło.

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia, że w sprawie 
tej zgłosił już interpelacyę poseł K a t h r e i n  
i zaznacza, że dobrze by było, gdyby członko­
wie Koła jaknajhezniej ją  podpisali

Pos. S t a r z y ń s k i  żąda, ażeby co do tego 
pozostawiono posłom zupełną wolność.

Pos. P o t o c z e k  prosi o pozwolenie na zgło­
szenie wniosków Lagiących w sprawie utwo­
rzenia sądu obwodowego w N o w y m  S ą c z u  
i w sprawie ksiąg gruntowych.

Pos. A b r a h a m o w i c z  D a w i d  skarży się, 
że w Izbie co do programu pracy panuje p ra­
wdziwy chaos. Prezydent V etter nie trzym a się 
żadnego porządku ani programu pracy. Teraz 
znów odroczył posiedzenia Izby do c z w a r t k u ,  
chociaż tyle spraw  zalega. Mówca zwraca 
uwagę, że jeżeli s p r a w y  g a l i c y j s k i e  nie 
będą załatwione w Izbie przed budżetem i ugodą 
z Węgrami, natenczas wogóie się ich załatw ie­
nia nie doczekamy. W nosi więc, ażeby przewo­
dniczący Koła zwołał prezesów wszystkich k o - 
m i s y  j Izby, i wraz z nimi ustanowił program 
pracy, równocześnie zaś wpłynął na prezydenta, 
aby porządku tego ściśle Drzestrzegał.

Przew. J a w o r s k i  przyrzeka, że życzenie 
to spełni, ale dopiero p o  c z w a r t k u .

Pos. G ó r s k i  krytykuje ostro postępowanie 
prezydenta Izby oraz rządu państwowego. Rząd 
domaga się od Koła polskiego, ażeby popierało 
wszystkie dla niego ważne sprawy, sam zaś spy­
cha sprawy galicyjskie na  szary koniec i za­
tyka uszy'wobec wszystkich słusznych żądań Koła.

\
Poseł N i e m e n t o w s k i  porusza sprawę zni­

żenia cbny soli.
Poseł M o y s a  żąda zapomóg państwowych 

dla pogorzelców Kut, poseł A b r a h a m o w i c z  
dla pogorzelców w Dolinie

M .nister P i ę t a k  odpowiada, że obowiązek 
wspierania pogorzelców spada wyłącznie na k r a j  
i o f i a r n o ś ć  p u b l i c z n ą .  Rząd nie jest o- 
bowiązany ao opiekowania się pogorzelcami. J e ­
żeli w tej sprawie coś uczyni, to tylko w y ją t ­
k o w o .

Pos. S t w i e r t n i a  domaga się rozszerzenia 
dworca i dojazdu do aworca w S t a n i s ł a w o ­
w ie . Minister kolei me spełnił dotychczas ża­
dnego żądama Koła. P r z e w o d n i c z ą c y  pos. 
Jaw orski zapowiada, że wniesiona zostanie je ­
dna aJerpelacya we wszystkich sprawach kole­
jowych.

R o t t e r  podnosi b u d o w ę  t r z e c i e g o  
m o s t u n a W i ś 1 e. Ju ż  4 ra ty  wstawiono 
do budżetu, budowę mostu w Krakowie można 
każdej chwili rozpocząć. Mówca domaga się 
więc, aby wysłać deputacyę do dra Koerbera 
z żądaniom bezzwłocznego rozpoczęcia budowy. 
Mówca omawia także zamierzoną przez woj­
skowość budowę fortu w pobliża wodociągu 
krakowskiego. Byłoby to połączone wprost z 
wielkiem niebezpieczeństwem, gdyby do budo­
wy tego fortu przyszło. Mówca domaga się, 
aby ministrowi wojny sprawę energicznie przed­
stawić.

Koło zgadza się na wnioski Rottera i prócz 
wnioskodawcy przeznacza do deputacyi P  e- 
t e l e n z a ,  W o d z i c k i e g o ,  P o t o c k i e g o  
i G ó r s k i e g o .

C z a j k o w s k i  nrguje sprawę kreowania 
sądu obwodowego w Czortkowie.

M e r u n o w i c z  domaga się utworzenia za­
kładu dla ubezpieczenia robotników kolejo­
wych.

Wybór członków komisyi cłowej odroczono 
do czwartku.

Krwawe zajścia w Budapeszcie.
Budapesit. Studenci zgromadzili się dziś rano 

przed uniwersytetem, gdzie doszła ich wiado­
mość o śmierci dwóch kolegów, którzy wczo­
raj podczas demonstracyj zostali zranieni. — 
Zażąaali więc wywieszenia chorągwi żałobnej 
z gmachu uniwersyteckiego. Żądaniu ich stało 
się zadość. Tymczasem nadeszli posłowie Fr. 
Kossuth, Lovassy i Nessy i wezwali studentów, 
aby się udai1 przed gmacn parlam entu, a de 
putacya zażąda ukarania winnych.

O godzinie 10 przeszło tysiąc studentów u- 
dało się w pochodzie przed gmach parlamentu. 
Na czeie niesiono czarną chorągiew. Jeszcze 
przed rozpoczęciem posiedzenia Sejmu, wysłali 
studenci deputacyę, z 10 członków złożoną, do 
prezydenta min. Szella. Na czele stanęli po­
słowie Kossuth, Lengyel i Nessy. Deputacya 
uskarża się na nadużycia policyi. — M inister 
Szali oświadczył, że nie ma jeszcze urzędowe­
go sprawozdania o zejściacu wczorajszych, nie 
może więc o nich wydać są d u , aż sprawę 
zbada.

Poseł K o s s u t h  podniósł, Ż6 studenci mieli 
prawo publiczuie dać w y a z  swoim uczuciom. 
Dlaczego przy każdej demonstracyi poja.ria 
się zawsze tak znaczna liczba poiicyantow ? 
Przecież ż y j e my w państwie prawnem, nie po
licyjiicm. - ■ — *  ■ - - -

Prezydent S z e l l  odpowiedział, że ulice nie 
są główną domeną studentów. Ciągłe demon- 
stracye zagrażają bezpieczeństwu publicznemu. 
R*ąd uważa za swój obowiązek brać w obro­
nę i osłaniać powagę policyi, bo ona ma czu 
wać nad porządkiem publicznym. Na uwagę 
posła L e n g y e 1 a, że wobec takich słów p re­
zydenta mmistrów, n i e  m o ż e  w z i ą ć  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  z a  d a l s z e  w y p a d k i ,  
odrzekł Szell, że nie spodziewał się t a k i e j  
odpowiedzi od posła i przywódcy deputacyi.

Tę oduowieaź prezydenta ministrów Szella 
zakomunikowała deputacya studentom, którzy 
następnie udali się w spokoju do auli uuiwer- 
sytei kiej.

Budapeszt. Podczas posłuchania deputacyi 
studentów u prezydenta gabinetu dra Szella, 
przyszło do bardzo ostrej wymiany słów mię­
dzy Szellem a posłem Leugyelern. Gdy Szell 
w szorstki sposób napominał młodzież, ażeby 
szanowała ustawy i nie zakłócała porządku pu­
blicznego, Lengyel zawołał podniesionym gło­
sem:

„ C z y  c h c e s z  p a n  w y w o ł a ć  r e w o l u
c y ę ?  Nastąpi ona napewno, jeżeli naczelnik
rządu w ten sposób dalej traktow ać Dędzie 
wolnych obywateli!“

Min. S z e l l  zerwał się wzburzony. Nie mogę 
na to pozwolić — rzekł — ażeby tak prze­
mawiano tu wobec młodzieży. Nie śeierpię tak ­
że tego, ażeby mąż powołany do czuwania nad 
konstytucyą, g r o z . ł  r e w o l u c y ą .  Policya 
była zaczepiona i słusznie się broniła. T a k  
t e ż  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e  z a w s z e  w 
p r z y s z ł o ś c i .

Powiedziawszy to, Szell, wyszedł cały wzbu­
rzony. Gdy ukazał się w Izbie, opozycya powi­
tała go ogromną wrzawą i okrzykami: „ P r e c z  
z S|z e 11 e m!“

Budapeszt. Dzis poje wiło się urzędowe spra 
wozdanie policyi o wczorajszych zajściach. — 
Sprawozdanie podnosi, że studenci rzucali ka­
mieniami i kawałkami węgli na polieyantów i 
na publiczność. Podczas starc ia  dwóch studen­
tów raniono, a dwaj urzędnicy policyi i kilku 
poli yantów doznało obrażeń od kamieni, które 
rzucali studenci z ba'konu gmachu uniwersy­
teckiego.

Budapeszt. Posiedzenie Sejmu węgierskiego 
ma przebi“g niezmiernie burzliwy. — Posłowie 
Ratkay i Vaszcnyi omawiał, wczorajsze za j­
ścia. (Zob. artykuł p. t. „Krwawe zajścia w 
Budapeszcie**. Przyp Red.). R atkay domagał 
się natychmiastowego usunięcia prezydenta bu­
dapeszteńskiej policyi; dopóki to nie nastąpi, 
nic będzie mowy o obradach w parlamencie.

Mówca w dalszym ciągu wyraził się, że po- 
ucya węgierska jes t ucieleśnieniem bezczel­
ności.

Prez. A p p o n y  i chciał go za to wezwać 
do porządku, lecz opozycya nie dopuściła do 
tego.

R a t k a y  wyraził się potem, że wczorajszy 
przelew krwi bvł hołdbm przez rząd węgier

Mówca przytacza fak ta zdziczenia policyi. Za- 
w.adomił telefonicznie prezydenta policyi o nad­
użyciach, a pomimo ta  policya przez 2 godzi­
ny znęcała się nad ofiarami.

W Izbie panował taki hałas, tak  krzyczano 
i przerywano, że ostatecznie przewodniczący 
hr. Apponyi musiał przerwać posiedzenie, które 
dopiero o godzinie 1 otwarto nanowo.

S z e l l  zgłos'1 się zaraz do głosn. Zaczęto 
krzyczeć: Coś pan zrobił! Pan jesteś oprawcą! 
Szell czekał przez dłuższą chwilę, następnie 
wyłuszczał stanowisko swoje, które — jak  
twierdził — było zupełnie prawidłowe.

Skrajna lewica przez cały czas mowy Szella 
wznosiła okrzyki na cześć Kossutha.

Rewolucya w Uragwaju.
Monte Yideo. „Biuro Reutera** donosi, że u- 

kłady o zawarcie pokoju trw ają  dalej. Mime 
to rząd zarządził mobilizacyę gwardyi naro­
dowej.

W mieście przyszło do olbrzymiej demon­
stracyi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Red* Lcyi).

W yszły z drnkn podręczniki nankowe P. V. ReU8-
snera „Samouczek Polsko-Rossyjskr1 knrs i-szy  
IV ta cd. 4 20 kor.— Samouczek Polsko-Angielski 
I szy kurs IX ta ed. 2 30 k o i — Polsko-Francuski 
I-szy knrs VI ta od. 3 60 kor.— Polsko-Niemiecki 
] szy kurs XXI szs ed. 2 40 kor. — O nadzwy­
czajnej łatwości, praktyeznośei i użyte ztiości „Sa- 
mouczka * może świadczyć przeszło 22.000 zwo­
lenników metody ReUSSnera i przeszło 2 0 0 0  je ­
go uczniów osobistych —  Skład główny w księgar­
ni Dra Wł. Miłkowskieyo w Krakowie.

821 1-2

Edda Goidhammerówna 
Henryk Lewinger

zaręczeni
Wadowice Stojowice

w marcu 1903 r.

Ozdobą pań jest piękna, świeża cera. To można 
osięgnąć niezawodnie, używając Kremu Margit. — 
Wiadomo dobrze, że ten Krem, wyrabiany przez 
Klemensa Fóldesa, aptekarza w Aradzie, zdobył so­
bie pierwsze miejsce między środkami piękności. 
Jnż po kilkn dniach nsnwa piegi, w yzu ty , wygła­
dza zmarszczKi i sprawia, ze twarz staje się świe­
żą, rumianą 828

Dentysta Dr T. Tysiiecki
ordynuje od 8— 10 rano i od 2—6 po południu.

U lica  G ro d zk a  4 8 . 415 16

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
W Krakowie, uliea św. Agnieszki 1. 5, pod kiero­
wnictwem specyatisty do cnorob nerwowych
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cary rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zgłoszenia przyjmuje dr Kupczyk, 
639  Szewska 1, od godziny 2 — 4. 7 30

lenari cnorob skórnycn i wenerycznych
Dr J. B aschkop f

b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordynuje 
od godz. 8 —10 i 2 —4. 205

Mały Rynek, L.$l.

Kosmetyczna lecznica
745 10 Dra L. Lustra
Rr»aków, Grodzka 35.

Rozwój p ięknych ksz ta łtó w  cia ła, leczenie szpecących 
chorób skóry tw arzy  i c ia ł i,  p ielęgnow anie cery tw a ­
rzy, rąk  i palców, leczenie chorób włosów, radykalne  
usuw anie włosów z tw arzy  i t. d Masaż tw arzy  ela- 
k tryczuy  i pneum atyczny, e lek tro liza , parów ka, ta m o ­
w anie, p aradyzacya  i t. d Plom by i k o rjn y  porcelano­
we, w ybielania zębów, sztuczno zęby kosm etyczne itd

Hotel Continental.
Wielki, pierwszorzędny hotel.— Naj­
lepsze położenie. Kolej miejska we 
wszystkich kierunkach. 643 3 10

Q dT Ceny umiarkowane.

Poleca sięUnłal naprzeciw teatru
n u i c i  j j W i u l U I  I d  miejskiego, obok
p lan t, w najzarowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo­
ne od 2 koron wzwyż. 689

Kursa tslegraficzne

ski złożonym dla W iednia i „Gott erhalte**.

Wleduń, Ul marca. Zamknięcie giełdy o g. J'48 
Akoye anstryacklogc. Zakładu kredytowego H89'7.V 

Akoye węgierskiego zakładu kiedy to wogo 748 5). Akcye 
Anglohankj 974 75 Akoye UnioaOauku 54L‘ Akoye 
Lńnderbankn 4iO'bO Akoye Uankrereiuu 494 —. Akoye 
Bodenoredit 955 —. Akcye (łalioyjskiego Bankn bipote 
osnego 539 —. Akoye kolei państwowych 514’ńO Akoye 
kolei .południowej 49 Akcye M. Trainwaye lit. A 
—•—. Akoye N. Tramwaye lit. B. —•—. Akoye ko
lei Eibethal 442 50 Akoye kolei Północnej . Ak
oye kolei O zem iowieokiej — . Akoye Alpiuy 3 ‘2 75 
Akoye K im a M uranyi 483 —. Akoye Pragskiogo Towa 
rzystw a ieii-znego 1655 Akcye f« bryai hrcU  547 — 
Akoye tu reck ie  ty toaiow e 357 — . Obiigaoye węgierskie 
indem ulzaoyjne 99 45 R enta  m ajow a I >0 70 A ustrjaoka  
re n ta  koronowe 10P05 W ęgierska re u ta  koronowa 99'45 
54 1. L isty  T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 97’90 
4°/, L isty B auka krajow ego 99 — 4 7, /, Listy Bauko
krajow ego 10275, 4“/, L isty  B auku hipotecznego 97 8 0  
4'/i"/o Listy B auka hipotocziiego I0175 . 5°/, L isty Bau 
ku hipotecznego 111 50 4°/, G alicyjskie obligucye pro
pinaoyjne K krlO  4a/o H alicyjsku pożyczLa k ra jó w , i ro 
ku  1893 99'70. 4C/, Pożyczka m iasta  Lw ow i 96 75. 
Losy tareokin 120 25 Marki 117 07 Ruble 25 ) 7 i

Usposobienie z powodu braku  podniety bardzo  ciche 
przy s tag n acy i kursów .

Uakior 22 65 (spokojny), sp iry tus 38 60 (niezm iauiooy), 
n a fta  niezm ieniona.

ecyalny skład 
s k ie j  f a b r y k i  

w, S ie w k u  L L I N O u C U
do wykładania lokali, 

Dywany, Chodniki, Dywaniki 
przed umywalnie

do obijania mebli, S erw ety  na  sto ły  Specyalny skład
(T isch laufer) fa rtu szk i dam skie i dla T ry C S tC H S k iO j  i a b r j  l f l

Krak.ów, Szewsko* Ldzieci, P rześcierad ła gum ow e.



Niedziela, 22 Marca 1903. N O W A  R E F O R M A . Nr.  67.

Krajowa Fabryka Czekolady, 
Cukrów, Herbatników i t. p. M  8. Wójcicki i Sp, Iraków, ul. Braci
poleca swoje niezrównanej dobroci wyroby. 775 3 8 ( d a w n i e j  A . N O W I Ń S K I ) .

W łaśnie opuściła prasę 
powieść współczesna w 2 ton.ach

Józefa  Glady

Cena 4  korony 749 4 10
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Na interes chrześcijański
dawDf is tn ie jący , z winami w Kraktfwie,
w śródm ieściu i przy jednej z najożyw ieńszych 
ulio — poszukuje się zaraz nabywcy.

Zgłoszenia pod adresem  Grelowski poste re- 
s ta n .e  Zabierzów pod Krakow em  555 14 0

lO O O O P O O O O O O P O *

Redaktor
potrzebny do pisma tygodniowego illu- 
strowanego, politycznego i literackiego. 
Zgłosz pod W. W. przyjm uje Redakcya 
711 „Orędownika" w Poznaniu. 3 3

JO O O Ó O Ó O O O C O O O t
W  k o m is . Z a k ła d z ie

S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A
H. Telesznickiej

przy ul Szewskiej dr 10, I. piętro,
.nożna tan io  n a b y ć : G a rm tn rj m eb li, F a rte - 
piano, Gram ofon, C ytry, A utom aty  g ra jące , K re­
densy, Obrazy, Broń staroż., h iżu te ry ę , Serw isy 
sreb rne  i z nowego sreb ra , różne an tyk , p .zed- 
m ioty, m undury urzędnicze  i t. d. -  W ielk i 
w ybór suk ien  m ęskich  i dam skich. B iu lio teka 

dębowa i m anoniow a. 433 16 O 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis

[ j O O O O O O O C O O O O O  o
POLECAM

GIPS
O z mojej kopalni i fabryki,
0  loco kolej Podgórze-Płaszow :

O nawozcwy, zaw ierający 60u'0 do 80%  
sia rk an u  w ap n a  10.000 k lgr. 100 kor.

Q  m u rarsk i . . . .  10.000 k igr. 140 kor. .
ń  W orki liczę po 30 hl. za  sz tu k ę  i po ń

8 tan ie j cenie f r a n c o  p rzy jm uję  .. dc
brym  stan ie . 703 4 6

j .  Loco Kraków z w ork.em :
O  nawozowy 100 U g r. kor. 170 ,
m u rarsk i . . 100 k lg r. kor. 2’lu ,

sztaką.jeę ^  « x r Ab T ((jfi k .1 j ' .  kor. '? M),
^  sz tu k a te rsn i Węgier. 100 k .g i kor. 4 60, 

d la  fab ryk  dachów ek motielo-
Y  wy silny „M. 0 . “ 100 k igr. ko
V Uia tab ry k  uachów ek modelowy 
Q  na js iln ie j. „F.M .G ." 100 klg . kc

dla  szp ita ii i dentystów , a la ­
bastrow y na jb ie lszy  i do od­

lew u figu r . . .100  k lg r. kor. 8
Adres: Pr. Lfcnerf Krakov

9
fi

SKŁAD m m  OWOCOW
w domu P. barucha w Podgórzu

poleca swoje

towary krajowe i zagraniczne, 
jako też  wody mineralne w róż­

nych  g a tu n k ach . 498 7 15

Niezawodnie i bez dóIu działa praw­
dziwy Radlauera plaster przeciw od- 
jjniotkom- tj. 10 gr. 25%  salicylowego 
kolodyum z 5 centygr. wyciągu z konopi. 
FI. 80 hal. Prawdziwy tylko z napisem, 
Kronen-Apotheke, Berlin. Skład w K ra­
kowie w aptece Wiktora Redyka. 427 4 7

U f f i A f l  Patok<G czysty> pszczelny, 
■ W ł l w t ł  deserowy i kuracyjny, 5 
kilogr. opłatnie z puszką 6 koron — 
wysyła za zaliczką T e o d o r  G a n g , 
D e n y s ó w  (G a l ic y a ) .  572 19 20

SIK
O ZAPACHU FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚR09EK

90 PIELtGNO&YIińil PICI 
AMOTSCH&C5,WIEDEŃ
J / 3 0 m E H t  K U I Ł I L ^  ^

186 12 41

Wrocław,
Kaiser - Wilłielmstr. 9. 

Instytut
;  wychowania panien,

założony w r. 1886. 
Kompletne wykształcenie w zakresie 

gospodarstwa domowego i przemysłu, 
również w muzyce, m alarstwie i tańcu.

Pierwszorzędne powagi naukowe — 
cudzoziemka w domu. — Dzielnica ele­
gancka. —  Oświetlenie elektryczne. — 
Bardzo staranne utrzymanie. 592 5 5

E l i z a  I lo l z b o c k .

O
O
o
□  ■ )  i  u O O O O O O O O

ATENTYP
wyjednywa inżynier 194 23 O

M .  G e l b h a u s ,
pr^ez w ładzę an t. i zaprzysiężony rzeczu Ji pat,., 

W ie d e ń , V II . S ie b e n a te r n g . 7 ,
naprzeciw  ces. król. nrzędu patentow ego,

[ ^ 0 0 — 4 0 0  K. m iesięcznie |
r j  z a r o b i ć  osoby Każdej.'0 s tan u  wr

ęfscowosoiaoh ul-'zawodni i 
^ oĄ ryzrkw  jg sftfsp rz e -" ' 

)/.woiuuyfch papierów  pa„atw o- 
wych i losów. Z głoszenia p rzy jm uje  Ludwik 
O s te rre ic r ..., Buuupest, Vm P«ut;i m ^gasse 8 .

600 4 10

( M M N M H t H N i t s I l t s d H M

Mania Litata {ojneiiiio poi firmą „Nowej Mm i Jajielloisłiej"

<} Y M C ffA F R A  I 
^ ^ p fU T O T y P Y A  

/T o T b u T o  c r a Fi Ą \

715 5 to

POPIERAJCIE SWOJSKI PRZEMYSŁ!
 0 ----------

P i e r w s z a  g a l i c y j s k a

„.mim Pralnia prowa i M inia
Artnra Poppera

poleca się Szanownej Publiczności do 
chem icznego czyszczenia jakoteż fa r­
bowania w szelakiej garderoby  dam ­
skiej, męskiej i dziecięcej i t. d. —  

prosząc o liczne odw iedziny. 
Czas w }konan ia: dla K rakow a 5 dni, 
n a  żądanie 3 ; ula innych  m iast Ga- 

licyi 8 dni, na  żądanie 5 dni. 
I U C  Główne biuro do przyjm ow a­
nia zleceń na K raków : Plac W W. 
Świętych Nr. I (obok M ag istra tu ). 
F ab ry k a  w K rakow ie przy ul. Bi­

skupiej Nr. 9—11.
F ilie  we w szystk ich  w iększych m.a- 

stach  G alicyi. 720 4 10

Dozo pieniędzy!
100— 1000 K  m iesięcz. może zarobić 
każdy w szędzie i we wnzyst. m ie j­
scowościach A n stro -W ęgier — ła tw o  
i uczciw ie bez k a p ita ła  i ry z y k a , i 

bez osobliwych wiadomości. 
P rzesłać  swój adres pod: „E. 75 “ 

do Annoncen-Bureau ..Merem Niirn- 
berg, Giockendonstr. 8 . 706 3 52

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa 7tll 2 24

da jąca  barw ę i połysk za jednem  pociągnięciem .
z fabryki lakierów LUDWIKA MA RXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko scnnące, trw a łe  zapuszczen ie, którego 
dokonać może każdy, dobre n a  podłogi, sprzęty  
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar­
stw a każdego rodzaju z d rzew a , blachy, lab 
żelaza. W yborne myc się dające pociągnięcie 

Ścian w p iek arn iach  i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr Lenert, 

Reim i Sp., R. Drobner.

W ysyłam y za  zaliczką op ła tn ie  do w szy­
stk ich  stacy j w państw ie

najlepszą kroacką pańską starą
ł li'w o'w ictj

3 b u te lk i  8 k o r o n ,  6 b u te le k  15 k o ro n , 
12 b u te lek  28 k o ro n .

W ysyłam y też  w beczkach od 25 do 600 
litrów  z rozm aitych la t  p raw dziw ą pańską 
śliwowicę. — Szczegółowe cennik i p rzesy­
łam y op łatn ie. 534 11 O

K ro a c k ie  Tow. d la  w yw ozu  śliw o w icy  
H i n k o  ł i  im  I m  ii ii Ii A  C o . ,  Z a g r z e l i  

(A gram j Kroacya.

pod zarządem  L . K . G órskiego 

w Kranówie, przy u: Jagiellońskiej Nr. 10.

przyjm uje w s z e lk ie  r o b o ty ,  wchodzące w zak res sz tu k i d ru k arsk ie j,

w ykonując je szybko, tanio  i gustow nie. —  Zam ów ienia z prow incyi

The Beaver Linę,
Rotterdam.

N ajtańszy, najlepszy i najszybszy 
p r z e w ó z  do K a n a d y  i Stanów  
Z j e d n o c z o n y c h  dają pospieszne i 
pocztowe okręty Towarzystwa Beaver 
Line 590 5 10

Ceny kart o k rę to w y ch :
DO KANAuY

do O.uebec (w Quebec) . . . , zł. 60
„ W innipeg (w Manitobie) . . „ 88
„ Edmonton (w Albercie) . . „ 125
„ Gretny (w Albercie) . . . . „ 94

i t. p.
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH

do Nowego Yorku (New York) . zł. 72 
„ Chicago (w Illinois) . . . . „ 94 

Odjazd z R o t t e r d a m u  w  Ł a ż d ą  
sobotę. — W e wszelkich kwestyach 
prosimy zwracać się pod naszym adres.: 
Beaver Line, Rotterdam 128 Wijnstraat.

u sku teczn ia  się odw rotną pocztą.

M r  N A J N O W S Z E  U R Z Ą D Z E N IA  M E C H A N IC Z N E .

Pierwsza berneńska
chemiczna pralnia i fanbiarnia

R .  T S C H O R N E R A .
Skład przy ulicy Szewskiej JL 19 w Krakowie,

poleca w  o b e c n e j  porze835 1 10

r h o m i r : / t l i *  P 7 l f c 7 P 7 P h l P  damskiej, męskiej i dziecinnej 
L. I I  G U I  1 l_  i I I  C  l  £  j  3  £  l»  £  w  I I I  G  garderoby, jak również każdego

rodzaju f i r a n e k  i  a k s a m  ł t ó w .
F s r h A W A l l i A  prutej i nie prutej g a r d e r o b y  jak najlepszemi 
K  (w l  U l / w d l l l w  trwałemi, prawdziwemi kolorami, farbowanie 

sukien jedw abnych w  nieyrześcignionym  wyKonaniu. 
M m . , n  iM n ^ m i f o r l- i i i i i - j  parowa pralnia bielizny męskiej damNOWO zaprowadzona skiej j akoteż stołowej, pościeli, oraz

bielizny hotelowej i restauracyjnej.

Z wyprawami ślubuemi postępuje się z największą
starannością.

Cennik na żądanie za  darmo i opłatnie.
M T  P IE R W S Z Y  N A J S T A R S Z Y  Z A K Ł A D  w  R E R N IE . T M

Nowość i.
ni G Gebethnera i Spółki w Moi

Berent W. P ochno. Powieść współczesna, 6 kor. 20 h.
Jeleńska E. Dwor w hatim&zKach, powieść w 2 tomacn. 5 kor. 20 
Niemcewicz J. U. Pamiętnik o czasach Księstwa Warjzawiklugi* (1807;

wydał Alex. Kraushar. 3 kor. 20 h.
Orzeszkowa E. Ariastazya, powieść. 3 kor. 50 h.
Reymont W. Z pamiętnika W  jesienną noc. W porębie. Przy robocie. Wenu^ 

Legenda wigilijna. O zmierzchu. W  głębiach. Dwie wiosny 3 kor. 
Tetmajer Przerwa K. Na skalnem Fodhalu. Część I. 2 kor. 60 h., w oprąv 

3 kor, 60 h.
Wyspiański St. W y zw o le n ie . Dram at w 3 aktach. 4  kor. 799 2 4

ltó zauyiww amzjiuy&u r
i Pracownia robót kościel. i haftów artystycznych ’

EMILII FYDYNKOWSKIEJ
w Krakowie, Mały Rynek L 4.

"Y YYY YYY VVYY YVV YVY YVY YYV YYY VYY YyYY YV,Y Y Y Y Y Y Y Y '

Ignacy Grabowski, k”““ “1?“'
w Kościelisku, p, Zakopane,

po ukończeniu  budow y L anatoryum  w Kościelismu —  podejm uje się
w szelkich  robót m urarsk ich . 662 3 4

Dr. med. Józefa Trauba p ro a z e K  żołądkowy

G A S T R I C I N
przez lekarzy zbadany i wypróbowany
L iczne ty siące  luaz i c ie rp ią  on scisłej dyety , k tó ra  im życie czyni m ęką. 

U żyw anie żołądkowego proszku G astric in  Dr. Józe la  T rau b a  um ożliw ia ju ż  po bardzo k ró t­
kim  c-asie , że m ożna n ie p rzestrzegać  dyety . W ypadek  ten  zachodzi n ie ty lko  u  tych , co 
m ają  dolegliwości żo łądka  i je li t ,  lecz tak że  i n  innych, o czem się sam i p rzekonają  jnż  
po kró tk iem  używ an iu .—G astric in  n ie je s t środki ;m  rozwal m ającym  (tak ie  środki, używ ane 

czas dłuższy, szkodzą), u s ta la  jednak stolec zupełnie, 
św iad ec tw a  i podziękow ań 'a, k tó rych  ja k  nojdoki >dniej“ze adre°T św iadczą o ich  nrawdyi- 
wości, są najlepszym  Dowodem  św ietnego  s k ^ i f e ^ G a s t r i ę ^  7,jp~etnTe~nT7ś'zko(iHwy i do

jjńly w prospektach L.arzom  ns próbę za darm o 
Małe pudełko 2 koc., duże pudełko 3 kor., o p ła ta  20 h., p rzesy łka  Dc'econa o 45 h, w ięcej.

Dostać m ożna w KRAKUWIE w aptece  K. W,ę7NlEWSKlEGu przy ui. F loryańsk iej,
jako też  praw ie  w każdej aptece. 537 3 10

Skład  głów ny: Sa lvato r Apotneke, HressDurg. ifn rto w n ie  w sk ładacn  środków leczniozych.

I

P R a C O W N i a

SUKIEN D^MKICH 
Kraków, Wiślna 1. 12.
> /  > (róg p lan tacy j) - - -

Ycyę/&p'<

 P rry jm uJ*  w iz c lk ą  —- —
K R /-W IE G Z Y Z N Ę  D A M S K Ą .

u d ziela  n a u k i  k r o j  u.
Przyjmuje uczei.ice z prowincyi na 
czas kursu kroju z atrzj maniera.
ą vy7tr~

338 10 10

Apteka sezonowa
pod korzystnymi warunkami «lo w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  na jeden lub więcej 
sezonów Zgłosz. pr»Yjmi^,

; i c » c h .  603 10 10

Najwiek. sktad Singera maszyn do szycia i haftu
R . PA W ŁO W SK IE G O , daw niej

J. IWANICKIEGO
w  K r a k o w i e ,  l i y n e k  g ł ó w n y  1 8 ,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej k o n stru k cy i, odznaczające ?;ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny m ożliw ie n isk ie , m ianow icie : M aszyny ręczn e  
k o sz tu ją  od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 12G złr 

GotOwką 10»/„ tan ie i. 22 17 o

Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

13 głównych wygranych rocznie,
a mianowicie: 4 DO 90.000 K., 2 po 70.000 K., 2 po 35.000 lirów, 2 po 

20.000 lirów, 1 na 100 OUO frk., 1 na 75.0UÓ frk., 1 na 25.000 trk., 
przedstaw ia grupa losów:

I los kredytowy ziemski udział w g-ze,
Los hipoteczny udział w grze,
Włoski los czerwonego krzyża,
Serbski los państwowy na IG frk. nom.

Za gotów kę sprzedaję  te  losy podług  dziennego k u rsu , lub też  je  odstępuję 
n a  3 2  ra ty  m iesięczn e p o  5  H .

N iepodzielne praw o g ry  po złożeniu p ierw szej ra ty  w prost n  m nie. P ierw szą ra tę  
proszę przesłać przekazem  pocztowym  do m n ie , zaś dalsze upłaty  przez c. k. pooztową 
kasę oszczędności. 408 8 lÓ

Pożyczki na papiery wartościowe
za kw item  depozytowym da ję  pod bardzo przystępnem i w aruukam i-

EDWARD URBAN, Dom bankowy w Bernie,
G rosser P la tz  2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych udprzed ijacych potrzebuję wszędzie. Ceny niskie. Piowizya wysoka. T M

e  r  i>o 

g| A m e r y k i
jakoteż do innych zamorskich krajów przeprawia 

bezpiecznie i tanio
powszechnie znana firma : 398 9 10

B. Karlsberg, Hamburg, tj 1 5 .

N a w szelkie zap y tan ia  udziela  się w yjaśn ień  za  darm o i op łatn ie.

H otel pod ;,Rozą.“
w KRAKOWIE, ulica F lo ry a ń sk ., blisKO Rynku 

i dw orca koieiowegt.
Pokoje od 60 ct. do 3 złr. n a  dobę z pościelą, 
u słu g ą  i św iecą. 785 3 20 Ż a r z ą d .

10.000 koron do umieszczenia 
zaraz na domie, 

na pewną 2gą hipotekę —  z wyłącze­
niem pośrednictwa. —  Zgłosz. pod 818 
przyjmuje Adm. „N Reformy.“ 818 2 2

Posada buchaltera .
jrist dO obsadzenia, ew entualn ie za­
raz, K aw alerow ie i posiadający studya 
A kadem ii handlow ej, będą m ieć p ie r­
w szeństw o.—  Zgłoszenia pod adresem  
firm y jan KwiatkowsKi, składy wę­
gli i drzewa, ul. Zwierzyniecka 1.19

816 2 3

Do sprzedania
r a  Zwierzyńcu pod K rakoweir, 10 minut końmi 

od royatek  mi jsk ich , 
dom murowany o 5 pokojach i k u c h n i, zabu­
dow ania gospodarsk ie , 6 m orgów baid i > do­
brego g ru n tu  , ł ą k i , bezp ła tne  pastw isf 3 n a  
błoniach. — R entow ne gospodarstw o m leczne.

Z głoszenia pod: „772“ p rzy jm uje  A dm in:■ 
straoya  „Nowej R eform y." 772 3 0

E lęg a n o k ie

motoiarskie urządzenie:
le k k ie  F  A C H Y  u a  p u d la , 
G A B 1 L O T A  o s z k l o n a  z 
lu s tr a m i, L A D A  z lu strem ,

bardzo odpowiednie dla drogueryi, 
handlu perfum lub galanteryjnego 

tanio do nabycia u K unzego  przy ul. 
S z e w s k i e j  L. 20, I. piętro. 811 2 4

Na dochod
v  r

II

f i Humpoleckie 
sukna i pakłaki (lodeny). 
Modne materye na ubrania

z czystej owczej w ełny, 
po p rzystępnych  cenarh  poleca

KAREŁ KOCIAK
780 T O V A R N A  N A  S U K N A  3 25 

w HUMPOLCI (C zechy). 
P r ó b k i  dc  o b e jrz e n ia  opłatnie.

E0NCYP1ENT ADWOKACI!
poszukuje posady. Zgłoszenia: Dr. 
Kraków, ul. Łobzom

Zaprowadzenie ksiąl
w earng nowej i ta tw e j m etody, ko&£ 
w & nie jeniąg. — Zgłoszenia pod 7] 
m uje A dm n. itracy a  „N. R eform y .1

Cenne książki
wydane nakładem W ydawnictwa „Nil 

R eiurm y":

„Noc Tarasowi
pov ieść przez Zen ona Pisza  I 

Cena egzem pl. 50  hal., z przesyp 
pocztow ą 60  hal.

Ucieczka z Syl
Rufina P io tro w sk i

Cena egzem plarza 1 kor. 5 0 ł 
z p rzesy łką  pocztow ą 1 kor. 75  h a l|

 o -------
M ożna naoyw ać w A d m i n i s t r a c y ]  

„Nowej R eform y." 229 6

„ i3 G v X X X L X X  ]

N akładem  K s.ęg a /n i 
D. E. FriedLeina w  K rakow ie

opnscił p rasę

D ram at w trzech  a k tac h  p. t.

=  KNAJP.
przez Zenona Parvu

z przedm ow ą O a b r  y c i i  Z a * 
s k l e j ,  z po rtre tem  au to ra  podług 
ry su n k u  pastelów . S ta  łt >sła W(l 

11 y s p i a  t i s k i e y o .
C ena za egzem plarz 2 kor., z prze­

sy łką  k o r 2‘20 . 226 8 o
o a - '  jg ^  jo c :x x x x x x ;

Do Iru łarn i w Jaśle
potrzebny tow arzysz SK Ł / DAGZ 
(zecer) — zdolny do w szelkich robót. 

W a n u ik ' cennikow e. »ot a

Centralne Biuro ogłoszeń, dzienników 
i umwere. reklamy

Addfa. Chulawskiego
w Wiedniu, VI., GetrfciafcmarlG 13

(telefon 2432),
przyjmuje ogłoszenia i preDume-atę na 
wszystkie czasopisma świata po zw y­
kłych cenach ; zamówienia na wyko­
nanie afiszów, szyldów, ilustraeyj i t. d 
przez pierwszorzędn. artysrti 
autentycznych adresów.

1 znany SKŁAD SUKNA I KORTÓW Sirmy 
Ł   ̂• p i z o n i o s i o n y na tosaniti xiliC0 • G r o d  
n p g i o l  s z f t w i o l  ó w  ń  il i ^  f  i f i ł  l w i l i e

S e l i  n g e i ? zaioźony w rohu 1870, został z dniei 
Na obecną porę już nadszedł ś)

13640222



Nr 67. N O  f  A R E F O R M A . Niedziela, 22 Marca 1903.

Tow Wzajemnej 
:i U l i i n u i u j  IUIU . Pomocy Uczniów 

Jag . w Krakowie pośredniczy w po- 
okiwaniu guwernerów. Korepetytorów 

^ych i pomocników kancelaryjnych 
momtm, sala Nr. 4). 410 10 10

MARIE
Mficyi jm i r t  

dla iz le ic z a t  i t U ip c ó f
przeniesiony zoat.oł 7 lu tego  
b. r. z R yn k u  g ł (Szara kam ien ica)

na ul. SławKOwską 12,
I .  p i ę t r o ,  493 5 12 

yis-k-7it Grand Hotelu, do domu, 
gdzie mleczarnia p Dobrzyńskiej

= Q

6

\ r *  * .  * } * >
-  J o Z E f F e IL

K h Ą ia M  
vO u  k j DZi .a  oO

rju t* .
-Z ŁcuM w l »n _„_vLNŁv,'6KIE

'N fY  PENbUCU^/L . ń u n z lK i

z<jqrt"l pftŁHRKE
F A N T A Z Y J N I  i. rA T R Y 0rr,i2N E

J jR Z L B O W fłlE  J T E H t j O W I E
* C M T A  i F M N C O  C f lW*TY4!*Lje WaZfLUtt •€Pt»*.CYt

834 1 10

Głćwi.a

wygrana
Ju ż  dn ia

i kwietnia 1903 r

Tureckie losy.
Sźesć ciągnień rocznie

Los

i

na 31 rat miesięcznych 
po kor. 4 80

N a ty c h m iis ttw e  w yłączne praw o g r j  po 
zap łacen iu  p iei wszej ra ty . L isty  c iągn ień  
„ N e u e r  W ie n e r  M e ic u r"  za  darmo.

K&ntoi wymiany
Otto Spits, Wiedeń,
826 I., S c h o t t  e n r  > n g Nr 26. 1 5

TO,
■ J U f f l .  W Z M O C N I E H l .
N ad zw y cz ijn y  e l lk s y r  iy c la ,  p rzez  s ła w n e ­

go u o k to rr  tczonegu o d k ry ty , k tó ry  leczy  
k ażd e  znane  c ie rp ie n ie . D okonano nim  n iezw y­

kli n leczeń , k tó re  p raw ie  za end uw ażać  
| j t . T a jem nica  d łag iego  ż y c ia  d aw nych  
50W znow u o d k rr t: .

P o w ic iu  la ta ch  m ozolnego sto d y o w an ia  i b a ­
dania w zapinkach przeszłości pyłem  po k ry ty ch  

ś led zen ia  now oczesnych dośw iadczeń na  polu 
riedzy  lek arsk ie  — podaje  słynny  am ery k ań ­

sk i lek a rz  D r W o o d  zd u m iew ającą  w iado­
mość, ib n a  pew ne odkry ł e lik sy r życia, że

-  ♦
» » 4 - «  M - r  i  I  H .  .

Hotel Kaiserin Glisabeth
Światło W  W T F I J N I T T .  elektryczne.
’ Przez nowi wspau. budowę na Earntnerstr. 9 znacznie powiększony.
hotel pierwszorzędny w śródm ieściu, w bezpośredniej’ dzielnicy Graben, S tefansp la tz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd,, poleca bardzo w sp an ia le  urządzono ap a rtam e n ty , jak o też  pokoje 

od złr. 1 5 0  począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).

Wyborna wiedeńska i francuska resiauracya
p o  o e n & o h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y o i i .  — O b ia d  o d  1 z ł r .  5 0  o e n t .  w z w y ż .

U K T H a n d e l  w in .
823 1 6 F o r d .  H e g ę r ,  w łaściciel.

Clft

l ¥

1

p rzy  pcmocy m ieszaniny z ziół Krajów gorą­
cych, jed y n ie  jem u  znanej, będącej owocem 
jego w ie lo le tn ich  poszukiw ań Tego życiodajne­
go śTodka, zdoła wyleczyć k ażdą  i w szelaką 
chorobę, jak a  ty iko tk w i w ludzk ien  ciele 
N it u leg a  w ątpliw ości, że D r W o o d  n ie  pu 
sc ił lekkom yślnie w św ia t tego  tw ierdzen ia  
a  podz>wu godne u leczen ia, jak ich  co dzień 
dokonuje, zda_ją się to po tw ierdzać  siln ie . Te- 
orya, k tó rą  podaje, je s t  teo ryą  rozum ow ania, 
i polega n a  zdrow ych dośw iadczen iach , jak ie  
zebrał ciągu w ie lu  l a t  sw ej p ra k ty k i lek a r­
sk ie j. Ż aden cierp iący  nie pow inien zw lekać, 
lecz spróbow ać tego  cudownego „elik sy ru  ży­
c ia" . K lik a  z przvtoczonych u leczeń jes t n ie­

w iernie u w ag i godnych i uchodziłyby praw ie 
n iep raw dopodobne , gdyby n ie  były po­

tw ierdzone przez św iadków  zau fan ia  god 
aych. — Chorzy, k tó rych  już  opuścili lekarze , 
w raca li do sw ej rodziny i p rzy jació ł zupełnie 
uzdrow ieni. R e u m a tjz m , n e w ra lg ia , dolegli­
wości żołądka, w ątroby, nerek  choroby skórne 
i  we k rw i tk w ią c e , tudzież  c ie rp ien ia  pęche­
rz a  zn ik a ją , jak b y  za  dotknięciem  różczki cza­
rodziejsk iej. Ból głowy, ból w plecach, nei wo­
li ość, im ni ; a . schndnienie, kaszel, sk u tk i za­
ziębienia. k a ta r  zapalbn ie  o sk rz tii 1 w szelkie 
dolegliwości g a rd ła  i D łuc, lub jak ichkolw iek  
Innych przewodów u s tę p u ją  ła tw o  w fakim 
p rzec iąg a  cza su , że to zadziw ia. Oczyszcza 
cały  u s t ró j , k rew  i tk a n k i , przyw raca zw ykłą  
siłę n e rw o m , obieg k rw i i zupełne zdro wie 
ie s t  prędko przywr*.' -one. Ceny 6 flaszek  6 K, 
12 flaszek  10 K W y sy łk a  po o trzym an iu  na 

leżytości Inb za zaliczką.
Z lecen ia  p rzysyłać  do 395 5 O

Medicinal-Droguerie Petrovics Miklos, 
Budapest, IV., Becsi-utcza 2.

Zr pośrediretw em  każdej księgarni napyć 
m ożna dziełko| radcy  san ita rn eg o  d ra  Miil- 

lera , tra l« u ją c «  o
naaw%tlonym ayateznie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełiro to, odznaczone nagrodą  pieniężną, 

poj .wiło się w 40 w ydaniu.
P rzesy łk a  w kopercie za 60 ct. w zna 

czkach listow ych. 513 6 52

Cnrt Rober, Brunszwig.

Pracownia mechaniczna

St. Iffiśniakowskiegfi
K r a t e n l ,  ( t e t a  48, o&ok Kościoła S t . Mu,
przyjmuje wszelkie najpoważniejsze na- 

- prawy R O W £ F Ó W  oraz nikluje 
i emaliuje.

Części składowe ma na składzie-
Urządza d z w o n k i  e l f e k t r y o z n o ,  t e l  :fc n y ,  g r o m o o h r o n y .  626 4 6

■|i N a j l e p s z a  j a k o ś ć !  
H T y j^ o lby  gri^m o w e

tu z in  złr. 1, 2, 3 4.

J  G o l d h a i n m e r .
w Wiedniu, VI., Mauiahilferstrasso Ni> bl.

C e n n ik  z a  d a rm o  i o p ła tn ie .  807 1 2
: =  W ysy łka  d y sk re tn a  za  zaliczką, lub po o trzym an iu  należytości. = ====

Skład koców sławuckich.

-.£17

K raków , Strądom  1. 23
(dom w łasny), 759 3 6 : 

poleca swój bogato zaopatrzony

Skład w s z e l M  towarow oławatnycli 
a i ie l s k łc ł i  i francnsncli jedwałinyclj 

iiia terij, czarnieli i kolorowycn, .
oraz w ielk i w ybór

aksamUów jyońsKlcn i piuszów cza r­
nych i KoioŁOwycn, najnow. welwemw 
nolorow ych si tó zno iak ich  deseniach 

na bluzki.
W ielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrueńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych liraiiek, jakoteż najnow. szwajcar. 
Stor tiulowych; oraz wielki wyoór pluszów kolorowych i buretiko na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
resztk i m ateryj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki m ateryj 

wełnianych, po cenach o połowę zniżonych.
Skład płócien i szyityngów. ggH B SE b

EEAGH! -

MUZYCZNY
k a ta lo g  do 

F O K T E P i A i f U  
harm oniki 

S K R Z Y P I E C
cello

C Y T R Y
m uzyki pokojowej 

O R K I E S T R Y
g ita ry  598 4 5

P IE S N T
hum orystyk i
O H O R O W

duetów , tercetów  
D Z IE Ł  N A U K O W Y C H  

z a  d a r m o  ^ R j )  i opłatnie.

O tto  Maass, ( £ 3
W IEK, VI li, 7IttrittliUierstrap.se 01.

Czerwone pomarańuze
najlepsze, z czerw, mięsem, słodkie, pa­
chnące, 5 klg. koszyk opłatnie E 3 20. 
7 2 i 6 6 Józeia wdowa Simoni, Tiyest.

Kamienica z piekarnia
d w u p ię tro w a, w b. ruch liw ej i m ające j p rzy ­
szłość przed sobą dzie ln icy  — 44 u b ikacy j — 
w olna od podatku  — pod bardzo przystępnem i 

w arunkam i zaraz  do nabycia. 
Zgłoszeni" pod „ 6 7 8 “  p rzy jm uje  A d i n i n i -  

s t r ą c y  a „Nowej R eform y." 673 9 15

„WIELKA OSZCzĘDNOSCi“
K A W Ę  w y b o r n ą

najtaniej poleca h an d e l.

Jakuba Piekły w Podgórzu
C am pinas zielona . . . .  1 k lg r. złr. 1'08
Q u a te m a la .............................. 1 „ „ 1'30
P o r t o r i c o .............................. 1 „ „ 1’50
Ceylon z-chod. - in d y jsk a  1 „ „ 1'72
Ceylon p lan ta cy jn a  . . .  1 „ „ 1'80

Kawa Uampinas palona 1 a lg r . 1 złr. 40 cent.
5 kilo opłacone do każdej m iejscowości. 

0 f~  Kółkom Rolniczym i w iększym  Odbiorcom 
znaczne ustępstw a. 548 6 10

C ie r p ią c y  n a

p o p e łn ia ją  
Z B R O D N I Ą

przeciw  swem u zdrowiu, jeże li n ie  spróbują  
m ego w ynalazku . — Bez operacyi. — Oosta 
łem złoty medal I —  D em onstrow ałem  przed 
profesorem  G u s s e n b a u e r e m .  — P rospek ta  
pod dysmrecyą g ra tis . -  B .  C t t r I  T i e s e l ,  
specyalista , Wiedeń Vi., A m erlingstrasse 19.

Administracya
i

pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgórzu — sprzedaje po ceuach

■Tli i

N ow y J o r k  i  L o n d y n  do tknęły  tak ż e  sta ły  ląd  europejsk i i w ielka fab ry k a  
tow arów  sreb rnych  zo sta ła  spow odowaną do sp rzedan ia  całego nowego zapasu za 
m ałe  w ynagrodzen ie  sił roboczych. Mam pełnom ocnictw o do w ykonania  tego  pole- 

\ c e D i a  5 w ysyłam  każdem u ty lko  za  6 z łr . 60  ct. następ u jące  p rz ed m io ty ;
6 bardzo dobrych n o ży  s to ło w y c h  o p raw aziw ie  an g ie lsk ich  ostrzach,
6 am eryk. p a te n t, s r e b rn y c h  w id e lc ó w  jednolitych ,

6 » " ły ? e k ’ O J  o12 „ „ „ ły że cz e k  do kaw y,
1 „ „ „ ch o o h le ,
1 1 „ „ c h o c h e lk ę  do  m le k a ,
6 ang ie lsk ich  *podeczkow  V io to ria ,
2 e fek to n n e  l ic h ta r z e  s to ło w e ,
1 s i tk o  d ^  h e rbat"-,
1 bardzo p ięk n . s i tk o  do  c u k r u ,_____________

42  przedm ioty  tylko 6 z łr . 60  c t.
"W szystkie w ym ienione przedm io ty  w liczbie 42  kosztow ały  d aw niej 40 złr. 

a te ia z  m ożna je  nabyć za ta k  drobn<j kw otę  6 z łr  6c  ; t .  — A m erykańsk ie  pa­
ten to w an e  srebru je s t m etalem  na v,skróś b iałym , przez 25 la t  ja k  p raw dziw e sre­
bro w yg lądającym  za co się ręczy. Na dow^d, że ogłoszenie to  n ie  polega

n a  ź a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obow iązuję się pub liczn ie  każdem u, kom u się tow ar n ie spodoba, zwrócić p ien iądze  
bez iakii hkclv  iek trudności. Pow inien więc każdy skorzystać  z ta k  dobrej sposob­
ności i spraw ić sobie ten  w sp an ia ły  g a r n i tu r ,  k tó ry  szczególniej n ad aje  się n a

wspaniały podarek okolicznościowy,
tu d z ież  d la  k a ż d e g o  lep  izego  g o sp o d a rs tw a . — N abyć m ożna ty lk o  u  firm y

A .  H 1 R S C H B E R G S 8 
E z p o i t h a u s  v o n  a ra er ik . ? a t e n t s i lb e r w a a r e n

Wien, II, Rembrandstrasse 19 II.— Telefon Nr. 14597
W y syłk i n a  prow incyę za  zaliczką lub  po u trzy m ań , i  należytości.

P ro s z e k  do  es y azczen ia  10 c t.
P ra w d z iw e  ty lk o  ze  z n a k ie m  j a k  o b o k  (kruszec hygieuiczny).

Wyciąg z listów uznania: 107 21 0
Pi ńska  posyłkę o trzym ałam  i jestem  z n ie j tak  zadow oleną, że po 

syłam  dalsze zam ówienie. Kraków  21 m aja  1899, K« Amalia Czetw ertynska.
Z nadesłanego  to w aru  bardzo jes tem  zadowolona.

K rystynopol, G alicya. S iostra  ioanna, przełóż Tow. N. r  M aryi
Z p rzysłanej zas taw y  jes tem  bardzo zadowolony i proszą o now ą pusyłkę. 

Lubaczów , G alicya. BabiC, kap itan .

W if" -

przystępnych

Wapno siiaTiste
odznaczone listom uznania na W ystaw ie 
budowlanej we Lwowie 1892 r . , oraz 
wielkim medalem złotym ua W ystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami" 
i „Skałą Twardowskiego" Kamień 
budowlany, brukowy i Szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w P odgórzu, telefon Nr.

162 . 400 5 23

ZNACZNE
zniienie cen!

PRALNIA
PAROWA

f f  KRAKOWIE, 
ul. GRODZKA 9 -1 1 ,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. , 
P.T. Publiczność, iż zniżyła 

ceny :
od k o szu li....................... 9 ct.

półkoszulkb . . 
kołnierza . . .
pary mankietów  
ilranek białych  

kremów.

fi »
„

3 „ 
Ł L  „ 
50 „

Bielizna po wypraniu wyglada 
638 zupeinie jak nowa! 8 8

Pierze gęsie!
nowe medarte: 1I» klg. szarego ct. 15

V* „  białego „  30
no'*'e darte: » szarego „ 35

1lt „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 9 52

J. Haldek
w P R A  D Z E , u l. T y u s k a  L . 17 .

S a n te n ic u m
żdej aptece, drogueryi i w han d lach  łakoci 
a p o t h e k e ,  W i e d e ń ,  I . ,  S t e p h a n s p i a i z  N r .  8 .

dye te tyczny  środek , w yborny, 
żołądek w zm acn ia jący  lik ier, 
fab ry k a : S a n i o n i ,  T r e n t o -  
B e r l l n .  Cena flaszk i 1 kor. 
20 ha l. Dostać m ożna w ka- 

G ł ó w n y  s k ł a d *  A i t e  k .  k  F e i d -
100 18 67

€> H e r b a t z  3 d 6*r l •  Od d&wlen dawna za swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zb ioru  m ajow ego, poleca h a n d e l

1 T «  .  A  r f . O L T k  ■ . o  w  j  L c :  z a
11 w  E r o d a o h  n a  pograniczu  rosyjskiem . 25 0

1 fu n t „Fam ilijnej" baidzo d o b r e j ................................złr. 1.40
1 fu n t „Mala.,ge de Moskau“ w oryg. opak., na jlepsze j 2.5C- 
l  fn n t „Imperial" cesarskiej, w oryg inalnem  opakow ania  3.50 
1 fu n t „Okruchów" z na jlepszych  h e /b a t  kw ia tow ych  . l -20 
Grzybki z Litwy, tegoroczne, praw dz., arom atyczne */* kg. 1'75•  H e r b a t a  i  B r o d ó w !  9

{ • m s t l  “ ' H I  N t w  B

•  2 M  w t lM  materyałńm tadowlaiycŁ i Fabryka ujfoMi lisiuaowych |

i Emiia Silberbacha 1
w  K r a k o w ie  p rzy  u l. św . T o n u u z a  X r . lO ,

poleca:
Cem ent, G ijis, Wapno hydrauliczne ( Papę dachową ogniotrwałą, 
izolacyjną, Smołę, Karbolineum , Masę asfaltową do osuszania wil­
gotnych ścian , A sfa lt, Szyfer śląski, francuski i angielski, Cegłę, 
Dachówkę, P łyty i Glinkę szamotową, Posadzki sztcingutowe i ce­
mentowe, R ury stemgutowe i cementowe, oraz wszelkie maieryały 

w zakres budownictwa wchodzące.
K o n c e s y o n .  Z a k ł a d  p o k r y w a n i a  d a c n ó w  ł u p k i e m ,  p a p ą  i  c e m e n t e m

drzew nym . 728 4 10
= = = = =  P rzed s ięb io rs tw o  ro b ó t asfa lto w y ch  i betonow ych.

Vi
• H N N H I N N 1 i r u N M H f t N  I M M B S N d

Z n i k a
z a i t i w a r d z e n i e  p o  u ż y c i u  m y c h  C I A d T E K

Skład WIEDEŃ, X ?III„  L an d en b u rg g asse  46. — P rospek t za darm u, — • K i ł  I  C C
P ró b n a  p rzesy łk r z 12 k aw ałkam i ip ła t .  3 k .  za  zaliczką. 281 11 62 H U O O e

Tysiące lekarzy kraju i zagranicy wypróbowawszy, polecają

Leyacriiii wode do włosów
w wyłysieniu, niedostatecznym poroście broay, słabym poroście włosów pan,

wypadaniu włosów i łupieżu
■ To ogłoszenie 

je s t  szcr^gólnie 
ważne dla każ­
dego, dla pań i 
panów , którzy 
używali dotych­
czas bez skutku 
innych licznych 
śiouków  na po­
ro s t w łosów .—

- W strzymuję się 
oczywiścio od 
wypowie d zenla 
zdania o innych 
śrouKbóu le c z ; 
o tern mogę sta - ■' 
nowczo zapew­
n ić , ze ,,L0VL- 
CR1N" .ts* nal- 
ak u tbezn ie js :,—

! W yrabia się po 
> zawszb podług 

słynnego prze­
pisu i przynosi mi co dzień se tk 1 uznań. W kilka dni po pierwszem w tarciu zaG y n a ją  włosy 
róśó  i ro sną  da le j, aż zjawia aię zdrowy i bujny porost silnie zakorzenionych naturalnych 
włosów. Prócz tegc włosy, k tó re  wyrosły przez używanie „L0vACRINY“ , nie w ypadaja — 
Mógłbym wypełnić w szystk ie s trony  tego dziennika św iadectw am i, jak ie  otrzym ałem  w :ląHu 
o sta tn ich  szesciu miesiecy

„L0VACRlN“ d z ie ła  w m ożliw ie najk ró tszym  czasie. L ek a i m eszek m a ły c h , lecz 
b a rd iu  siln ie  porosłycn włosów u k azu je  się n a p rz ó d , poczem rozw ija  się włos ua le j z tą  
sam ą siłą , co u  m łodego zdrowego człow ieka.

„LOYAORINY" o ży w ają  osoby w szystk ich  k las  społecznych, obu p łci i w ieku. W iele  
z bardzo znanych osobistości oDecnych czasów używ ało go sku teczn ie .

P rzeszk ad za  w yp ad an iu  włosów, usuw a łu p ie ż , przyw raca p ierw o tn ą  L atara lD ą 
ba iw ę przedw cześnie posiw iałym  włosom, usuw a sw ędzenie i podnieca porost b rw i, rzęs, 
wąsow i brody, tudziez  n a  łysej głowic.

C ena w ielk ie j flaszk i „LOYACRIN" w ysta rcza jące j n a  k ilk a  m iesięcy, 5 k o r., trzech  
flaszek 12 kor., sześciu flaszek 20 kor. — W y sy łu a  za zaliczką pocztow ą lub za gotów kę 
przez europejsKi sk ład : 764 2 0

n .  F e ith , W ie n , V I .,  l ln r iłlii lle r s tr a s s i' 45.
8k ład  w KRAKOWIE u  J. Hanaka I Sp„ ul. Szewska 5; fran c . żopotha i Sp„ u! S ienn . 12; 
w Aptece „pod Gwiazdą", u l. P loryańska; u  Jana Nowaka (du,wn K  D oening), R ynek 17; 
M. Figlaj B ^uek  26; Ron.ana Kotapki, ul. Szew ska 21; Reur.a i S tr , R ynek, „pod czar. psem .“

S. KATZNER w  K r a k o w ie  
p r z y  u i lo y  S ła w k o w s k ie j  Nr. 2.

Z akład  sp ed y cy jn y  i przew ozu m ebli
wozami patentowanymi w miejscu koleją i drogą kołową z. gwarancyą

za uszkodzenia. 649 8 10
Spedycye wszelkiego rod zaju ...............

Z a ła tw ia  w s z e lk ie  -'orm alno io l o io w e  w  k r a ju  1 zr  feranloą

Biuro informacyjne dla spraw kolejowych. Rewizya frachtów. 
Dostarcza biletów okrężnych kombinowanych i sezonowych do jazdy kolejowej.

Do kwesty! nawozowej.
M ączka T hom asa z gwiazdą.

je s t najlepszym i najtańszym  nawozem, zawierającym  Kwas fosforowj dla 
każdego gatunku zboża, koniczyny, ziemniaków, rzepy, na łąki i pastwiska.

M ączka T hom asa z gwiazdą*
działa równie szybko i pewnie, jak  superfosfat, a p r z e w j ż s z a  g o  
d lu ż t t z e iu  d z i a ł a n i e m ,  janoteż wysoką zaw artością wapienia i ma- 

gnezyi, przy cenie o wiele niższej.

M ączkę T hom asa z gwiazdą.
sprzedaje się z gwa.r?nc,vą zawartości kwasu fosforowego, rozpuszczalności 
w kwasie cytrynowym i miału, a odsprzedawcy dostarczają jej po orygi­

nalnej cenie.

Mą.czkę T hom asa z gwiazdą.
pakuje się w plombowanych workach, na których oznaczoną jest zawartość 

i powyższa m arka ochronna (gwiazda).

Przestrzega się przed zakupnem towaru pośledniejszego. 
F A B R Y K I FO PFA TÓ W  THOM ASA

Stow arzyszen ia  zarej. z ugr. poręką  570 5 10
B e r l in  W. 35 — K an lsb aa  17.

G en era ln y  re p re z e n ta n t dla Galicji i Bukowiny 
Józef Karrach

we L W O W IE  przy ul. Jagiellońskiej pod Nr. 22.
■

I
kjański skład mebli I . J O j e k  w Krakowie, ul. vSzpitalna 1. 28, obok hotelu Pollera, poleca w wielb im wyborze: łóżka blaszane, 

[łonowe i lustra; podejmuje się c a ł ^ t ó | |^ j |^ ^ ^ j |^ i j u i e s z k a ń ,  jak: sypialnie, jadalnie i salony. — Wykonuje < wszelkie roboty tapicerskie. —
tfne. :— A At konina, i gnmiAm



Niedziela, 22 Marca 1903. N O W A  R  E  F  0  R  M A,

N A JL E P S Z E  H Y G IE N IC Z N E

Towary  Gumowe
do celów s a n ita rn y c h

polecają  154 12 0

Peim i gpółka 
w Krakowie. Rynek 37, linia ft-B,
D enniki darm o. — W y sy łk a  dy sk re tn ie

'  ,v>^rorv>r>nnryYY r -o n r t  w w  -y v ;

otrzym uje  się przez użycie K y d l  g l i o e r y -  
n o n o - b e n s o e s o w e g o  J ,  W lu n io w B U e g o ,
które u su w - piegi, lisza je , w ągry I wszelkie 

wyrzuiy, czyniąc p łeć p iękną , b iałą .
S k ła d y  w A r& jc o w ie  O rognerya pod firm ą 

J .  W iśniew  Bki, obeonie K Jędrze jow sk i, m ag. 
farm acyi, m . Ś traaom  Nr. 7 i inne  d rognerye; 
w B o o a a l  J a n  M ichnik, d roguerya ; w o L w o  
W ie  A lfred Beaoock. n l. H e tm ań sk a  Nr, 4.

Z powodu licznych p cdrab iań  up rasza  się  w y­
raźn ie  ią d a ć  „M ydła Jak u b a  W iśniew gK iego, 
m ag istr ' fa rm acy i."  351 19 0

Patenty na wynalazki
15 61 0wyrabia i zużytitowuje

mż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

IOOOOOOCOOOGOO
1 pclskiffl micclM o

8  udzielam  gruntow nej nauki ^  
z pojed. i podwój. Q

& u c h a lte ry i§

Nr.  67.

P rz e z  p o m y ś ln e  z a k u p n o
na p o r ę  w i o s e n n ą  i  l e u n i ą ,  jesteśm y w tem miłem położeniu, że możemy ofiarować swym Odbiorcom n a  d z w y -  

c z a j n e  c i ,  i zalecamy j a k  n a j u s i l n i e j  kazać sobie przysłać nasz najświeższy

OPŁATN1E,
ob. jm uie on w yb .tn ie  piękne gatunk i n a j m c d  n i e j s z y c h  m a t e r y j  n a  s u k n i e  i  k o s c y u m y  ty iko  w dubrej 
i w ypróbow anej jakości; dalej w spaniałe m a t e u y  e> j e d w a b n e ,  m a  c e r  y e  n a  b l u z k i  i  n a  a b e a n i a  m ę ­

s k i e ,  m a t e r y e  w  p r a n i u  n i e .  p e ł z n ą c e ,  za co się ręczy, tow ary  płócienne i baw ełniane po w szelkich cenach.
R ó w n o c z e ś n i e

w y s y ł a m y wspaniale illusirowany Dziennik Mód za darmo i opłatnie.
Grand Magasin „Mi ’JT?X fix e “, Wiedeń, I., Graben 15.

Rok za ło żen ia  1872. Uważał* d obrze n a  a d re s ! 618 2 3 R ok za ło żen ia  1872.

W ODA Sm UTST Niezawodny środok 
pi zeciw wypadaniu 
włosów. Cena 2 K

JAN IHNATOWTCZ
we I i w o w i e ,  ul. S y k s t  u s k  a  Nr. 95 i p l a c  M a r y  a o k  i 
Nr. U  — w A r a s o w i e .  S u K i e n n i c e  Nr. ‘_0 — w " P r z e ­

m y ś l u ,  ul F r z n  c i s z K a ń s k a  Nr.  24, 93 14 0

Największy Zakład pogrzebowy
W o l n e g r o

i w najkrótszym czasie 
przygotowuję do egzam inu 
z rachunkowości państwo
wej i t. d . , tudzież udzielam  
nauk i języka  niem ieckiego, ko- 
respondeocyi handlow ej, k a li­
g rafii i s te n o g ra f ' 276 l i  12

Henryk Gottlieb,
e g z a m in o w a n y  r a c h m i s t r z ,

Kraków, 
ul DietlowsKa 66, II piętre.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4
M. R u n d b ak in , w ie a e n , 1X 1.

Finua założona w  r. 1876 dostarcz 
po cenach hurtownych pod scisL 

i gw arancy^: Z egark i *O m eg»“ ,B il  
; Iodes“ 1 Inne najlepsze Marki : 

„Rosskopf1* służbowe po 8— 9 koron 
oryginalne „Rosskopf* % plombę za 
mlant 85 tylko 16 koron, arebrp* 

20 i 25  koron 
Hanzy n r  d© szycia  S lngera: ręczne
wysokoramienne 34 koron, nożne a po­
krywą i przy należnościami 49 koron,
„ R iu g sc h if f1* (p ie r io ie n io w e )  n o ż n e  * e leg . 
p o k ry w y  I p r z y n a le in .  70 korom  
,R ln g 6 C h iff  d l a f t e r a io s ł a  92 k o r

^  5 c i» .le tn ią  g w a ra n c y ą .
Rowery now»
•d 150 koron, 
nżywane po 
60 —100 koron.
Oknzyal Now# p b n e s e  f t k r .  
W ężu 6 koron. Latarnie aeety- 

> linowe 4 koron. Pompy tele- 
ikopowe koron 1*60, aożar 

8 koron, dzwonki 1 kor.
MJO Lornetek (podwójne) do podróży, 
na polowanie, do teatru I na pole, 
bardzo o«tre, Bchtromatyozne objek- 
tyw r I wielki'* okulary Najsław niej­
sza Marka „Zuiia*. 14*1 mm ,daje jaane 
i wielkie pole widzenia, z eleg. etui 
skórzanym nem ykiem  i kompasem,

Jedyny w Krakowie,
posiadający w łasną fab rykę  trum ien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa.

G łówny sL łaa przy u i -  fłw . T o m a s # *  ». 4 ,  tu i  p rzy  p lacu  Szczepańskim , telefon  
Nr. 331 — F ilia  p rzy  ul. K opern ika 1. 6.

Zakrad  u rząd za  pogrzeby od na jskrom nie jszych  do na jw sp an ia lszy ch  ze zn an ą  ścisłą  
pu n k tualnośc ią , u chy la jąc  pozostałej rodzin ie wszelkie trudy .

Zakład podejmuje się  przewozu i sprow adzania zwłok ze w szystkich krajów  Europy. 
Ceny m ożliw ie najn iższe , n a  żądan ie  sn ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 102 21 O

X X X III. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE'

Z G R O M A D Z E N I  O G Ó L E
S p ó łk i  z a r e je s t r o w a n e j  z  n ie o g r a n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ,

s  many likwidacyjnej oferują z&mlaat 
40 koron tylko 12 koron Lornetki

damskie 8 koron.
Bogato Ilustrowany cennik aogarków, b i żute rył, maszyn 
do szycia 1 rowerów darmo. Specjalny katalog wazelklch 
przynależności 1 składowych cząóci do rowerów i samo­

chodów za nadesłaniem 60 bal. w znaozkar.h poeal.
M. Rniidbakm, Wiedeń, 13/1, Berggasse 3.

Koraaporndancya polaka.

503 6 10

N ieu stan n a  rzetelna  
sprzedaż w szelkich  m dzai 
78 sz lachetnych  26 O

p e r  P s ó w  

ra so wy ch,
»d n a jm n iejszy ch  karłów  aż 
de najw iększych  olbrzym ów

Wacław Fitclis, 
p ark  psi w „Kl a m jy N 2. 

w P raaze czeskiej.
I l lu s tr . cenn ik i za  darmo.

Pierwsze i najlepsze źrodto do nabywania miodu 
i wo*kn na swiece. P rsw aziw e , za co sie ręczy, 
czyste ŚWIECE WOSKOWE, żółty  i biały w esk

Miód różany
pszczeiny 114 9 10

I a

w paszkach  b 'aszauych  po 5r kg., za l kg. 60 ct., 
puszka 3u c t W yborny MIÓD PBaŚNY w słoi­
kach szk lanych  po 5u c t . , bardzo godny pole 
cen ią  d la m ającycn  cierpienia piersiowe. W y­
sy łka  na jm n ie j 2 słoików po o trzym an iu  naie - 
żytości lub za zaliczka D la  pp. pszczolarzy, 
kupców oraz piem ikarzy poie am bardzo tan u  
miód do karm ienia pszczół i miód czysty w be- 

-czu łkach  po 60 kg , i w  m niejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jako  tez  MIOD PLASTROWY w bary łkach  
Miód dla pszczół po 150 i 500 k lgr Praw dziw e, 
za  co się ręczy, k rau isk a  jałowcówka oraz wódka: 
na miodzie, l i t r  po z łr. F20 . Przez lek arzy  po- 
lecan a. Jerzy Dolenec, h an d la rz  m iodu, Lubiana.

I

I
I
I

“ Mvh KkrtiM kotwica.-ż
Llnm sm .C ans

I

*
I

z Riohtera apteki w Pradzo,
uznane powszechnie jakc naj- 
ńoi k o n a lu a  bśio  u śm ierz* - 
ją c t  n a o io r u i r  jest w w szyu 
kiru  »{ tekach po oenu 80 szal , 
L  1.40 po 2 Ki dc nabyciu 

Yry knpnit tego wszędzie 
Uubionegc środka domewegt 
i ależy przyjmować tylko ory­
ginał* butelk w pudełkach i  
nas» m arki ochronną „kot- 
wic# z apt- k Richtera, * «  
ozaj m oiu» być pewnym, te  « -  
"trzym ało pr—ara p r
wdzrwy. r

Apteka Rłektori 
paa „wołys- 'w—
« w Pr»i'ze,

— I. «M«a Elżbiety 6. ««

79 31 18

odbędzie się za ro k  1S02

w niedzielę dnia 22go marca 1903 r*.
o godzime 3ej po południu

w lokalach biurow ych T oivarzystw a p rzy  ul. Szew skiej pod L. 16, 
o czem się s tro n y  in teresow ane zau iadam ia.   m_

~ rORZĄBEK DZIENNY:
Spraw izdanie b y re scy i i Rady nadzorczej z czynności całorocznych
i bilansu za rok 1902 r

2) Wnioski Komisy i kontrolującej.
3) Zatwierdzenie wyboru b y rek lo ra  stale urzędującego, w myśl § 26 statutu.
4) "Wybór ośmiu członków do Rady nadzorczej z kadencyi r. 1900 i dwóch

z kadencyi r. 1901.
B ilans i spraw ozdanie za ro k  1 9 0 2  przejrzeć m ożna w biurze 

T ow arzystw a Zaliczkow ego 707 2 2

Sekretarz: J a n  Kuśmłca. Prezes: Dr. Jó ze f J łop ff.

G 0 © © © © © ć 5 © © © © © 0 0 © © e © © 0 0 © 0 0 © © ©
S f  Mara zaszczyt donieść Szanownej Publiczności , iż z duiem 3zo "  
t i r  lutego 1903 r. o t w o r z y ł e m  O

G  
O

uh ip i i  liis m f
rs  w  K R A K O W I E  p r z y  a'. S ł a w k o w s k i e j  Nr .  3  ^ 
Q (Hotel  Sas  kij . q

M am  n a  sk ład z ie  w yroby s re b rn e  i z ło te , od zn acza jące  się £  
guRtem, w y k w in tn o śc ią , trw*ałością i e l tg a n c y ą ,  tu d z ież  z e g a rk i ©  
z na jlep . fabryk  genew sk ich , o raz  w w ielk im  w yborze p ie rśc io n k i Q  

O  z a r 5czynow e, o b rączk i ś lu b n e , o raz  s re b ro  sto łow e do w y p raw . O
O  4 io t « ,  s r e b r o  i d r o g ie  k a m ie n ie  z a k u p u je  Q  
^  lu b  p r z y jm u ję  w  z a m ia n . ^
O  Wszelkie zamówienia załatwiam jak  najspieszniej. Q

P o e iaaam  n a  sk ład z ie  s re b ro  sto łow e cd in sk ie  z n a jlep szy ch  
Q  fabryk , po cen ach  feb rycznych .
Q  Polecam się łaskawym względom P. T Publiczności. ^

  Z pow ażaniem  466 13 25

g  l ^ L  C Ł L l c t *  l i p s k i .

® Q ® O Q O Q Q ® ® O f t V ® Q Q Q O O O O O O O O O O O

123 51 56Aptekarza A . Thierrego
prawdz. centy foliowa maść wyciągająca
je s t  n a js iln ie jszą  m aścią  w y c iąg a jącą , przez g ru n to w n e  oczyszozenie 
uśm ierza ból, leczj szybko, chociażby uie w iedzieć ja k  zas ta rza łe  rany , 
a przez zm iękczenie u w a ln ia  r a r ę  od wszelkiego rodzaju  obcych ciał, 
jak ie  się do n iej dostały. — Pocztą  op ła tn ie  2 słoiki 3 kor. 50 ha l. — 
A p t e k a  p o d  A n l o i e m - S t r o ż .  m  A , T b l e r r e g o ,  t r r e g r e d a  p r z y  
B o h i t a o i i  - S e u e r b r u n n .  — U nikać naśladow ań i uw ażać 1 obok 
um ieszczony, n a  kazaym  słoiku w y p a lo n y , zn ak  ochronny i firm ę.

Instrumenty muzyczne Mullera
są  n a j l e p s z e m ł  a  zatem n a j t a ń s z y m ? 1 

Z S I i Ź ^ i d d i j c i G  mego cennika przed kupnem i spróbujcie, m eza
Ł „  1 woanie będziecie zadow oleni z próby. N iem a ryzyka,

gdyż bez n a jm n ie jsze j trudnośc i w ym ieniam  lub zw racam  pieniądze.
Itf&T Z N A K O M I T E  :-M 5 #  5 30

w y J c o n u n l e ,  w y b o r n a  c z y s t o  1 c  w  p e ł n i  t o n u .  
W u z e k ie  I n s t r u m e n t y ,  s t r u n y  1 t  tt.

Gustaw Muller, wyrab,r;o«l:Bmenty Grażlice S vb)

praw dziw e ty lk o  z czerw on. napisem  „J. F serhofer“ 
na w iek u  kaźdeg-o pudełka.

Od wielu la t rozpowszechnione, są te  pigułki od dawna ze skuteoznoścl znanym,
łagodnie rozwainiajacym  i publiczności przez wielu lekaizy polecanym środk :m. 
Pigułki te  działają t i k  łagodnie, że nie wywołują najm niejszych boleści i śmiało

można je dawać dzieciom
J. P serhofera  pigułki rozw ainiające, u puoliczności także pod nazw ą pigułek Pserho- 

fe rs  znane, w yrabi- się przeazo od 100 la t jedynie i wyłącznie

w  A p ie c e  Ł P s e r h o fe r a
w Wiedniu, I., Singenstrasse 1&

Zwój z 6 pudełkami kosztuje 2 kor. 10 hal. 
= = = = ^ =  Wysyła się najmniej jeden zwój. — —— ■ ., -

Po otrzymaniu należytości kosztuje wraz z opłatą pocztową:

507 6 6

1 zwój pigułek .
2 zwoje „
3  n n

koron 2 '60  
4 7 0  
6 '50

4  zwoje p ig u łe k ......................... koron 8 '9 0
5 zwoi „ . . . . . .  „ 10 50
10 . „   ,  H M

In n e  szczególnie polecenia godne osobliwości Bą:

J. P str lo fera  balsam są  M a d ę ,  i w“ po kor. 2* 15

J. Pserbofera p r z ta  W a r a  żalaUlwa -  - * 4 ,  ^

J. P se rM er a  balsam na rany, 12
I p rzesy łka 12 flasz, po o trzym an iu  kor. 5V 

flaszeczek op ła tn ie  po o trzym an iu  kor. 3'*łD

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
k-npeifosfaty, M ąkę kościaną parow aną i- Ł8ev£ łrą n ą  v Saletrę ch ilijską, 
.Siarkan ót-o^ ow* i potasu i t, d. —  dalej F o s f o r a n  nfap*Iić>wy (w apno

pastewne)  ̂ ' '
poleca po najniższych cenach 

arcyksiązeca Fabryka kleju, spoayum, mąki kościanej 
\ kwasu siarkowego w Żywcu. 440 7 12

P ług i oryginalne S ack a , dw u-, trzy - i cztero  - s^ id o w ce , oraz połąrzone z m ark ieram i do 
k a rto fli z fabryk i S c L u tz  1 B e th d c e g c ,  g ra b ia rk i am ery k ań sk ie  01 a r  połączone z siew ni- 
kam i do koniczyny i de w a p ra  brony L aake  a tak że  sprężynow e Usborna, siew ni ki P racnera , 
S u d e rs leb en a , Z im m erm ana i S a c k a , cen try fu g i K orona p ług ; obra,-alne podskibow ce, ple- 
w n ik i , oborywaczc , ku lty w ato ry , oryginalne k o sia rk i, żn iw ia rk i i w iąza łk i W altera & 
W o o d a  i M c. C o r n ic k a  i t. p. — poleca p r z y  w c z e t n e ir  n a m ó w ie n iu  po cenach

najum iarkow ańszych . 770 2 3

E. Friim er w K ra low ie .

H Dla słncbaczy U riw ^rsytetów  L n iw y c b !

99 la m  ■

wyaawany z zapomogi Kasy im. Dra* 
Mianowskiego, 

zawiera w sk a zó w k i m etod yczn e  
i b ib lio g ra ficzn e  do czytania sy­
stematycznego w zakresie wszystkich 
działów naukowych — począwszy od 

książek popularnych.
Część I. Matematyka Nauki przyro­

dnicze. W arszawa 1901, str. 
728. Cena 1 rab.

Część I I  Nauki filologiczne i history­
czne. W arszawa 1899, str. 
695. Cena 80 kop.

Częsc lii.  Nauki społeczne. \ \  arszawa 
1900. str. 446. Cena 80 kop. 

Cz,ęść IV  Nauki filozoficzne. W arsza 
» wa 1902, str. 492. Cena 1 

i rub. 20~kop.

Część V. pod tytułem:
Wykład głównych 
zagadnień wie 

w świeoie teoryi rozwoju.
(Książka do czytania dla samouków). 

W arszawa 1903, str. 558, ze 160 ilu- 
stracyam i w tekście i 3 tablicami kc 

lorowanemi. Cena 2 rub.
Tr«!*ć: W szechśw iat i jego rozwoj opr. S.

K ram sztyk . Rozwoj ziem i, opr W . N ałsow  
ski. Rozwój ż ycie organicznego, opr J  Nus- 
ta u m . G enealog ia  zw ierząt, opr J . E ism ond. 
Rozwój an tropologiczny człow ieka , opr. L  
K rzyw icki, Rozwój k u ltu ry , opr. L. K rzyw ick:

m

Kr Nienretz
O P T Y K  i M E C H A N I K ,

Kraków, ul. Szewska L . 2,
przyjmuje wszelkie n a p r a w y  
okularów, cwikierów, lornetek 
i t. p. U r z ą d z a  i naprawia 
218 dzwonki elektryczne 21 o
Ceny najniższe.

Robotnikow rolnych
i innych dostarczyć może koncesjono­
wana reskryptem  c. k. Namiestnictwa 
z dnia 12 grudnia 1902 r. L 130594 
a g e n e y a  T o m a s z a  S z a j e r a ,  posła 
do Sejmu i Rady P aństw a, z siedzibą 
w S ło c in le  ad Rzeszów. 445 8 10

K. Zieliński,
l i t  i ODtJk, f  M m ,  libid A-B. 39,

p o l e c a  stt’ój ooficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h
Gramolony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
Płyty do tychże z polskiemi melo- 

dyam i, duże koncertow e po 6 kor —  
mało po 3 kor.

Poleca rów nież Dardzo p rak tyczne 
kieszonkow e lampk? elektryczne.

W ykonuje wszelkie mstalacye ele­
ktrycznych dzwojtKÓw, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres tego fachu wchodzące.

P o s iad a  w ła s u ą  Szlifie i-no szkieł 
optycznych ,  zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lab binokle z każdą 
kombmacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. , 115 41 o

FABRYKI WYKOBOW GLINIANYCH
POD FIRMĄ

A

n

Ł agiew nikach przy Podgórzu
polecają swoje wyroby: Piece katlowc, Lo­
tu: nki i knchnie b u ło  szklone lub w kolor., 
o wyborowej glazurze, pięknej foimie. trw a­
łem i dokładnem okuciu , zaoszczędzającem 

znacznie paliwa.
DACHÓWKĘ ŻŁOBKOWANĄ (falcowaną), sy­

stemu szwajcarskiego „Constans", zali­
czoną do najlepszych,

DACHÓWKĘ ŁAGIEWNICKĄ, odznaczającą się 
wielką wytrzymałością, łatwym kryciem, 
a przy tem lekkością.

Cegłę maszynową ,  ręcznie prasow aną ,  po­
dwójnie prasowaną i studzien aą. 

Patentowaną CEGŁĘ DO SKLEPIEŃ, systemu 
inż. Ludwiga.

CEGLE OGNIOTRWAŁA zwykłą, klinowa, for­
mową Płyty ogniotrwałe piekarskie.

Na żądan ie  w ysyła  Z arząd  fabryk  odpow iednie cen ­
n ik i i w zo ry .— A dres d la  listów : M a u r y c y  l i a r u c l i  
w l* o < lg o r z u . — Ni tele fonu  73. 793 2 5

♦  K *x*x+H +x+x«rv«*»

ompletne wyprawy kuchenne poleca głównie 
*------ V " " ---

K s m t t
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Kandydat notaryalny
egzaminowany —  poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod liter. K .  31. B .  poste 

restan te  Ł a iic n t. 839 1 3

Lokal narożny
w h o t e l u  S a s k i m  od ul. Sławkow­
skiej i ul. św. Tomasza, składający się 
z p ęc iu  UDikacyj, jest zaraz do w y­

n ajęcia .
Jest również do wynajęcia od 1-go 

kwietnia <lu*y obszerny lo k a i od 
ul. św. J a n a ,  nadający się na sklep 
hartowny lub magazyn. 838 l 5

r

W

przy głównej szosie położona, skła­
dająca się z domu iveszkalnego ' o 
kilku ubikacjach, budynków gospod., 
niemniej kilka morgów gruntu w je­
dnym kompleksie —  jest z a r a z  do 

sprzedama.
Zgłoszenia pod 830 przyjmuje Ad- 

ministracya „Nowej Retormy." 830 1 o

Ciągnieni nieodwoialniB
23go Kwietnia 1903 r.

Główna wygrana

koron 40.000 koron
LO SY

aa dochdd przytuliska
po 1  koronie

polecają ; 842 1 0 
Jozef A itstad te r, Juaa birnbaum , b ra c ia  Ei- 
b c iuch iitz , Karol Gottlieb Izak Grajower, 
A. Holzer, Kurnatowski i Spół., Józef L and&u, 

M. D. T rinkenreich w Krakowie.

Wszystkie icygrane odkupują dostawcy 
za gotówkę, odciągając lO°l0.

FARBY i GLAZURY do PODŁÓG.
MASA FRANCUSKA i WOSKOWA, „CiRINE" i „GLO- 

RIA“ do zapuszczania podłóg.
PIPY, WĘŻE do ściągania; KORKI, KAPSLE, MASZYNKI

do korkowania i kapslowania.
ŚRODKI do mycia flaszek i wszelkie inne artykuły piwniczne. 
SPIRYTUS DENATUROWANY do PALENIa .

FARBY FASADOWE, FARBY na DACHY. 694 2 c 
PENDZLE MALARSKIE i murarskie.
PAPA ogniotrwała do pourywania dachów.
CEM2NT, G ips, Wapno hydrauliczne, Karbolineum , Antimerulion, 

P łyty izolacyjne.
M m i r n ó n l  „MICA“ , SZYBY OGNIOTRWAŁE w róż- 
* . U OSC . nych wielkościach.

w
Kraków, R ynek, W y  VF A  p o l e c a j ą  po cenach 
I_. 37 , liitia A-E, Ł. ¥& iJUVJL A najumiarkowańszych:

N O W O Ś Ć ’ SZCZ0TKI WEŁNIANE do PODŁOG
SZCZOTKI do FROTEROWANIA, zam iatania, szorowania, do 

sufitów, kominów i lamp.
SZCZOTKI do SUKIEN, aksamitów, kapeluszy i obuwia. 
SZCZOTKI do MYCIA FLASZEK...
TRZEPa CZKI TRZCINOWE, PIÓROPUSZE do KURZU

f „RAPIDOL", PŁYN do CZYSZCZENIA i 
i t U W U o w .  odświeżania wyrobów metalowych. (Najlepszy do­

tychczas środek).
PROSZKI i PASTY do czyszczenia metali.
ŚRODKI do W YW ABIAN IA PLAM z materyi.
LAKIER i PASTY do czyszczenia bucików czarnych i kolorowych. 
MYDŁA, KROCHMAL i inne ŚRODKI do PRAN/A.

warzywne, kwiatowe, traw, koniczyn 
pastewne i leśne

POLEGA 829 1 6

U l i c a  G n o d z k a  1. 9 .
Najnowsze francuskie 230

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze,
Ga 22 •  28flo 
u iarca 1903 r. 

do wirmnAS.

S. BFikucki w  Krakowie
w Pynku głównym Nr». 34.

Wiedeń, ®  OOdawua- słfniiy pierwszorzędny flam ®  Wiede.i,
I., Seilergasse  6, (od la t  w posiadan iu  jednej rodziny) I., Spiegelgasse 5,

l .  Mayredera Hotel Mschakerhof
w sam em  śródm ieściu, w pobliżu G raben i S tep h ansp la tz . Stosownie do n y m ag a ń  nowocze­
snych przebudow any, z re s tau ra cy ą  i jad a ln ią , świeże zaopatrzony we w szelk i kom fort (w inda, 
św iatło  e lek tryczne  we w szystk ich  u b ik acy ach , ła z ien k i, telefon). Pokoje  od 4 koron w raz

ze św iatłem  i obsługą 824 1 12

Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y 1Y Y Y Y Y V Y Y Y Y Y \ O P ^ Y Y Y Y Y T  f Y V Y y  r /Y Y Y Y Y Y Y

HANDEL

J ó z e f a  K u c z i n i e r c z y k a
w  K r a k o w i e ,  T e l e f o n  3 9 4 .

POLECA:
Świeże towary korzenne, jabłka tyrolskie i bakalje, szynki ppagskie 

i domowe, kawior gruboziarnisty, naturalne wina stołowe od 50 ct. za litr. 
Wino węgierskie (sKamoroduyi) pierwszej jakości 1/l butelka 65 ct. oraz 
wszelkie wina deserowe, prawdziwe trancuside KoniaKi, wina szampańskie 
i t. d. Kuchnia w własnem zarządzie.

Pasztety, auspiki i majonezy własnego wyrobu.
Przyjm uje zamówienia na wykwintne zastawy stołowe jak oto: na rauty, 

wesela i t. d. 833 l 3

Od roku 1868

«  leczniczo-hygienicznych mydeł Bergera ZZ

Nowość7

Nowa serya

O warte 
co d zienn ie  
od godziny 
10-ej przed 
połudn. do 
9-ej wiecz. 
Nowość /

DREZNO
i zajmujące sceny parady wojskowej 
przed królem saskim i cesarzem 

ausrryackim.

przeciw  w yrzutom  skórnym  oraz 
dolegliwościom skórnym

przeciw  wszelkim  nieczystościom  
skóry  jako  m ydło do m ycia i do 

kąpieli.

z fabryki G. Helia i Spółki w Opawie, używ a się w k ra ją  i z ag ran icą  z najlepszym  situtKiem.
Złoty m edal, P a ry ż  1900 r.

Berqera 40 proc. mydło smołowcowe )
Bergera mydło siarczano-smołowcowe j
Bergera mydło glicerynowo-smołowcowc )
Bergera mydło smołowcowe Parania )

Szczególnie u lubionem i są tak że  n astęp u jące  m ydła : Mydło toaletow e, mydło boraksowe, 
mydło karbolowe, mydło naftow o-siarcznne d la  osób nieznoszących woni smołowca, p rzeciw  do­
legliwościom  skórnym ; mydło siarczaoe, mydło z kwiatem siarkowym  i mydło Piarczano-piaskowe, 
mydło przeciw piegom, mydło petrosulfow e przeciw  czerwoności twa.-zy i sw ędzeniu  skóry, oraz 
mydło tanninowe,

B e.gera  o a s ta  do z ą h b s  ’ł t •LaWs.nfó, Nr. 1 <L zw ykłych zębów, Nr. 2 aia pafącytrh. je s t
w ybornym  środkiew. źło czyszczenia zębów. _ ^  ___
w flzy jłt.lŁ ie  m y d ł a  B e r g e r a  z fa- D ostać no-.na '-Kfl.KuWIE apte-
bryki ‘G. H elia  i Spółki — od 30 la . , ; - kach : P r. K. M isuckiego , M P ronia ,
rozpowszechnione — m ają  jak o  oznakę p ''\  W ik to ra  H e d y k a , L u aw ik a  Kosenber-
praw dziw ości, odbity  tn  zn ak  ochronny śLjSl** g a ,  K aro la  J a  A ra , J . M acudzińskicgo,
a  na  e tyk iecie  c z e r w o n y  p o a p i s  W iszniew skiego, II. B artm ańsk iego

tirm y  G. H eli & Comp i Spółki.
W SKładacb aptecznych Fr. Z opotka i S pó łk i, A. Pachuckiego , A rnolda R c if e ra , jako też

w każdej ap tece  w Galicyi. 724 1 24

F o ^ t i e s a ,

e JB I  - na
Cena słu ita  

1 korona.

Wszędzie do 
nabycia.

Iiezawoonie i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zaw ierający ,, środek przeciw 
piegom, plamom w ątrouifnym , czerwoności tw arzy  i rąk . — W yrabia: A ptekarz Kfemens 
Fdldes, Arad. — Przed fałszowaniam i i naśladowaniem ostrzegę sie usilnie.

Dostać można prawie w każdej aptece.
827 1 24

Nowości.
Karty pocztowe ilustrow,

poleca

W ydawnictwo Salonn Malarzy u o l s M
{Henryk Frist)

Pieśni polskie
nutam ; i tekstem, jak: Gwiazda 8y- 
beryi. Bartosz Głowacki. Maryo, my 
dzieci Twoje! Więzień sybirski. Le­
gionów dumka bojowa. Z dymem po­
żarów. Polonez, P atrz  Kościuszko na 
nas z nieba i t. p.

Serya 10 k art grawury na czerpanym 
kartonie. Cena 1 kor. 20 h.

Henryk Sienkiewicz.

Fan Wołodyjowski.
Serya 10 k art artystycz. Cena 1 kor., 
tażsama serya ręcznie kolorowana 1 

kor. 30 h.

POCZTÓW KI na

Święta Wielkanocne,
oparte na tle motywów swojskich — 

wykonane artystycznie.
Serya 14 k art 1 kor. 10 h., tażsama 
serya ręcznie kolorowana 1 kor. 40 h.

lila „Pruna Aprillis“
21 k art hum orystyczn., z dowcipnym 

przyzwoitym tekstem.
Serya zawiera 21 kart. 1 kor. 60 h. 

Po nadesłaniu naieżytości przekazem 
lub w znaczkach pocztowych, wysyła 
Każdą seryę osobno, lub wszystkie ra- 
razem f r a n c o .  814 i o

Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37.

MMI

WIELF. PIBN1Ę0ZY
m ożna zarobić przez objęcie zas tęp stw a  do sprzedaży nowego, bardzo pokupnego a r ty k u łu  do 
zapobiegan ia  uchodzenia gazu, eksplozyom  i t. p. K ażdy k o n sum en t g azu  k u pu je  n a tychm iast. 
Na w szystk ie próbki trzeb a  przystać  3 K, innych zgłoszeń m e u w zg lędn ia  s ię , ato li, jeś li 

a r ty k u ł n ie je s t  stosow ny i n a s tą p i zaraz  zw rot próbek, zw raoa się  o trzy m an ą  kw otę.

K A R O L  H U SS,
840 1 Główny sk ład  p a t, nowości, W ie d e ń , X III , F ir m la n g a s s e  3 7 .

Dorftać można wszędzie w pudełkach po lO, Id i :tO hal.
K a ż d a  p r ó b a  p r o w a d z i do  i ja łe g o  u ż y w a n ia .

Wynalazca i jedyny iabrykant: fi fi 5 1 4
F r i t z  S c h u l z  j u n . ,  Aktienyesellschaft, L i p s k  i E g e r .

otrzymać można stałą posadę urzędnika,
z odpowiednią p en sją , z całodziennein 
lub półdnLwem zajęciem. W ymagane: 
gruntowna znajomość języka polskiego 
i niemieckiego, oraz wyrobione szybkie 
i łaane pismo. —  Zgłoszenia: Kraków, 

Fach pocztowy 72. 836 i 2

Rzecznik patentów
D r .  F r i t z  F u c h s

dypl. chem ik (zaprzysiężony).

B iuro techn iczne  832 1 12 
I n ż y n i e r  A l f r e d  H a m b u r g e r ,  

W iedeń, VII., S lebensterogasse  f.

Kojarzenia małżeństw,
l la m  la t  23, od 2 la t  jestem  wdową, kato l 

bezd z ie tn a  i zacnej rodziny n ie m ie c k ie j, z 
m ężem  m ieszkałam  n a  W ęgrzech. Nie m ając  
znajom ości u d a ję  się n a  tę  d ro g ę , by poślu- 
Dić poważnego, zacnego m ężczyznę. Posiadam  
g o tó w k ą . - k o r o n . . Z g ł o s z e n i a  ty lko
w pfĄ -ku n iem ieck im , z w y łącieniem an o n i­
mów, pod „ A u f r i c h t t g “  poste r&st F ig  
D yskrecya zapew niona

Biedny student,'
l e k c y ; , ,  ręcząc za pomyślny skutek. 
Zgłoszenia pod: 802 przyjmuje Admi- 
m stracya „Nowej Reformy." go2 3 3

NAJWIĘKSZA w AUSTRO-WĘGRZECH

Fabnu fotek i® Papierosów
Rudolfa Perliczki
otrzymała za hygieniczne wyroby tutek N A JW Y Ż SZ E
O DZNACZENIA na zagranicz. wystawach międzynarodowych.

A m s t e r d a m  1 9 0 3 .
Wystawa konsumcyjno - liygieniczna, 

dyplom honorowy — medal złoty,

Londyn 1902

Wystawa 
koronacyjna 

dyplom 
honorowy 

złoty medal.

Paryż 1902^

IWystawa ,, 
liandlowo- 

przeinysłowa 
dyplom honor, 

medal złoty.

fol

Znakomite tutki do papierosów z fabryki Rudolfa Herliczki w Krakowie
są wszędzie cło nabycia.

W interesie własnego zdrowia należy żądać w y ł ą c z n i e  tutek z fabryki RUDOLFA HERLICZKI.

80C P2

Ti

Z Drukarni Liten

S J

Rządca Drukarń' L . K. Górski.['przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

1łścijański „pod Kościusztąk‘ Krakfów Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, flanelki, 
ulowa, U — iKa,nv. -Chodrn bardzo iiizkie. stale. Sklep w niedzielę i święta zamkni


